
O sta tn ie  w  1974 ro k u C z y te ln ic y  „K u r ie ra ”  

w y b ra li  „d z ie s ią tkę  ro k u ’Wodowanie w Stoczni 
im. A. Warskiego
W C Z O R A J  z p o c h y ln i O śro d ­

ka  K a d łu b o w e g o  S to czn i Szcze­
c iń s k ie j im . A . W a rsk ieg o  s p ły ­
n ą ł na w odę d ro b n ico w ie c  u n i­
w e rs a ln y  m /s „M ic h a ił  K e d ro w ” . 
S ta te k  ten  je s t trz y n a s tą  je d ­
n o s tk ą  z s e r ii d ro b n ic o w c ó w  
p rzys toso w a nych  do p rzew ozu 
k o n te n e ró w ; w y b u d o w a n y  zo­
s ta ł na za m ó w ie n ie  a rm a to ra  ra ­
dz ieck iego . P a tro n a t nad  b u d o ­
w ą  te j s e r ii s ta tk ó w  p rz y ję ła  
m łod z ie ż  s toczn iow a  zrzeszona w  
Z M S . (m w )
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I
 WCZORAJ komisja p leb i­

scytowa zakończyła żmudne 
obliczanie głosów w naszym 
dorocznym plebiscycie na 10 
najlepszych sportowców i 
trzech najlepszych trenerów.

NA 21 PLEBISCYT, którego or­
ganizatorami byli: Związkowa Ko­
misja Sportu i Turystyki, Woje­
wódzka Federacja Sportu, Wydział 
Kultury Fizycznej i Turystyki Urzę­
du Miejskiego, Klub Olimpijczyka 
i redakcja „Kuriera Szczecińskie­
go" wpłynęły 3863 kupony. Czy­
telnicy oddali głosy na 33 spor­
towców reprezentujących 16 dy­
scyplin sportowych i na 11 trene­
rów.

(D okończen ie  na s tr. 11)
L O N D Y N  P A P . W  W ie lk ie j  B r y ­

t a n i i  u z n a je  s ię  ro s n ą c e  zn a c z e n ie  
w ę g la  w  b i la n s ie  p a l iw o w o - e n e r g e ­
ty c z n y m .  Z  o p in i i  p rz e w o d n ic z ą c e g o  
Z w ią z k u  Z a w o d o w e g o  G ó r n ik ó w  
J o s e p h a  G o rm le y a  w y n ik a ,  że w ę ­
g ie l  m a  b y ć  g łó w n y m  p a l iw e m  ^  
n a s tę p n y m  s tu le c iu ;  G o rm le y  t w ie r ­
d z i,  że za s o b y  r o p y  n a f to w e j  i  g a ­
z u  z ie m n e g o  n a  M o r z u  P ó łn o c n y m  
w y c z e r p ią  s ię  p r a w d o p o d o b n ie  w  
c ią g u  20 la t .  N a to m ia s t  z a s o b y  w ę g ­
la  w y s ta r c z ą  n a  c a łe  p rz y s z łe  s tu ­
le c ie .

P o  2 0 - le tn im  o k r e s ie  z a s to ju  
b r y t y j s k im  p rz e m y ś le  w ę g lo w y m , 
o b e c n ie  n a s tę p u je  z a s a d n ic z y  z w ro t  
k o n iu n k t u r y .  B r y t y j s k i  p rz e m y s ł 
w ę g lo w y  o t r z y m u je  p o w a ż n e  f u n d u ­
sze in w e s ty c y jn e  i  z a k ła d a  s ię , że 
w y d o b y c ie  z o k . 115 m in  t o n  w  b r . 
w z ro ś n ie  d o  150 m in  to n  w  198

Co 9 d n i zg in ie  człow iek?

Pogróżki włoskich
neofaszystów

R Z Y M  P A P . B iu r a  w ło s k ie j  a g e n ­
c j i  p ra s o w e j „ A N S A ”  w  G e n u i i 
T u r y n ie  o t r z y m a ły  w  o s ta tn ic h  
d n ia c h  p o g r ó ż k i  o d  fa s z y s to w s k ie j 
o r g a n iz a c j i  te r r o r y s ty c z n e j  „ O r d i-  
n e  N e r o ”  (C z a rn y  P o rz ą d e k ) .  W 
u lo tc e ,  p o d p is a n e j p rz e z  „ s z ta b  ge ­
n e r a ln y ”  o r g a n iz a c j i,  d o m a g a  
u w o ln ie n ia  b y łe g o  p r o k u r a to r a  
P a d w y  F r a n c o  F re d a , a re s z to w a n e ­
g o  za s p r z y ja n ie  te r r o r y s to m ,  d o ­
s ta rc z e n ie  go  d o  L i b i i  i  w y p ła c e n ia  
500 m in  l i r ó w .  F a s z y ś c i g ro ż ą , że 
je ś l i  ic h  w a r u n k i  n ie  z o s ta n ą  s p e ł­
n io n e  d o  5 s ty c z n ia  1975 r . ,  co  d z ie ­
w ię ć  d n i  g in ą ć  b ę d z ie  o d tą d  je d n a  
o so b a .

Majątek za monetę
L O N D Y N  P A P . R e k o rd o w ą  

m ę  26 ty s .  f u n tó w  s z te r l in g ó w  
z a p ła c i ł  w  W . B r y t a n i i  n a b y w c a  z ło  
t e j  m o n e ty  o  w a r to ś c i  n o m in a ln e j  
5 g w in e i  (5,25 fu n ta  s z t.)  w y b i t e j  
w  1703 r .  T a k  w y s o k ą  s u m ę  (m o ż ­
n a  za n ią  k u p ić  d w a  lu k s u s o w o  w y ­
p o s a ż o n e  s a m o c h o d y  m a r k i  R o lls -  
R o y c e )  u z a s a d n ia  fa k t ,  że w e d łu g  
o p in i i  r z e c z o z n a w tó w  d o  d z iś  z a c h o ­
w a ło  s ię  z a le d w ie  29 ta k ic h  m o n e t.

Z obrad sesji W R N  w  Szczecinie

Wysoka dynamika rozwoju 
Dalsza poprawa
poziomu życia ludności

Radni uchwalili plan i budżet na rok 1975
J A K  J U Ż  in fo rm o w a liś m y , w c z o ra j o d b y ła  się o s ta tn ia  w  

m ija ją c y m  ro k u  sesja W o je w ó d z k ie j R a dy  N a ro d o w e j w  
Szczecinie, pośw ięcona  z a tw ie rd z e n iu  p la n u  społeczno-gospo­
darczego ro z w o ju  i  b ud że tu  w o je w ó d z tw a  szczecińskiego na 
ro k  1975.

U C Z E S T N IC Z Y L I w  n ie j ra d  
n i,  p os ło w ie  Z ie m i Szczeeiń- 
s k ie j z p rze w od n iczącym  W R N , 
I  se k re ta rze m  K W  P ZP R , J a ­
nuszem  B ry c h e m , a także  w o ­
je w o d a  szczecińsk i J e rz y  K u ­
c z yń sk i. W  ses ji w z ią ł u d z ia ł 
zastępca p rzew odn iczącego  K o  
m is j i  P la n o w a n ia  p rz y  R adzie  
M in is t ró w  Z b ig n ie w  W o jte r -  
k o w s k i. O b rad o m  p rz y s łu c h i­
w a li  s ię  p rz e d s ta w ic ie le  20 
p rz o d u ją c y c h  z a k ła d ó w  p rz e m y  
s ło w ych  naszego w o je w ód ztw a '.

P od s taw ow e  i  n a jis to tn ie js z e  
za łożen ia  p la n u  na  ro k  p rzysz­
ły  p rz e d s ta w ił p rze w od n iczący  
K o m is j i  R o z w o ju  G ospodarcze­
go i  Zago sp od a row an ia  P rze ­
strzennego ra d n y  Tadeusz W a - 
lu s z k ie w ic z . G łó w n y m i zada­
n ia m i tego p la n u  je s t u tr z y ­
m a n ie  w y s o k ie j d y n a m ik i ro z ­
w o ju  spo łeczno-gospodarczego

we w s z y s tk ic h  dz iedz inach  i  
d z ia łach  g o sp o d a rk i n a ro d o w e j 
w  naszym  w o je w ó d z tw ie , u - 
trz y m a n ie  ró w n o w a g i to w a ro - 
w o -p ie n ię ż n e j, przede  w s z y ­
s tk im  d rogą  lepszego zaopatrzę  
n ia  w  to w a ry  i  u s ług i, u zyska ­
n ie  d a lsze j o d czu w a ln e j p op rą  
w y  p oz io m u  życ ia  ludnośc i.

S Z C Z E C IŃ S K I p r z e m y s ł o s ią g n ie  
s p rz e d a ż  w y r o b ó w  i  u s łu g  o  10 
p ro c . w ię k s z ą  n iż  w  r o k u  b ie ż ą ­
c y m . F lo ta  P o ls k ie j  2 e g lu g i  M o r ­
s k ie j  p o w ię k s z y  s ię  o  10 s ta tk ó w ,  
o s ią g a ją c  to n a ż  p o n a d  2,7 m in  
D W T . S z c z e c iń s c y  p o r to w c y  p r z e ­
ła d u ją  p o n a d  22 m in  to n  to w a ­
r ó w .  W  r o k u  p r z y s z ły m  m ie s z k a ń ­
c y  w o je w ó d z tw a  o t r z y m a ją  27 290 
iz b  w  p o n a d  7 ty s ią c a c h  m ie s z ­
k a ń .  P r z e w id u je  s ię  o d d a n ie  d o  
u ż y t k u  t r z e c h  s z k ó ł p o d s ta w o w y c h  
( w  G o le n io w ie ,  S ta r g a rd z ie  i  M y ś l i  
b o rz u )  o ra z  s z e ś c iu  p rz e d s z k o li  — 
p rz e d e  w s z y s tk im  w  S z c z e c in ie .

B a rd z o  is to tn ą  p o z y c ją  w  p la n ie  
n a  r o k  1975 są in w e s ty c je  k o m u ­
n a ln e . Z a p la n o w a n o  m . in .  o d d a ­

n ie  d o  u ż y t k u  r u r o c ią g u  w o d n e ­
g o  P o m o rz a n y  —  N ie b u s z e w o , 
s ie c i k a n a l iz a c y jn e j  n a  P o m o rz a ­
n a c h  i  m a g is t r a l i  c ie p ln e j  w  D ą ­
b iu .  W  Ś w in o u jś c iu  m a  b y ć  o d ­
d a n a  d o  u ż y t k u  n o w a  k o t ło w n ia ,  
a w  M ię d z y z d r o ja c h  ta k  b a rd z o  
p o tr z e b n a  o c z y s z c z a ln ia  ś c ie k ó w .

Ł Ą C Z N E  p ien iężne  dochody 
lu d n o śc i w  n aszym  w o je w ó d z ­
tw ie  zw ię kszą  s ię  o o ko ło  11,2

(D okończen ie  na  s tr. 2)

najLayiózaciO.
DO ra c h u n k u  in d y w id u a l-  Chociaż  

n ych  p rzeżyć i  b ila n s u  spo- n a rod u  ro k
lecznych  dośw iadczeń  d o p is u ­
je m y  jeszcze je d e n  rok .

ż y c iu  i  trw a n iu  
to  m ia ra  czasu

n ie w ie lk a , na ka żdym  z nas po  
z o s ta w ił ś la dy  n ieza ta rte . Z b y t  
d o b itn ie  m ó w ią  o  ty m  tw a rze  
n a jb liż s z y c h  i  nasz w ła sn y , co­
ra z  c ięższy bagaż w ie d z y  i  
w spom nień .

W  je d n e j i  d ru g ie j je d n a k  
s k a li — te j spo łecznej, n a ro ­
d o w e j i  te j osob is te j — m in io ­
n y  ro k  p o tw ie rd z ił sw ą w a r­
tość i  treść w sp ó lną  d la  w szy ­
s tk ic h : 'd o w ió d ł m ia n o w ic ie  w y  
sokiego  znaczenia  rz e te ln e j 
p ra cy , je ś li s ta je  się ona je d y ­
ną m e todą  codziennego d z ia ła ­
n ia  w  gospodarce i  a d m in is tra  
c ji,  d o w ió d ł także re a lno śc i 
szans d la  lu d z i a m b itn y c h .

F a k te m  je s t że różn ie , n ie je ­
d n a k o w o  w y p e łn ia ł się los każ  
ci?go z nas w  m ija ją c y m  ro ­
ku , o ’ r  je ś li p o ję ty  b y l ja k o  
w ła sn e  — ro zu m ne  i  rze te lne  
d z ia ła n ie  s p ra w ił,  iż  n ow o ro cz ­
n y  toast w znoszony je s t w  po­
czuc iu  s a ty s fa k c ji i  osobistego  
zadow o len ia . T a k  będzie na  
p ew no  w  w ie lu  szczecińsk ich  
śro d ow iskach  z a w od o w ych  i  
ro d z in n y c h .

W S Z Ę D Z IE  T A M , gdzie  m im o  
ra n g i Ju b ileuszow ego  w y p e ł­
n ia n y  b y ł p rzez w szys tk ie  d n i 
p ra c o w itą  za po b ieg liw ośc ią  w o ­
k ó ł sp ra w  za k ła d u  p ra cy , do­
m u, ro d z in y  i  k ra ju .

W szędzie tam , gdzie  zyska ła  
swe pod s taw o w e  znaczenie  
p ra w d a , iż  je d yn ą  recep tą  na  
szyb k ie  sp e łn ie n ie  p ra g n ie ń  — 
sw ych  w ła s n y c h  i  szerszych, 
o gó ln ych  — je s t coraz e- 
fe k ty w n ie js z y , o d p o w ie d z ia ln y  
w k ła d  pracy.

i « . -  ■ i Z — F f b -
(D okończen ie  n a  s tr .  2)
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Test enzymatyczny umożliwia 

szybkie rozpoznanie choroby

NOWE OSIĄGNIECIE
W WALCE Z
W R O C Ł A W  P A P . Do d użych  

os iągn ięć n a u k o w y c h  1974 r., 
k tó re  zna laz ło  sze ro k i od ­
d ź w ię k  zagran icą , na leży oprą  
eow an ie  w e W ro c ła w iu  now e ­
go, o ryg in a ln e g o  tes tu  enzy ­
m atycznego do ro zpoznaw an ia  
w iruso w e go  za pa le n ia  w ą tro b y .

Tes t je s t bardzo  p ro s ty  i  szyb 
k i  w  użyc iu . Jedna  la b o ra n tk a  
może w y k o n a ć  200— 250 p ró b  
w  c ią gu  jednego  dn ia . D a je  to 
m ożność p rze ba da n ia  w  k r ó t ­
k im  czasie duże j l ic z b y  cho­
rych. Ta  now a  m e tod a  d ia -

Wszystkiego
najlepszego!

(Dokończenie ze str. 1)

W  p e łn i z a s łu ż y li na ten  
toas t szczecińscy s toczn iow cy, 
m arynarze , p o r to w c y , h u tn ic y , 
rybacy , p ra c o w n ic y  n a u k i, b u ­
d o w la n i, wszyscy lu d z ie  d o b re j 
pracy .

Ic h  s te ra n ia  i  rz e te ln y  w y ­
s iłe k  s p ra w iły , że m ija ją c y  ro k  
s p ie n ił ta k  w ie le  n ad z ie i i  o - 
czek iw ań, że p om no ży ł osob i­
ste zasoby i  s iły  k ra ju .

W  P O N A D  300 n um erach  
„ K u r ie ra ”  p re z e n to w a liś m y  ja k  
ty  i  liczb y , d o w o d y  ic h  s k u ­
tecznego  i  owocnego w y s iłk u .

O bok tego je d n a k  w a rto  do­
s trzec u m y k a ją c y  m ia ro m  i  
lie zb om  w a lo r  m ija ją ce g o  ro ­
ku . Coraz w y ra ź n ie j,  m o c n ie j 
w o k ó ł nas, przez nas u ja w n ia  
9ię żury k ia  lu d z k a  chęć do ce­
lo w e go  d z ia łan ia . 1 n iechęć  — 
n ie  ta  b ierna , m a lk o n te n c k a  — 
ale czynna, o tw a r ta  do  ba la - 
g a n ia rs tw a  i  m a rn o tra w s tw a . 
Jedno  i  d ru g ie  m a n ife s tu je  się 
eoraz częściej w  p racy , w  życ iu  
i  w  codziennych  stosunkach  
m ię d z y lu d z k ic h . A  także  w  
W aszych, D rodzy  C zy te ln icy , 
l is ta c h  do  re d a k c ji. C zekam y  
na n ie  także  w  1975 roku ...

W Z N O S Z Ą C  n ow o ro czn y  toast 
życzym y  dziś w s z y s tk im  w ie le  
szezęścia. zd ro w ia , pogody d u ­
cha  i  sp e łn ie n ia  w sze lk ich  m a ­
rz e ń !

ŻÓŁTACZKĄ
g nostyczna  z n a jd u je  ju ż  zasto­
sow an ie  w  p la có w ka ch  s łu żby  
zd ro w ia . K o rz y s ta ją  z n ie j k l i ­
n ik i  A k a d e m ii M e d yczne j w e 
W ro c ła w iu , K ra k o w ie  i  K a to ­
w ica ch , S z p ita l P o w ia to w y  w  
S ycow ie  (w o j. w ro c ła w s k ie ) i 
inne . W p ro w a dzo n a  zosta ła  
także  do u ż y tk u  w  In s ty tu c ie  
M e d y c y n y  W o js k o w e j w  S o fii.

T E S T  o p r a c o w a n y  z o s ta ł p o  5-  
le tn ic h  ż m u d n y c h  b a d a n ia c h  i  d o ­
ś w ia d c z e n ia c h  w ro c ła w s k ie g o  zes­
p o łu ,  w  s k ła d  k tó re g o  w c h o d z i l i :  
d o c . d r  h a b . A p o l in a r y  S z e w c z u k  
( k ie r o w n ik  ze s p o łu ), m g r  M a r ia  
W e llm a n - B e d n a w s k a  (z  I n s t y tu tu  
Im m u n o lo g i i  i  T e r a p i i  D o ś w ia d ­
c z a ln e j P A N ) ,  d o c . d r  h a b . A n ­
d r z e j S z c z e k l ik  o ra z  d r  A n d r z e j  
G ła d y s z  (z A k a d e m i i  M e d y c z n e j) .

N o w y  te s t p o le g a  n a  w y k r y c iu  
i  o z n a c z e n iu  a k t y w n o ś c i e n z y m u , 
n a z w a n e g o  a c y la z g  a k t y w o w a n ą  
p rz e z  k o b a l t .  W ie lk ie  z n a c z e n ie  
m a  tu  f a k t ,  że a k t y w n o ś ć  te g o  
e n z y m u  w y s tę p u je  t y l k o  u  c h o ­
r y c h  n a  w iru s o w e  z a p a le n ie  w ą t -  
t r o b y .  B a rd z o  w a ż n e  je s t  r ó w n ie ż  
to , że a k t y w n o ś ć  t e j  a c y la z y  d a je  
p o z y ty w n y  w y n ik  n ie  t y l k o  w  fa ­
z ie  o s t re j  c h o r o b y ,  a le  w  o k re s ie  
w c z e s n y m , g d y  n ie  m a  jeszcze  
o b ja w ó w  c h o r o b y .  W ra z  z u s tę p o ­
w a n ie m  c h o r o b y  a k t y w n o ś ć  s z y b ­
k o  s p a d a , a p r z y  n a w ro ta c h  c h o ­
r o b y  w z ra s ta , co  p o z w a la  le k a ­
rz o m  n a  o b ie k ty w n e  p o s ta w ie n ie  
d ia g n o z y .

N o w y  p o ls k i  te s t  e n z y m a ty c z n y ,  
s łu ż ą c y  ro z p o z n a w a n iu  w iru s o w e ­
go  z a p a le n ia  w ą t r o b y  —  je d n e j  z 
o d m ia n  p o p u la r n e j  ż ó ł ta c z k i  — 
p r z e d s ta w io n y  z o s ta ł n a  te g o ro c z ­
n e j  M ię d z y n a r o d o w e j W y s ta w ie  
Z d r o w ia  w  M o s k w ie  o ra z  p o ls k ie j  
W y s ta w ie  G o s p o d a rc z e j w  M o s k w ie , 
g d z ie  z a l ic z o n y  z o s ta ł d o  n a jw ię k ­
s z y c h  o s ią g n ię ć  w  m e d y c y n ie  w  
o s ta tn ic h  la ta c h .

T e s te m  ty m  z a in te r e s o w a ły  s ię  
ju ż  m . in .  o ś r o d k i  n a u k o w e  i  m e ­
d y c z n e : B u łg a r i i ,  N R D , Z S R R ,
U S A  i  in n y c h  k r a jó w .

Podziękowanie 
H. Jabłońskiego
W S Z Y S T K IM , k tó rz y  nadesła ­

l i  życzenia  z o k a z ji m ych  u ro ­
d z in : za łogom  za k ład ó w  pracy , 
u cze ln io m  i  szko łom , o rg an iza ­
c jo m  spo łecznym  i  in s ty tu c jo m  
p ań s tw ow ym , m łodz ieży, to w a ­
rzyszom  w sp ó lnych  d z ia ła ń  i  
p rz y ja c io ło m  — serdeczn ie  d z ię ­
k u ję  za pam ięć.

H E N R Y K  J A B Ł O Ń S K I

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m /s  „ K o p a ln ia  G r z y b ó w ”  z 
S a f i i  z f o s fo r y ta m i,  

m /s  „ S u w a łk i"  z  D a n i i  w  ba 
ła ś c ie ,

m /s  „ P io t r k ó w  T r y b u n a ls k i "  
z  D a n i i  w  b a la ś c ie , 

s /s  „ S ła w n o "  z D a n i i  w  b a la ­
śc ie ,

s /s  „ K a l is z ”  z  R F N  w  b a la ­
ś c ie ,

m /s  „ N o g a t ”  z  N o r w e g ii  w  
b a la ś c ie .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ D u s z n ik i - Z d r ó j ”  d ó  N o r  
w e g i i  z d r o b n ic ą ,

m /s  „ W iś l ic a “  d o  A f r y k i  Z a ­
c h o d n ie j  v ia  W y s p y  K a n a r y j ­
s k ie  z  d r o b n ic ą , 

m /s  „ D o ln y  Ś lą s k ”  d o  G e n u i 
z w ę g le m ,

m /s  „ K o p a ln ia  W ir e k "  do  
H a m b u rg a  z w ę g le m , 

m /s  „ Z ie m ia  O ls z ty ń s k a "  do  
G d a ń s k a  w  b a la ś c ie  n a  s to c z ­
n ię  re m o n to w ą , 

m /s  „ Z a g łę b ie  M ie d z io w e "  d o  
W ło c h  z w ę g le m , 

s /s  „ K ie lc e ”  d o  D a n i i  z w ę ­
g le m ,

s/s  „ O p o le ”  d o  D a n i i  z  w ę ­
g le m ,

m /s  „W a d o w ic e ”  d o  H o la n d ii  
z  w ę g le m ,

m /s  „ N e r “  do  N o r w e g ii  z pa 
p ie ró w k ą ,

m /s  „ W r ó ż k a ”  d o  G d a ń s k a  
p o  ła d u n e k  u z u p e łn ia ją c y .

Budowniczowie dotrzymali słowa

Narodziny „Niny”
Trzeci sukces w „Dolnej Odrze“

K O N IE C  1974 ro k u  d la  b u ­
d ow n iczych  i  s łu ż b y  e ksp lo a ta ­
c y jn e j w  E le k tro w n i „D o ln a  
O d ra ”  za m yka  się k o le jn y m  
sukcesem. W szys tk ie  zobow iąza­
n ia  pod ję te  p rzed  ro k ie m  z o - 
k a z ji I  K ra jo w e j K o n fe re n c ji 
P Z P R  i 30-lec ia  P R L , a d o ty ­
czące p ro g ra m u  p rzysp ieszen ia  
oddan ia  do e ksp lo a ta c ji p ie rw ­
szych trze ch  tu rb in ,  zosta ły  p o ­
m y ś ln ie  w yko na n e. W  ten  spo­
sób p o lska  e ne rg e tyka  o trz y m a ­
ła  o 6 m ies ięcy  w cześn ie j <niż 
za k ła d a ły  to  p la n y  d y re k ty w n e ) 
zespół trzech  tu rb in  o łączne j 
m ocy 600 M W . E ne rg ia  z „D o l­
n e j O d ry ”  p ły n ie  ju ż  od ponad 
p ó ł ro k u . W  s ty c z n iu  1975 r. 
p rze k roczo n y  zostan ie  1 m ilia rd  
k ilo w a to g o d z in .

O s ta tn im  sukcesem  u sc h y łk u  
1974 ro k u  b y ło  zakończenie  b u ­
d o w y  i  u ru ch o m ie n ie  trzeciego  
tu rbozespo łu . T u rb in ie  nadano 
im ię  „N in a ” . T rw a ją  n ada l p ra ­
ce zw iązane  z k o n tro lą  p ra w i­
d łow ośc i p ra c y  trzec iego  tu rb o ­
zespołu  i  zsyn ch ron izo w an ia  go 
z k ra jo w ą  s iecią  energetyczną.

B u d o w n ic z o w ie  t  e ne rgetycy 
z „D o ln e j O d ry ”  d a li p rz y k ła d

d ob re j ro b o ty , w s p a n ia łe j o rg a ­
n iz a c ji i  p rz y w ią z a n ia  do sw o­
je j  b ud ow y , do swego za k ła d u  
p ra cy . M ogą być d u m n i z ty c h  
sukcesów . Ic h  m e tod y , p ra c y  
s tan o w ią  w z ó r d la  lic z n y c h  za­
s tęp ó w  b ud ow n iczych  w  c a ły m  
k ra ju .  (z) ■

Z obrad sesji WRN
(D okończen ie  ze s tr. 1)

proc., a co za ty m  id z ie  —  
w zrosną  o b ro ty  h a n d lu  d e ta ­
licznego i  g a s tro n o m ii. N a  ry n  
k u  z n a jd z ie  się w ię ce j to w a ­
ró w , m . in . poszu k iw a n ych  m e ­
b li .  S ieć h an d low a  p ow iększy 
się o 28 n ow ych  sk le pó w , a ga 
s tro no m iczn a  —  o 9 n ow ych  
lo k a li.

czyń sk i i  zastępca p rz e w o d n i­
czącego K o m is ji P la no w a n ia  
p rzy  Radzie M in is t ró w  Z b ig ­
n ie w  W o jte rk o w s k i.

Po d y s k u s ji ra d n i je d n o g ło ­
śn ie  p o d ję li u chw a łę  o p lan ie  
społeczno-gospodarczego ro zw o ­
ju  w o je w ó d z tw a  szczecińskiego 
na ro k  1975 oraz u chw a łę  o 
budżecie  na  ro k  p rzysz ły .

Nadal wysoki 
wzrost dochodów
W A R S Z A W A  P A P ; 30 bm. W 

M in is te rs tw ie  F in a nsó w , z u dz ia  
łe m  m in is tra  h a n d lu  w e w n ę trz ­
nego i u s ług  oraz p rz e d s ta w i­
c ie li k ie ro w n ic tw  in n y c h  re so r­
tów , dokonano oceny s y tu a c ji 
p ie n ię ż n o -ry n k o w e j w  I V  k w a r ­
ta le  1974 r. oraz ro zp a trzo no  i  
za tw ie rdzo n o  b ila ns  p ien ię żn ych  
p rzych od ów  i w y d a tk ó w  lu d n o ś ­
c i na I  k w a r ta ł 1975 r.

S y tu a c ję  p ie n ię ż n o -ry n k o w ą  w  
m ija ją c y m  k w a rta le , podobn ie  
ja k  w  pop rze dn ich  trze ch  k w a r  
ta lach , c h a ra k te ry z o w a ł z a ró w ­
no dalszy w z ro s t p ien ię żn ych  
p rzych od ów  lu dn o śc i ja k  i je j  
w y d a tk ó w  —  przede  w s z y s tk im  
na zakup  ró żn o ro d nych  to w a -

W  I  k w a rta le  przysz łego  ro k u  
—  zgodnie  z za łożen iam i za­
tw ie rd zon e go  b ila n s u  p ien ię ż ­
n ych  p rzych od ów  i w y d a tk ó w  
lu dn o śc i na ten okres —  tem po  
p rz y ro s tu  p rzych od ów  dw óch  
g łó w n y c h  g ru p  lu dnośc i, t j .  p ra ­
c o w n ik ó w  g ospoda rk i uspo łecz­
n io n e j o raz lu dn o śc i ch łop sk ie j*  
będzie  n ad a l w yso k ie .

Sezonowe
Te  p rz y k ła d y  dowodzą, że 

p la n  na ro k  1975 je s t tru d n y , 
a jednocześn ie  a m b itn y  i  re a l­
ny, b ila n s u ją c y  zadania  ze 
ś ro d kam i. G w a ra n c ją  je go  w y ­
ko na n ia  m u s i b yć  w ysoka  w y ­
da jność, d y s c y p lin a  p ra cy , szu­
ka n ie  i  m a ksym a ln e  w y k o rz y ­
s tan ie  da lszych  re ze rw , lepsze 
w y k o rz y s ta n ie  m a te r ia łó w  i ra  
c jo na ln a  gospodarka  zapasam i. 
W y n ik i os iągn ię te  p rzez szcze­
c ińską  gospodarkę  w  ro k u  b ie ­
żącym  są d ob rą  podstaw ą do 
s ta r tu  w  o s ta tn i ro k  obec­
n e j p ię c io la tk i.  M ó w il i  o ty m  
ra d n i w  czasie d y s k u s ji,  pod ­
k re ś la li to  w  sw o ich  w y s tą ­
p ien ia ch  w o je w o d a  Je rzy  K u -

Podczas w czo ra jsze j sesji 
W R N  ra d n i z a tw ie rd z i l i także  
p la n  p ra cy  W R N  na ro k  1975 
oraz d o k o n a li w y b o ru  200 ła w  
n ik ó w  O kręgow ego  Sądu P ra ­
cy  i  Ubezpieczeń S połecznych 
w  Szczecinie.

Z a m y k a ją c  sesję, p rz e w o d n i­
czący W R N  Janusz B ry c h  
p rze ka za ł za p oś red n ic tw em  
ra d n ych  pod z ię kow an ie  ca łem u 
spo łeczeństw u Z ie m i Szczeciń­
s k ie j za d ob rą  i  w y d a jn ą  p ra ­
cę w  ro k u  b ieżącym  oraz ż y ­
czenia w s z e lk ie j pom yś lnośc i 
w  n o w y m  1975 ro k u .

(jas)

połączenie promowe 
Gdańsk-Sztokholm
G D A Ń S K  P A P . U d a n a  e k s p lo ­

a ta c ja  w y n a ję te g o  o d  S z w e d ó w  
p r o m u  „ G o t la n d ”  na t r a s ie  G d a ń s k  
—  N y n a s h a m n  —  H e ls in k i  w  m in io ­
n y m  se z o n ie  le tn im ,  s k ło n i ła  P L O  do  
p o d o b n e g o  p rz e d s ię w z ię c ia  r ó w n ie ż  
w  p rz y s z ło ro c z n y m  sezo n ie . T y m  r a ­
ze m  p o łą c z e n ie  ze S z w e c ją  z a p e w n i 
p r o m  „ T h je l v a r ” . r ó w n ie ż  w ła s n o ś ć  
a r m a to r a  s z w e d z k ie g o . W y n a ję ty  o n  
z o s ta ł n a  o k re s  o d  c z e rw c a  d o  p o ­
ło w y  w rz e ś n ia  i  p ły w a ć  b e d z ie  w y ­
łą c z n ie  n a  t r a s ie  G d a ń s k — S z to k ­
h o lm , d z ię k i  c ze m u  c z ę s to t liw o ś ć  
r e js ó w  z w ię k s z y  s ie  z d w ó c h  d o  
t r z e c h  ty g o d n io w o .  . ,T b ie lv a r ”  m o ­
że p r z e w ie ź ć  500 p a s a ż e ró w  o ra z  o k .  
130 s a m o c h o d ó w  o s o b o w y c h .

Czego życzą nam w 1975 roku?

★  R Y S Z A R D A  H A N IN , 
znana a k to rk a  te a tra ln a  i 
f i lm o w a :

„Z ę b y  n ik t  się n ie  c zu ł 
sam otny  i  n ie p o trz e b n y ” .

(C A F — K ło ś)

A A L B IN  K O S T R Z E W S K I, 
d y r e k to r  D o m ó w  T o w a ro w y c h  
„ C e n t r u m "  w  W a rs z a w ie : 

„ M o im  k l ie n to m  p rz e d e  
w s z y s tk im  ży c z ę  d u ż o  p ie ­
n ię d z y  —  m o ja  w  ty m  g ło ­
w a . ż e b y  m ie l i  je  n a  c ó  w y ­
d a w a ć . Z a w a r łe m  sze re g  u -  
m ó w  z p r o d u c e n ta m i w s z e l­
k ie g o  r o d z a ju  u b io r ó w  i  w  
1975 r o k u  b ę d z ie  p o  c o  p r z y ­
c h o d z ić  d o  D o m ó w  T o w a ro ­
w y c h  „ C e n tr u m “ .

(C A F  -  R o s ia k )

★  J A N  K O B U S Z E W - 
S K I,  a k to r  c h a ra k te ry ­
s tyczny :

„...U m ie ch u , bo ja k  bę­
dzie  uśm iech  — to  w szys t­
ko  będzie w  p o rz ą d k u ” .

(C A F -R ozm ys ło w icz )

A K A Z IM IE R Z  .W IC H N IA R Z , 
z n a n y  a k to r ,  Z a g ło b a  z „ P o ­
to p u " :

„ . . . ja k o  Z a g ło b a  —  d o b re g o  
a p e ty tu ,  - d o b r y c h  g a tu n k ó w  
w in  i  m io d ó w  n a  ś w ią te c z n e  
d n i .  A  ja k o  ja ?  Ż y c z ę  m ę­
żo m , ż e b y  ż o n y  b a r d z ie j s łu ­
c h a ły  te g o , co  m ó w ią  p r z y  
ś n ia d a n iu , o b ie d z ie , k o la c j i ;  
w z a je m n e j t o le r a n c j i  d la  b łę ­
d ó w  p r z y ja c ió ł. . .  i  j a k  n a j ­
w ię c e j  p o c z u c ia  h u m o r u “ .

(C A F  -  R o z m y s ło w ic z )

A  K A Z IM IE R Z  G Ó R S K I, 
t r e n e r  p i ł k a r s k i :

„ . . .ś le d z e n ia  w y d a rz e ń  s p o r ­
to w y c h ,  p o d o b n y c h  e m o c ji  p i l  
k a r s k ic h ,  ja k  n ie d a w n o . R o k  
1975 je s t  r o k ie m  p r z e d o lim ­
p i j s k im  w ię c  życzę  ró w n ie ż ,  
b y  nasze  w y n ik i  b y ły  z b l iż o ­
n e  d o  w y n ik ó w  o l im p i js k ic h “ .

(C A F  -  R o z m y s ło w ic z )
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C z y  —i k ie d y — o d p o w ie d z ą ?

Telegram do cywilizacji
pozaziem skich
@ Adresat: „Messier-13” ®  O dpow iedzi 

można oczekiwać najwcześnie) za 48 tjjs. lat
N A J W IĘ K S Z Y  w  świecie radioteleskop w  Arecibo (Puerto  

Rico) nadal ostatnio pierw szy w  h isto rii naszej p lanety szyf­
row any radio telegram  do pozaziem skich cyw ilizac ji. T rz y  m i­
nutow y zakodow any sygnał —  nadany na dwóch częstotliw o­
ściach —  skierowany został do zbiorow iska gw iazd, oznaczo­
nego symbolem „M essier-13” . znajdującego się na krańcach  
drogi m lecznej. Adresatem  odległym  o 21000 la t św ietlnych od 
Z iern i —  jest ogromne, liczące ponad 300 tys. skupisko gwiazd  
-słońc, którym  tow arzyszą liczne planety.

S Y G N A Ł  n ad an y przez n a j­
p o tę żn ie jszy  na św ie c ie  ra d io ­
te leskop  za w ie ra  m a k s y m a ln i

Niebezpieczne manko

Co się stało
z tysiącami kilogramów

uranu i plutonu
N O W Y  J O R K  P A P . W ed ług  

d z ie n n ik a  „  N e w  Y o rk  T im es” , 
rz ą d  a m e ry k a ń s k i n ie  je s t w  sta 
n ie  w skazać, co s ta ło  się z tys ią  
c a m i k ilo g ra m ó w  u ra n u  i .p lu ­
ton u , k tó re  m ogą zostać w y k o ­
rzys ta ne  do p ro d u k c ji bom b nu  
k le a rn y c h .

D z ie n n ik  pisze, że 15 z a k ła ­
d ó w  p rz e m ys ło w ych  w  U S A , 
pozos ta jących  pod nadzorem  K o  
m is j i  E n e rg ii A to m o w e j, n ie 
m oże  „ro z lic z y ć  się”  z ty c h  m a ­
te r ia łó w . C y tow ane  w  a r ty k u le  
p o u fn e  s tu d iu m  k o m is ji w z y w a  
do  zaostrzen ia  k o n t ro li n ad  w y ­
k o rz y s ta n ie m  m a te r ia łó w  n u ­
k le a rn y c h , z n a jd u ją c y c h  się w  
za k ład a ch  p ro d u k c y jn y c h .

W  z w ią zku  z ty m  w yraża ne  są 
o b a w y  p rzed  m o ż liw ośc ią  dosta ­
n ia  się ty c h  m a te r ia łó w  w  ręce 
u g ru p o w a ń  te rro ry s ty c z n y c h .

Nikaragua

Zamachowcy 
osiągnęli 

swoje ceie
N O W Y  J O R K  P A P . R zeczn ik  

p re z y d e n ta  N ik a ra g u i o św ia d ­
c z y ł d z ie n n ik a rz o m , że p rze d ­
s ta w ic ie le  w ła d z  p row adzący  
ro k o w a n ia  z zam achow cam i, 
k tó rz y  u p ro w a d z ili g rupę  za­
k ła d n ik ó w , w  ty m  dw óch  cz łon ­
k ó w  rzą d u  i  am basadora  U S A . 
z d o ła li osiągnąć porozum ien ie . 
Z a m a cho w cy  w y ra z i l i  zgodę na 
z w o ln ie n ie  pozos ta łych  z a k ła d ­
n ik ó w  i  opuszczenie k ra ju  w  
za m ia n  za z w o ln ie n ie  g ru p y  
W ię źn ió w  p o lity c z n y c h .

S am o lo t, na k tó reg o  p ok ła d z ie  
z n a jd o w a li s ię  zam achow cy o- 
p u ś c ił w c z o ra j g ra n ice  k ra ju  
T y m  sa m ym  sam o lotem  o d le ­
c ia ło  ró w n ie ż  10 w ię ź n ió w  po ­
lity c z n y c h , k tó ry c h  u w o ln ie n ia  
d om ag a li s ię  zam achow cy.

W ładze  ku b a ń s k ie  z e z w o liły  
na  w y lą d o w a n ie  sa m o lo tu  w  
H a w a n ie .

Pesymistyczny 
wywiad Wilsona

L O N D Y N  P A P . W  w y w ia d z ie  d la  
ro z g ło ś n i B B C  b r y t y j s k i  p re m ie r  
H a r o ld  W ils o n  o ś w ia d c z y ł,  że W  
B r y ta n ię  o c z e k u je  b a rd z o  c ię ż k i 
r o k .  P r e m ie r  u p r z e d z ił ,  że w  p r z y ­
s z ły m  r o k u  w  k r a ju  m o że  d o jś ć  do  
g w a łto w n e g o  w z ro s tu  b e z ro b o c ia . 
O d r z u c i ł  w p r a w d z ie  ż ą d a n ia  k o n s e r ­
w a ty s tó w  c o  d o  w p r o w a d z e n ia  z a ­
m ro ż e n ia  p ła c . a le  je d n o c z e ś n ie  z a ­
a p e lo w a ł d o  ś w ia ta  p ra c y ,  b y  z w ią - ' 
z k i  z a w o d o w e  n ie  w y s u w a ły  z b y t  
d a le k o  id ą c y c h  ż ą d a ń  w  s p r a w ie  
p o d w y ż e k  p ła c .

uproszczoną, c y fro w o  zakodo­
w a ną  in fo rm a c ję  o c z ło w ie k u , o 
b ioch e m iczn ych  s k ła d n ik a c h  ży­
c ia  na Z ie m i. Jest on ta k  po­
m y ś la n y , że d z ies ię tn y  system  
c y fro w y  s ta n o w i w p ro w a d z e n ie  
do ro z s z y fro w a n ia  nadanego 
teks tu . S pe c ja liśc i od kodów , 
k tó ry m  syg na ł te n  p rze d s ta w io ­
no, bez t ru d u  o d c z y ta li jego  
treść .

A u to ra m i sygna łu , będącego 
p ie rw szą  p róbą  n a w ią za n ia  łą c z ­
ności z poza z ie m sk im i c y w il iz a ­
c ja m i, są d w a j a m e rykań scy  
a s tron o m ow ie  —  d r  F ra n k  D ra ­
kę i  d r  C a r l Sagan, sp e c ja liz u ­
ją c y  s ię  w  p o s z u k iw a n ia c h  ś la ­
d ó w  życ ia  poza Z ie m ią . W y b ó r 
ła w ic y  g w ie z d n e j „M ess ie r-13 ”  
d oko na n y zosta ł w  o p a rc iu  o 
m a tem atyczną  a na lizę  p ra w d o ­
pod ob ie ń s tw a  w ys tę p o w a n ia  
ta m  is to t żyw y c h  o w y s o k im  
s to p n iu  ro z w o ju . Z d a n ie m  d o k ­
to ra  Sagana są szanse, że syg ­
n a ł nasz zostan ie  p rze chw yco ­
ny i o dczy ta ny . N ie s te ty  —  ze 
w zg lę du  na od leg łość —  zanim  
te le g ra m  z Z ie m i d otrze  do od ­
b io rc ó w , a „ o n i”  nam  o dp ow ie ­
dzą m in ie  48 tys. la t...

A m e ry k a ń s c y  n a u k o w c y  są 
zdan ia , że p ro w ad zo ne  od k i l ­
k u  la t  m . in . w ła śn ie  p rz y  po­
m ocy ra d io te le sko p u  w  A re c ib o , 
p os z u k iw a n ia  syg n a łó w  poza 
z ie m sk ich  c y w il iz a c j i t rw a ją  je  
szcze zb y t k ró tk o , b y  m o g ły  dać 
e fe k ty . Z d an ie m  obu ty c h  nau 
k o w ców , z m a te m a tyczn e j te o r i i 
p ra w do p od ob ie ń s tw a  w y n ik a , 
że zgoła w y k lu c z o n e  je s t, by 
c z ło w ie k  s ta n o w ił n ie p o w ta rz a l­
ne z ja w is k o  w e  wszechśw iecie. 
Ic h  zdan iem , is tn ie je  co n a j ­

m n ie j o ko ło  m ilio n a  c y w iliz a c ji,  
z n a jd u ją c y c h  s ię  na  różnych  
eitapach ro z w o ju . N ie s te ty , ba­
r ie ra  czasu u tru d n ia  ja k ie k o l­
w ie k  k o n ta k ty .. .  Ś ro de k  p rze ka ­
zu, ja k im  je s t ra d io te le skop , 
je s t ju ż  dosta teczn ie  s iln y m  
ź ró d łe m  im p u ls ó w , b y  p rz y  od ­
p o w ie d n im  doborze d ług o śc i fa l 
i  k ą ta  e m is ji ,  m o g li nas us ły  
szeć d om n ie m a n i m ieszkańcy  
„M e ss ie r-1 3 ” . Szkoda, że na 
e w e n tu a ln ą  o dp ow ie dź  czekać 
p rz y jd z ie  ta k  długo...

(Interpress)

Po trzęsieniu ziemi w Pakistanie

5 tysięcy zabitych
D E L H I P A P . W g wstępnych ocen, trzęsienie ziem i, któr«  

naw iedziło w  sobotę Pakistan, spowodowało p raw ie  5 tys. o fia r  
śm iertelnych, a 15 tys. osób odniosło rany —  poinform owano  
ofic ja ln ie  w  Islam abadzie w  poniedziałek wieczorem .

Kissinger
najpopularniejszy 

wśród Amerykanów
W A S Z Y N G T O N  P A P . J u ż  d r u g i  

k o le jn y  r o k  s e k re ta rz  s ta n u  U S A  
H e n ry  K is s in g e r  o k a z a ł s ię  c z ło w ie ­
k ie m  c ie s z ą c y m  s ię  n a jw ię k s z ą  p o ­
p u la rn o ś c ią  w  s p o łe c z e ń s tw ie  a m e ry  
k a ń s k im .  K o le jn e  m ie js c a  w  d o ro c z ­
n e j  a n k ie c ie  I n s t y tu tu  G a llu p a . w  
k tó r e j  A m e r y k a n ie  o d p o w ia d a li  n a  
p y ta n ie ,  ja k ie g o  c z ło w ie k a  n a jb a r ­
d z ie j p o d z iw ia ją ,  z a ję l i :  z n a n y  k a z ­
n o d z ie ja  p a s to r  B i ł ł y  G ra h a m , p re z y  
d e n t  G e ra ld  F o r d  i  s e n a to r  E d w a rd  
K e n n e d y . W  p ie rw s z e j d z ie s ią tc e  n ie  
m a  ża d n e g o  o b c o k r a jo w c a ,  p o dcza s  
g d y  w  u b ie g ły m  r o k u  z n a jd o w a ł s ię 
w ś ró d  p ie rw s z y c h  d z ie s ię c iu  p a p ie ż  
P a w e ł V I .  P o z a  p a s to re m  G ra h a ­
m e m  z n a le ź l i  s ię  w ś ró d  ty c h  d z ie ­
s ię c iu  w y łą c z n ie  p o l i t y c y .

Zdaniem tygodnika „lei Paris“

Nixon wyemigruje
do Francji

T Y G O D N IK  f r a n c u s k i  „ I C I  P A R IS ”  
z n a n y  z a ró w n o  ze sw e g o  d y n a m iz ­
m u , j a k  z  n ie  zaw sze  s p ra w d z o n y c h  
s e n s a c y jn y c h  in fo r m a c j i ,  w y s tą p i ł  
o s ta tn io  z n o w ą  „ b o m b ą ” . T w ie r d z i  
m ia n o w ic ie ,  że b y ły  p r e z y d e n t  S ta ­
n ó w  Z je d n o c z o n y c h , R ic h a rd  N ix o n ,  
z a m ie rz a  s ię  p rz e n ie ś ć  n a  s ta łe  lu b  
p r z y n a jm n ie j  n a  d łu ż s z y  czas do  
F r a n c j i .

Z G O D N IE  z d a w n y m  o- 
b ycza je m  uczennice szko ły  
szycia  k im o n  w  T o k io  w y ­
ra ża ją  sw ą  iwdzięczność 
ig ło m , k tó re  s łu ż y ły  im  
przez c a ły  ro k  u rządza jąc  
im  coś na k s z ta łt pog rze ­
bu.

Na z d ję c iu : ig ły  idące na  
spoczynek w b ija  się w  spe 
c ja ln ie  p rzyg o to w an ą  masę  
faso low ą .

(C A F -U P I)

P O  o p u s z c z e n iu  B ia łe g o  D o m u , 
N ix o n  w ra z  z r o d z in ą  z a m ie s z k a ł w  
s w o je j k a l i f o r n i js k ie j  p o s ia d ło ś c i w  
S a n  C le m e n te . P r ó b o w a ł ta m  p rz e z  
p e w ie n  cza s  p r o w a d z ić  t r y b  ż y c ia  
z b l iż o n y  d o  te g o , c o  r o b i ł  w  c z a ­
sa ch  p r e z y d e n tu ry .  Z ła  fo r m a  p s y ­

c h ic z n a  p r z y c z y n iła  s ię  je d n a k  do  
p o g o rs z e n ia  s ta n u  je g o  z d ro w ia . P o 
o p e r a c ji  ż y ły  w  n o d z e  N ix o n a , p o d  
k o n ie c  p a ź d z ie rn ik a ,  n ie w ie le  b r a k o ­
w a ło ,  j a k  w ia d o m o , b y  p rz e d w c z e ­
ś n ie  z a k o ń c z y ł o n  ż y c ie .

P o w ró t  d o  d o m u  n ie  p r z y n ió s ł 
e ks^ p  r e z y d e n to w i u lg i  p s y c h ic z n e j.  
C h o ć  w z g lę d y , k tó r e  d o p r o w a d z iły  
do  je g o  d y m is j i  n ie  b ę d ą  m ia ły  ju ż  
d la ń  ż a d n y c h  k o n s e k w e n c j i  p r a w ­
n y c h . o c z e k u je  go  w ie le  s p r a w  są ­
d o w y c h , z w ią z a n y c h  z l ik w id a c ją  
je g o  in te re s ó w  w  W a s z y n g to n ie . P o ­
za ty m  m a  s p o re  k ło p o ty  f in a n s o ­
w e . W re s z c ie  —  d o k u c z a ją  m u  p o ­
w ta rz a ją c e  s ię  w c ią ż  w  p ra s ie  p u b l i ­
k a c je  z a jm u ją c e  s ię  je g o  oso b ą  w  
p o g o n i za  s e n s a c y jn y m  e fe k te m .

J e s t w ię c  p o d o b n o  d o  te g o  s to p n ia  
r o z g o ry c z o n y , że z a p ro p o n o w a ł żo ­
n ie  p rz e p ro w a d z e n ie  s ię  d o  E u ro p y . 
S w o je g o  o s o b is te g o  le k a rz a  z a p y ta ł,  
c z y  te n  n ie  s ą d z i, że  p o w ie t r z e  L a ­
z u ro w e g o  W y b rz e ż a  w  A n t ib e s  lu b  
fca nn es , je s t  z d ro w s z e  n iż  p o w ie tr z e  
k a l i f o r n i js k ie .  J e d e n  z b l is k ic h  N ix o -  
n o w i w s p ó ło r a c o w n ik ó w .  A r n o ld  
B a x te r ,  p r z e b y w a ł n ie d a w n o  w e  
F r a n c j i  1 p r o w a d z i ł  p e r t ra k ta c je  na  
te m a t k u p n a  p o s ia d ło ś c i, b y ć  m oże  
w i l l i  re ż y s e ra  O tto  P re m in g e ra  w  
A n t ib e s , o to c z o n e j p a r k ie m  i w y p o ­
sa żo n e j w  ba se n  z p o d g rz e w a n a  
w o d a .

C t-na te g o  o b ie k tu  w y n o s i je d n a k  
m il io n  d o la ró w . C z y  N ix o n a  w  je g o  
o b e c n e j s y tu a c j i  s ta ć  je s t  n a  ta k i  
z a k u p ?  M o żn a  p rz y p u s z c z a ć , że  b y ły  
p re z v d e n t is to tn ie  m y ś l i  cza se m  o 
uc ie czce , a le  w ą tp l iw e  c z y  w p r o w a ­
d z i tę  m y ś l w  c z y n .

Czechosłowacja

Newa ustawa celna
P R A G A  P A P . Z  d n ie m  1 s ty c z n ia  

1975 r .  w  C z e c h o s ło w a c ji w c h o d z i 
w  ż y c ie  n o w a  u s ta w a  c e ln a , u c h w a ­
lo n a  na  p o c z ą tk u  1974 r .  p rz e z  Z g r o ­
m a d z e n ie  F e d e ra ln e .

N o w a  u s ta w a  c e ln a  d o k ła d n ie j  
p r e c y z u je , k ie d y  i  w  ja k ic h  w a -  
r ^ i j jk a c h  p a ń s tw o  w y m a g a  u is z c z e ­
n ia  o p ła t  c e ln y c h ,  o k re ś la  p ra w a  
i o b o w ią z k i  p o d ró ż n y c h  w  z w ią z k u  
z p rz e w o z e m  to w a r ó w .  N ie  z m ie rz a  
o n a  — ja k  p o d k re ś la  s ię  tu  —  do  
z w ię k s z e n ia  c ła .  a le  m a  s k u te c z n ie j 
o id z la ly w a ć  na  w ię k s z e  z d y s c y p l i ­
n o w a n ie  tu r y s t ó w  1 p o d ró ż n y c h  
p r z y  p rz e w o z ie  to w a r ó w  p rz e z  g r a ­
n ic e  C SR S i le n ie j  b r o n ić  j e j  i n ­
te re s ó w  e k o n o m .c z n y c h . D o d a jm y , 
iż  C z e c h o s ło w a c ja  je s t  k r a je m  l ic z ­
n ie  o d w ie d z a n y m  p rz e z  tu r y s tó w  
z a g ra n ic z n y c h . R ó w n ie ż  t r a n z y t  
p rz e z  C SR S n a le ż y  d o  n a jw ię k s z y c h  
w  E u ro p ie .

Z la ło  zn ó w  
p o d ro ża ło

P A R Y Ż  P A " .  C en a  z ło ta  p rz e ­
k r o c z y ła  w  p o n ie d z ia łe k  w  P a ry ż u  
p o  ra z  p ie rw s z y  200 d o la r ó w  za 
u n c ję .

J A K  D O N O S Z Ą  agencje  p ra ­
sowe, c a łk o w ic ie  zniszczone zo­
s ta ły  d z ie s ią tk i m ie jscow ości. 
O bszar n aw ied zo ny n a js i ln ie j­
szym i w s trzą sa m i o b e jm u je  
w ie le  tys ię cy  k m  k w a d ra to ­
w y c h . P ie rw s z y  w strzą s  nastą­
p i ł  w  sobotę o zachodzie słońcai 
i  w te d y  zg inę ło  n a jw ię c e j lu d z i,  
p on ie w a ż  w iększość m ieszka ń ­
ców  w s i tego re g io n u  p o w ró c iła  
ju ż  z p ó l do dom ów . P rzez ca­
łą  noc z soboty na n ied z ie lę  
w s trzą sy  s ię  p o w ta rz a ły , pow o­
d u ją c  osuw an ie  się z g ó r la w in  
k a m ie n i, g rze b ią cych  pod  s w y ­
m i z w a ła m i to, co oca la ło  po 
p ie rw s z y c h  wstrząsach.

E k ip y  ra to w n ic z e , k tó re  p rz y ­
b y ły  na obszar n aw ied zo ny  k lę ­
ską, g rzeb ią  s e tk i z a b itych , b y  
u n ik n ą ć  w y b u c h u  e p id e m ii.

In fo rm a c je  dotyczące ro z m ia ­
ró w  k lę s k i pochodzą je d y n ie  z 
o k o lic , z k tó r y m i m ożna n a w ią ­
zać ja k ą ś  łączność. N ie  w ia d o ­
m o. co dz ie je  się w  n iedostęp­
n y c h  m ie jscow ośc iach  g ó rsk ich .

A G E N C J E  p r z y p o m in a ją  n a jw ię k ­
sze tr z ę s ie n ia  z ie m i,  k tó r e  w y d a r z y ­
ł y  s ię  w  c ią g u  o s ta tn ic h  5 la t  na 
ś w ie c ie :
—  P e ru , 1970 r o k  — 66 ty s . z a b ity c h ;  
—■ N ik a r a g u a ,  1972 r o k  —  12 ty s . za ­

b i ty c h ';
—  I r a n ,  1972 r o k  — 5 ty s . z a b ity c h ;
—  T u r c ja ,  1970 r o k  —  1(00 z a b ity c h ;
—  T u r c ja ,  1971 r o k  — 800 z a b ity c h ;
— M e k s y k , 1973 r o k  — 750 z a b ity c h .  

W  1974 r o k u  s i ln e  t r z ę s ie n ie  z ie m i
n a w ie d z iło  ta k ż e  p o łu d n lo w o -z a c h o d  
n ią  część C h R L . W e d łu g  ź ró d e ł za­
c h o d n ic h ,  z g in ę ło  ta m  o k o ło  20 ty s . 
osób.

P R Z E Ł O Ż E N IE  T E R M IN U  
W IZ Y T Y  I . .  B R E Ż N IE W A  1 
N A  B L IS K IM  W S C H O D Z /2

A W  M o s k w ie  p o d a n o  o -  
f i c ja ln ie  d o  w ia d o m o ś c i,  że 
z g o d n ie  z p o ro z u m ie n ie m  m ię  
d z y  p rz y w ó d c a m i Z w ią z k u  
r a d z ie c k ie g o  o ra z  E g ip tu ,  S y ­
r i i  i  I r a k u  p o w z ię to  d e c y z ję  
o p rz e ło ż e n iu  n a  o k re s  póź­
n ie js z y  p r z e w id z ia n y c h  na  s ty  
czeń  1975 r .  w iz y t  w  ty c h  
k r a ja c h  s e k re ta rz a  g e n e ra ln e  
g o  K C  K P Z R  L e o n id a  B re ż ­
n ie w a .

N o w y  p ó ź n ie js z y  t e r m in  
t y c h  w iz y t  z o s ta n ie  u z g o d n io  
n y  p rz e z  s t r o n y .

A  W  p o n ie d z ia łe k  p o d p is a ­
n o  w  M o s k w ie  p r o to k ó ł  o 
w s p ó łp r a c y  m ię d z y  Z w ią z k ie m  
R a d z ie c k im  i  R u m u n ią  w  d z ie  
d ż in ie  e n e r g e ty k i  a to m o w e j.  
P r z e w id u je  o n  w y b u d o w a n ie  
w  R u m u n i i  p r z y  w s p ó łp ra c y  
Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o  e le k ­
t r o w n i  a to m o w e j o  m o c y  440 
ty s .  k i lo w a t ó w .  R a d z ie c c y  i  
r u m u ń s c y  s p e c ja l iś c i o p ra c o ­
w u ją  o b e ć n ię  p r o je k t  e le k ­
t r o w n i.

A J a k  w y n ik a  z d e k r e tu  
ju n t y  c h i l i j s k ie j ,  k t ó r y  z o s ta ł 
o p u b l ik o w a n y  w  S a n t ia g o  w 
n ie d z ie lę  29 g r u d n ia ,  w ła d z e  
p o s ta n o w i ły  re p ry w a ty z o w a ć  
12 b a n k ó w  u p a ń s tw o w io n y c h  
w o k re s ie  rz ą d ó w  p re z y d e n ­
ta  A l le n d e .  P o n a d to  ju n ta  
o d p rz e d a  n a  w o ln y m  r y n k u  
u d z ia ły  p a ń s tw a  w 8 b a n k a c h  
c h i l i j s k ic h  o ra z  z e z w o li  b a n ­
k o m  z a g ra n ic z n y m  n a  w z n o ­
w ie n ie  n o r m a ln e j  d id a ła in o ś c i 
w  ty m  k r a ju .

J e d n y m  z  p o w a ż n ie js z y c h  
o s ią g n ię ć  p r e z y d e n ta  A l le n d e  
b y ła  w ła ś n ie  n a c jo n a l iz a c ja  
b a n k ó w  w  C h ile .

G R Y P A  W E  W Ł O S Z E C H

A G r y p a  tz w .  „ n o w o z e la n ­
d z k a ”  z a a ta k o w a ła  sze re g  
w ie lk ic h  m ia s t w ło s k ic h .  N p . 
w  B o lo n i i  c h o r u je  35— 40 p ro c . 
m ie s z k a ń c ó w . N ie c o  le p ie j 
p r z e d s ta w ia  s ię  s y tu a c ja  w  
s a m y m  R z y m ie . W ir u s  je s t 
s z c z e g ó ln ie  z ło ś l iw y  i  a ta k u ­
je  u s z y , n o s , g a rd ło ,  a c h o r o  
b ie  to w a rz y s z ą  z a b u rz e n ia  żo ­
łą d k o w e .
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Z  dziennika „Zewu Morza"

Spotkania z Polakami
ULEWNY deszcz wpędził 

wszystkich pod pokład. Małe 
pomieszczenia jachtu  wypeł­
nione były ludźmi, jak ktoś 
zażartował, po sam dek. Sie­
dzieliśmy stłoczeni słuchając 
opowieści żeglarzy, któ­
rzy przed chwilq wrócili z 
ponad rocznej podróży doo­
koła świata. Krzyżowały się 
pytania, przeplatały wspom­
nienia. Mówiono o sztor­
mach, o śnieżycy, którq wczo 
ra j napotka li, o pięknych sło 
necznych krajach, o lu ­
dziach spotykanych na szla­
ku w ie lk ie j wędrówki.

W  PEWNYM MOMENCIE ktoś 
Zapytał, czy spotykali Polaków. 
Oczywiście, wszędzie, pod kożdq 
szerokością geograficzną -  padła 
odpowiedź. Jak gdyby dla udo­
kumentowania tego stwierdzenia, 
brodoty komandor sekcji żeglar­
skiej, Stefan Rokicki, w „cywilu”  
inżynier ze Stoczni im. A. War- 
skiego, wyłożył na stół oprawioną 
w czerwone okładki księgę. Do tej 
księgi wpisywali się goście naszej 
załogi -  wyjaśnia. Pierwsi uczyni­
li to szczecinianie. Pod datą 21 
listopada 1973 roku wpisali się 
żeglarze Pogoni z „Daru Szczeci­
na" upamiętniając spotkanie 
dwóch jachtów z grodu Gryfa pły­
nących dookoła świata. Trzeci, 
„M aria", był już w strefie ciepłej. 
„Dar”  po awarii na Morzu Pół­
nocnym leczył w Kielu rany — cze 
kał na maszt. „Zew Morza" szy­
kował się do dalszej drogi. Morze 
Północne okazało się groźne tak­
że dla stoczniowców. Przeżyli 
chwilę grozy, wzywali SOS. Z 
dziurą w burcie przez którą ciur­
kiem lała się woda, ale o włas­
nych siłach, dotarli do Holandii. 
Postój w porcie, usuwanie skut­
ków awarii własnymi rękami. „Po­
magał nam w tym amsterdamski 
żeglarz Wim van Acker, wielki 
przyjaciel Polaków. Tu jego wpis 
pokazuje S. Rokicki.

Amsterdam, 24. XII. 1973 — w 
tym dniu opuszczaliśmy Holandię 
— wyjaśnia. — Zegnali nas mary­
narze z M/s „Jan Żiżka”  z kapi­
tanem tego motorowca, R. Zy­
chem.

6 lutego 1974 roku byliśmy już 
w Barbados. Tam, za oceanem, 
pierwszy powitał nas polski że­
glarz, Stanisław Cisek z Wrocła­
wia, który płynął na jachcie „Nar

cyz". Jakże nie poprosić o wpis 
z okazji tak nieoczekiwanego spot 
kania. Przewracamy karty księgi. 
Panama — Portabello „Kto by 
pomyślał, że Polaków spotka się 
w Portabello!” . Tak pisał p. Ka- 
liszczak, przyznaję — mówi S. Ro­
kicki, że i my nie spodziewaliśmy 
się spotkać w tym zakątku świata 
naszych rodaków. Przyjechali na 
wycieczkę z USA. Byli bardzo 
wzruszeni.

„Jesteście wszyscy tacy m ili — 
pisała Danuta Kaliszczakowa — 
że żal mi, że kiedyś opuściłam Pol 
skę. Na pewno spotkamy się jeśli 
nie w W aszyngtonie to  w Szczeci­
n ie".

Na Galapagos spotkaliśmy że­
glarzy australijskich, którzy wpisali 
się pod datą 21. III. 1974. A tu — 
pokazuje S. Rokicki — następną 
kartę księgi wpisał się kapitan 
portu który później próbował nos 
ukarać 500-dolarowym manda­
tem „za niedopełnienie formalno­
ści". Udało nam się jednak wyjść 
obr-nną ręką.

Papeete-Tahiti, 25. IV. 1974. „O- 
gromnie przeżyłem spotkanie z 
polskim jachtem „Zewem Morza” 
— pisał Czech, Klima, który wcześ 
niej podejmował Czechosłowaka 
Konkolewskiego, dobrze znanego 
naszym żeglarzom. Konkolewski w 
Szczecinie zdobywał morską wie­
dzę żeglarską.

Na wyspach oceanu odwiedził 
szczecińskich żeglarzy ks. S tani­
sław Mioduński. „Piękny jacht 
„Zew  M orza" jest prawdziwym 
ambasadorem tego co polskie. 
Jego pobyt sprawił, że tubylcy 
zaczęli interesować się Polską. 
„Życzę trium falnego powrotu do 
m iłej sercu Polski".

„Polska mowa na Tahiti. Nie­
spodzianka! Oto członkowie „Ze­
wu Morza" siedzą przy sąsiednim 
stoliku w kawiarni koło Papeete. 
Podziwiam wyczyn dziesięciu śmiał 
ków. Podziękowania za kilka 
chwil spędzonych na tej pływają­
cej cząstce Polski” . — Dr Fryderyk 
Fleszer i jego współtowarzysze z 
USA, którzy przybyli na wycieczkę 
na Tahiti, byli gośćmi „Zewu Mo­
rza". Jak wspomina S. Rokicki, je­
szcze bardziei niż spotkanie na 
tej wyspie z Polakami zoskoczyło 
ich to, że przebywająca z nimi 
Amerykanka, wcale nie polskiego 
pochodzenia, mówiła naszym ję­
zykiem.

Dalsza droga „Zewu”  prowa­
dziła Pffez Nową Zelandię. N a d ­

zwyczaj serdecznie podejmowali 
ich mieszkający tam Polacy. W 
Auckland odwiedził szczeciński 
jacht m. in. p. Wachtel b. oficer 
„Błyskawicy". Z Nowej Zelandii 
„Zew" wziął kurs na Sydney. W 
drodze żeglarzy spotkał huragan. 
Walcząc z żywiołem zboczyli z 
kursu, i zawinęli do Brisbane. O- 
kazało się, że przypłynęli tu ku 
wielkiej uciesze tamtejszej Polo­
nii. Tasmania gościła bowiem 
„Poloneza", Sydney „Copernicu- 
sa”  i „Otago” a Brisbane — jak 
wpisano do księgi — żeglarzy z 
„Zewu Morza” ,- których przygnały 
„niepomyślne wiatry".

„Żaden list, żadna odezwa z 
Polski nie doła mi tyle ducha poi 
skiego co Wosza obecność, ko­
chani żeglarze z „Zewu Morza” 
— pierwsi polscy żeglarze w tych 
okolicach na obczyźnie. Oddajcie 
najserdeczniejsze pozdrowienia 
dla rodaków w kraju”  — tak pisał 
J. Stelmach, kierownik klubu po­
lonijnego.

Nowa Gwinea -  Port Moresby, 
10 lipca 1974. Kapitan portu, któ­
ry ma żonę polskiego pochodze­
nia, odnotował, że „Zew Morza" 
jest pierwszym polskim jachtem, 
który zawinął do tego miasta.

Wyspy Timor a później najdłuż­
szy skok — pokonanie Oceanu In­
dyjskiego. Afryka Południowa i 
kurs na Europę. Po drodze „Zew" 
zawija do Dakoru. I tu spotkanie 
z Polakami. Do księgi wpisuje się 
ambasador PRL, Mirosław Żuław­
ski. Pod datą 25 października 
były szczecinianin Henryk Włodar 
czyk m. in. napisał ....Żadna naj­
lepsza nawet informacja o naszym 
kraju nie przyniesie takich efek­
tów, jak zetknięcie z polskim 
jachtem i prawdziwymi ambasa­
dorami Polski -  dzielną załogą 
„Zewu Morza” .

V.' Plymouth serdecznie witali 
szczecińskich żeglarzy mieszkający 
w Anglii Polacy. W Amsterdamie 
natomiast na załogę „Zewu" o- 
czekiwał m. in. ich przyjaciel W. 
van Acker, który blisko rok temu 
pomagał im usuwać skutki awarii. 
Przyjaciel polskich żeglarzy, jako 
ostatni wpisał się do księgi rejsu. 
Z Amsterdamu droga wiodła już 
do Polski. Na żeglarzy czekały 
rodziny, znajomi, sympatycy że­
glarstwa. Gdzieś w dalekiej Au­
stralii, w obu Amerykach, w A- 
fryce, na wyspach oceanów — mie 
szkojący tam Polacy z uwagą śle­
dzili rejs załogi „Zewu Morza". 
Dziś w przeddzień Nowego Roku 
wspominać będą mijający rok 
także jako ten, w którym spotkali 
się z Polską na pokładzie małego 
szczecińskiego jachtu.

Zebroł:
Tadeusz REK

M. D o p ie ra ła  d o k o n u je  p o m ia ru  w yso kośc i słońca na A t la n ­
ty k u . F o to : R. K ra w c z y k

„ Zew  M o rza ”  na Zatoce  P o m o rsk ie j.
F o to : Z. J o d k o w s k i

Już w  Szczecinie. K p t. Z d z is ła w  M ic h a ls k i, k ie ro w n ik  w y p ra w y , in ż . S te fan  R o k ic k i, opuszczają  
p o k ła d  „ Zew u  M orza ” . Fo to : Z. J o d k o w s k i
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Słoneczne osiedla, wygodne mieszkania MAKIETA przedstawia tyl­
ko część pięknie położonego 
„Osiedla Słonecznego", jed­
nego z najpiękniejszych jakie 
zbudujemy w ciągu najbliż­
szych 10 lat.

DZ IŚ  ka żdy  z nas czu je  
się „s p e c ja lis tą ”  od b u ­
d o w n ic tw a , a rc h ite k tu ry  

i  u rb a n is ty k i.  N a tem a t n ow ych  
o s ie d li, ich  k s z ta łtu  i  fu n k c jo ­
n a ln o śc i d y s k u tu je m y  p rzy  każ 
d e j o ka z ji. D o k ła d a m y sw o ją  
ceg ie łkę  w ie d zy . K ry ty k u je m y  
i  ocen iam y. P o d z iw ia m y  i  u - 
s p ra w n ia m y . To  dobrze, że ta k  
żyw o  in te re s u je m y  się k s z ta ł­
te m  „d ru g ie j P o ls k i”  m ieszka ­
n io w e j. W szak to  m y , lu b  nasze 
d z iec i ko rzys tać  będz iem y z o - 
w o ców  dz is ie jsze j m y ś li i  p ra cy  
a rc h ite k tó w  oraz bud ow n iczych . 
J e ś li nasza d y sku s ja  k ry ty c z n a  
je s t nacechowana k o n s tru k ty w ­
n y m  narzeka n iem  —  to  dobrze. 
G o rze j je ś li nasze w y w o d y  są 
czysto  k ry ty k a n c k ie . T a k ie  z ja ­
w is k o  n ik o m u  n ie  je s t p o trze b ­
ne. O no ty lk o  przeszkadza. M a 
m y  w  Szczecinie w ie le  p o z y ty w  
n ych  p rz y k ła d ó w , na  to, że a r­
c h ite k c i i u rb a n iś c i s łu cha ją  g ło  
su m ieszkańców , zaprasza li ich  
na  p ub liczn e  s p o tka n ia  o raz  do 
u d z ia łu  w  d y s k u s ji nad k s z ta ł­
te m  n ow ych  o s ied li, fu n k c ją  
p rz y s z ły c h  m ieszkań, k o m u n i­
k a c j i  a także  es te tyką  duże j i  
m a łe j a rc h ite k tu ry . W ym ia n a  
p og lą dó w  p o z w o liła  ju ż  w  t ra k ­
c ie  tw o rz e n ia  u w zg lęd n ić  w ie le  
s łusznych  p o s tu la tó w  p rzysz łych  
m ieszkańców . T a k  b y ło  je ś li 
chodz i o zespoły m ieszka lne  na 
„O s ie d lu  A rk o ń s k im ” , O s ied lu  
„K s ią ż ą t P o m o rsk ich ”  czy w  
n a jw ię k s z e j p rzysz łe j d z ie ln ic y  
—  „O s ie d lu  S łonecznym ” .

Nowe tereny

W  S Z C Z E C IN IE  ro b i się 
ciasno. Oznacza to, że 
w iększość w o ln y c h  te re ­

n ó w  w  ob ręb ie  ścisłego cen­
t ru m  zostało ju ż  w y k o rz y s ta ­
n y c h  przez b u d o w n ic tw o . M u s i 
m y  w ię c  b udow ać na obrzeżu 
m ias ta . Jest to  na pew no k o ­
rz y s tn e  z ja w isko . Nasze „s y ­
p ia ln ie ”  p o w in n y  zna jdow ać się 
z  da la  od z g ie łk u  w ie lk ie g o  ru  
chu  m ie jsk ieg o , od za k ła d ó w  
p ra cy , na terenach  z ie lonych , 
p e łn y c h  świeżego p o w ie trz a  i 
s tw a rz a ją c y c h  w a ru n k i do w ła  
ściwego re la ksu  i  w y p o c z y n k u  
po  d n iu  p racy .

U R B A N IŚ C I i  p la n iś c i n a k re ­
ś l i l i  ju ż  w y ra ź n y  p la n  p rzysz­
łe j  zabudow y nowoczesnych 
d z ie ln ic  m ieszkaniow y.ch . 1 2 - ty - 
sięczne

O S IE D L Ę
„K S IĄ Ż Ą T  P O M O R S K IC H ” ,

k tó re g o  począ tek re a liz a c ji 
za łożono na ro k  1975 będzie  n ie 
ja k o  m a łą  e n k la w ą  w  obręb ie  
dotychczasow e j zabudow y, p rzy  
za cho w a n iu  n a tu ra lne g o  ś rodo­
w is k a  p rz y ro d y . Ten spory  p ro  
s to k ą t o g ran icza ją  u l.  W ilcza, 
u l.  P rz y ja c ió ł Ż o łn ie rza , u l. K ra  
s iń sk ie go  i  od p o łu d n ia  o bw od­
n ic a  k o le jo w a . G otow e  są ju ż  
za łożen ia  techn iczno -ekonom icz  
ne. B u d y n k i będą m on tow ane  
z  e lem en tów  p ro d u ko w a n ych  
p rzez  fa b ry k ę  dom ów  „P ó łn o c ”  
w g  system u W K -75 , a w ię c  o 
d u ż y m  n o rm a ty w ie  i  w ła ś c i­
w e j fu n k c jo n a ln o ś c i m ieszkań.

IN T E R E S U JĄ C O  prezen tow ać 
się  będzie  także

„O S IE D L E  A R K O Ń S K IE ”

z  zabudow ą m ieszaną —  część 
b u d y n k ó w  w  o p a rc iu  o  system  
szczecińsk i, cześć o system

W K -7 5 . P race  b ud ow la ne  są 
ta m  znaczn ie  zaawansow ane. 
Rosną p ie rw sze  b lo k i.  W  p rz y ­
sz łym  ro k u  do k i lk u  b u d y n k ó w  
w p ro w a d z ą  się p ie rw s i lo k a to ­
rzy.

Jedną  z n a jb a rd z ie j in te re su ­
ją c y c h  d z ie ln ic , a w ła ś c iw ie  
n ie m a l s a te lita rn y m  m iastecz­
k ie m  będzie

„O S IE D L E  S ŁO N E C Z N E ” .

W e w s tę p n ych  p rz y m ia rk a c h  
m ia ło  ta m  zam ieszkać o ko ło  60 
tys . osób. Dziś  ju ż  w ia d om o, że 
ro zro śn ie  się ono w  p ra w d z iw ie  
sa m o dz ie ln y  zespół u rb a n is ty c z -

UKŁAD i rozkład mieszka­
nia, jego wielkość i funkcjo­
nalność to ważny atut dobre­
go wypoczynku we własnym 
domu. Jest to jeden z przy­
kładów licznych rozwiązań 
mieszkań, dla których ele-, 
menty wytwarzają szczeciń­
skie fabryki domów.

TO NIE FANTAZJA kreśla- 
rza-rysownika. Takie kuchnie 
obszerne i wygodne już bu­
dujemy. Będą w każdym no­
wym domu wybudowanym w 
przyszłej pięciolatce.

n y  d la  80— 100 tys. m ieszka ń ­
ców. Jego położenie, na  c ie ka ­
w ie  u k s z ta łto w a n y m  te ren ie  w  
ob ręb ie  K ije w a , K lę s k o w a  poz­
w o liło  a rc h ite k to m  Szczecina 
„w y p ra c o w a ć ”  n ie p o w ta rz a ln y  
u k ła d  u rb a n is ty c z n y . K o n k u rs  
ro zp isan y  przez szczeciński od ­
d z ia ł S AR P, b y ł w sp an ia łą  p ró ­
bą d la  k ilk u n a s tu  zespołów  u -  
czestn iczących w  te j „w a lc e ”  do 
w y k a z a n ia  w s z y s tk ic h  m o ż liw o ­
ści k o n ce p cy jn ych  i  tw ó rczych . 
W  e fe kc ie  pa lm ę  p ie rw sze ńs tw a  
i  p ra w o  do da lsze j re a liz a c ji u -  
zyska ł zespół z „ In w e s tp ro je k -  
tu ”  pod k ie ro w n ic tw e m  a rc h i­
te k ta  R. T a ra b ie k ie g o . W  p rz y ­

sz łym  ro k u  na n ow ych  te re ­
nach p rzyszłego „O s ie d la  S ło ­
necznego”  rozpoczną  się prace 
bud ow la ne . P ie rw sze  dom y bę ­
dą p rzekazyw ane  sukcesyw n ie  
od p rzysz łe j p ię c io la tk i.

Dz iś  t rw a ją  wstępne  p rz y ­
m ia rk i do „ro z p ra c o w a n ia ”  na­
s tęp n ych  terenów . W iadom o, że 
zabudow a  m ieszka n iow a  Szcze­
c ina , z u w a g i na  jego  położenie  
będzie m ia ła  c h a ra k te r pasm o­
w y . A  w ię c  p o łu d n ie  i  północ. 
I  w ła śn ie  w  o bręb ie  osied la  
G lin k i p rz e w id u je  się p rzysz ło ­
ściow e osied la  na m ia rę  a sp ira ­
c j i  i  p e rs p e k ty w  X X I  w ie k u . 
J a k ie  ono będzie —  jeszcze nie 
w ie m y . B u d o w n ic tw o  m ieszka­
n iow e  w  n a jb liższych  la tach  
ko nce n trow a ć  się będzie przede 
w s z y s tk im  na ty c h  trzech  wspo 
m n ia n y c h  os ied lach , k tó re  zgo­
d n ie  z w iz ją  i  k o n k re tn y m  w y ­
n ik ie m  p ra cy  a rc h ite k tó w  mogą 
stać się ozdobą naszego m iasta .

T worzy wo 

z fabryk domów

W  C A Ł E J  P O L S C E  p rze d ­
s ię b io rs tw a  bud ow la ne  
dyspo nu ją  ju ż  ponad 70 

fa b ry k a m i dom ów . W  Szczeci­
n ie  je s t ic h  t rz y  i jedna  w  B a r­
lin k u .  W  c ią gu  n a jb liższych  2 
la t  p rzybędą  na te ren ie  w o je ­
w ó d z tw a  szczecińskiego jeszcze 
trz y . Będzie  to  dosta teczn ie  bo ­
gate zaplecze u m o ż liw ia ją c e  po 
toko w ą  budow ę  zespołów i o - 
s ie d li. Choć w ie lu  m a lk o n te n ­
tom  w y d a je  się, że d om y  w y ­
tw a rza n e  w  fa b ry k a c h  dom ów  
s tan o w ią  zagrożenie  d la  p iękna  
i  u ro zm aicen ia  a rc h ite k tu ry , je s t 
to  fa łszyw e  rozum ow an ie . 
W szak k s z ta łt i  p ię kn o  za leży 
ty lk o  od  w y o b ra ź n i i  ta le n tu  
naszych u rb a n is tó w  i a rc h ite k ­
tów . F a b ry k i d om ów  t<r je d y n a  
d roga  do szybk iego  b u d o w n ic ­
tw a . Zaś gam a w y tw a rz a n y c h  
e lem en tów  i segm entów  pozw a­
la  w  d o w o ln y  sposób k s z ta łto ­
w a ć p rzysz ły  b ud yne k , u liczkę  
czy osiedle. A  przecież is to ta  
ładnego osied la  to  także zróż­
n icow ane  w ysokośc i b u d yn kó w , 
ta k ie  e lem en ty  ja k  b a lko n y , u -  
sk o k i, fa k tu ra  zew nętrzna  czy 
p ow iąza n ie  z p rzy ro dą . W resz­
c ie  n iebaga te lną  spraw ą je s t 
także  m a ła  a rc h ite k tu ra  i  b u ­
d o w n ic tw o  tow arzyszące. N ie  
m ożna sobie dz iś  w yo b raz ić  no 
wego i  nowoczesnego dużego o - 
s ied la  bez zaplecza socjalnego, 
k u ltu ra ln e g o  i  ogó lnous ługow e- 
go. T a k i p ro g ra m  p rze w id z ian o  
w ła ś n ie  na ty c h  n ow ych  te re ­
nach. Szczególnie zaś będzie to 
w idoczne  w  „D z ie ln ic y  Słonecz­
n e j” , k tó ra  w  przysz łośc i s ta ­
n o w ić  będzie n ie m a l sam odzie l 
ną  je dn o s tkę  u rb an is tyczną .

F a b ry k i d om ów  to  początek 
w ie lk ie g o  p ro g ra m u  b u d o w n ic ­
tw a  m ieszkan iow ego  na naszym  
te ren ie . To p ra w d a , że jeszcze 
w  n iedos ta teczny  sposób nasi 
b u d o w la n i p o tra f ią  ko rzys tać  z 
tego now ego zaplecza. Jesteśm y 
p rze kon an i, że ro k  p rzysz ły  i 
la ta  k o le jn e j p ię c io la tk i pozw o­
lą  w y p ra c o w a ć  ta k ie  fo rm y  p ra  
cy i je j o rg a n iz a c ji, że okreś le  
n ie  „b u d o w n ic tw o  z taśm y”  sta 
n ie  się fa k te m . Tem po życ ia  i 
tem po  p ra c y  n ie  pozw a la  nam  
czasem sięgnąć pam ięcią  
wstecz. A  przecież n ie  ta k  d a w ­
no w  Szczecinie, k ie d y  odda ­

w a liś m y  3— 6 b lo k ó w  m ieszka l­
n ych  roczn ie , uw aża liśm y  to za 
sukces. C ieszy ły  nas p o je d y n ­
cze b u d y n k i. Dz iś  p ow s ta ją  całe 
ko m p le k s y  m ieszkan iow e . To 
p ra w d a , że je s t ich  n ad a l za 
m a ło , że w  c iągu  na jb liższych  
la t  ty lk o  w  n ieznacznym  stop­
n iu  zaspoko im y po trze b y  w szy ­
s tk ic h  w ycze ku ją cych  na sw o­
je  w łasne  M -4 . A le  n a le ży  pa ­
m ię tać , że w  o s ta tn ich  la tach  
zosta ł ro zw ią za ny  n a jb a rd z ie j 
k ło p o t liw y  p ro b le m . W iększość 
w y cze ku ją cych  na m ieszkania , 
tych  n a jb a rd z ie j p o trze b u ją cych  
o trz y m a ło  now e locum .

Jak będziemy 

mieszkać?

T O P R A W D A , że k o le jk a  
po m ieszkanie  sp ó łd z ie l­
cze, czy w łasnośc iow e, n ie  

m a le je . P rz y b y w a ją  now e rocz­
n ik i  m ło d y c h  p ra c o w n ik ó w , lu ­
dzie  za k ład a ją  ro d z in y , społe­
czeństwo chce m ieszkać le p ie j 
i  w y g o d n ie j n iż  to  b y ło  w czo ­
ra j,  n iż  to  je s t dziś. Jeś li by 
k toś  zadał sobie t ru d  p rze p ro ­
w adzen ia  dog łębne j a n a liz y  l i ­
sty osób o czeku jących  w  spół­
d z ie ln ia ch  na  now e m ieszkan ia , 
b y łb y  na pew no m ile  rozcza ro ­
w a n y . Na te j d łu g ie j liśc ie  są 
osoby, całe ro d z in y  d la  k tó ry c h  
m ieszkanie, bez w zg lę du  na 
w ie lko ść , je s t sp raw ą  p ie rw szo ­
p lan o w ą , ba, życ iow ą . A le  są ta 
cy, k tó rz y  p ragną  ty lk o  p o p ra ­
w ić  sw o je  w a ru n k i m ieszka n io ­
we, zdobyć w iększe  m ieszkanie , 
w  in n e j d z ie ln ic y , m ieć je  na  
w łasność itp . To  bardzo  d ob ry  
i  z d ro w y  o b ja w . W  p e rs p e k ty ­
w ic z n y m  p ro g ra m ie  b u d o w n ic ­
tw a  m ieszkaniow ego, k tó r y  je s t 
ju ż  znany dziś, m u s im y  uw zg lę ­
d n ia ć  w szys tk ie  aspek ty  tego 
p ro b le m u . M ieszkan ie  d la  każ­
de j ro d z in y  n ie  będzie za la t  
dziesięć ty lk o  sygna łem  w y w o ­
ław czym . D la tego  też n ie  może­
m y  pa trzeć z b y t je dn o s tron n ie  
na k s z ta łt p rzyszłego m ieszka ­
n ia . N ie  może to  b yć  b y le  ką t. 
C hodzi o  w ygodę, chodzi o p e ł­
ne zadow o len ie  z posiadanego 
m ieszkan ia .

D otychczasow e n o rm y  po ­

TAK prezentuje się dziś 
panorama „Osiecłla Pomorza­
ny” . Przyszłe osiedla będą 
piękniejsze i bogatsze w 
swym kształcie architektonicz­
nym.

w ie rz c h n io w e  s ta ły  się n ieżyc io  
we. To co b y ło  dobre  w  o k re ­
sie p rze jśc io w ym , to  co nas je ­
szcze z kon iecznośc i zadow ala  
dziś, n ie  będzie i  n ie  może być 
dobre  ju tro ,  za 2 la ta  i w  la ­
tach  d z iew ięćdz ies ią tych . B u d u ­
je m y  p rzecież na ju tro .  M u s im y  
w ię c  tw o rz y ć  ta k i k s z ta łt i fu n k  
c je  m ieszkania , aby a rc h ite k c i 
c h o d z ili z podn ies ioną  g łow ą, a 
nam  m ieszka ło  się po p ro s tu  
dobrze i  w ygodn ie .

F a b ry k i d om ów  s tw a rza ją  ty l  
ko  częściowo ta k ie  m oż liw ośc i. 
G łó w n y  ciężar spoczywa na 
p ro je k ta n ta c h  i  a rc h ite k ta c h . 
O d p rzysz łe j p ię c io la tk i będzie­
m y  budow ać m ieszka n ia  o k u ­
b a tu rze  w ię ksze j o o ko ło  10— 15 
m  k w . E le m en ty  i  p re fa b ry k a ­
ty  w y tw a rz a n e  w  fab ryce  do­
m ó w  „G ry fb e t” , „P ó łno c ”  i  
S P B O -3  u m o ż liw ia ją  a rc h ite k ­
tom  ta k ie  m a n ew row a n ie  i  „ u -  
s ta w ia n ie ” , że bez tru dn o śc i 
m ogą tw o rz y ć  duże i  fu n k c jo ­
na lne  m ieszkan ia , a w ię c  3— 4- 
poko jo w e . Z  w y g od n ą  ku ch n ią  
— ja d a ln ią , o d rę b n ym  w ęz łem  
s a n ita rn y m  (w ydz ie lo ną  ła z ie n ­
ką  i W C ). To  znaczy, że p rz y ­
szłe m ieszkan ie  liczące 50—60 
m  k w a d ra to w y c h , z o d rę b n y m i 
p o k o ja m i d la  każde j osoby w  
ro d z in ie , g w a ra n tu je  w ła ś c iw y  
w ypoczynek.

W ym ag a n ia  społeczne rosną. 
N ie  zadow a la  nas ty lk o  w ie l­
kość m ieszkan ia . D om agam y się 
także  lepsze j jego  fu n k c j i ,  k tó rą  
p ro je k ta n c i u w z g lę d n ia ją  i m u ­
szą w p ro w a d z ić  w  n ow ych  o -  
s ied lach . N ic  n ie  s to i na p rze­
szkodzie  b y  m ieszkania  w y p o ­
sażano le p ie j i w  nowoczesny 
sprzęt. P ow sta jące  fa b ry k i,  k o ­
ope ru jące  z p rzem ys łem  m ieszka 
n io w y m  dostarczać będą na r y ­
n ek  b u d o w la n y  nowoczesne a k ­
cesoria. A rm a tu rę , u rządzenia  
sa n ita rn e , w y k ła d z in y  p la s ty k o ­
we, nowoczesną s to la rk ę  bud o ­
w la n ą , fa k tu ry  w y s tro ju  w e w ­
nę trznego  itp .

To p ra w da , że w szys tk ie  te 
now ośc i z b y t w o ln o  w k ra c z a ją  
do n ow ych  m ieszkań. Z ro b il iś ­
m y  ju ż  w ie le  w  zakres ie  zdyna ­
m iz o w a n ia  b u d o w n ic tw a . T e raz  
to  tem po m us i być  u trzym a ne  
i  zw iększone, a jednocześn ie  m u ­
si nas tąp ić  p op ra w a  ja kośc i i 
s tan d a rdu . To  za leży przede 
w s z y s tk im  od  bezpośredn ich  w y  
ko na w có w , od całego p rze m ys łu  
m ieszkaniow ego.

N a jb liższe  la ta  pokażą, że w y  
s iłe k  p ro je k ta n tó w  i  b u d o w n i­
czych da  k o n k re tn e  w y n ik i w  
p ostac i n ow ych  os ied li, ła d n ych  
i fu n k c jo n a ln y c h  m ieszkań, a 
m y  coraz m n ie j będz iem y m ie li 
o k a z ji do u ty s k iw a ń .

A. ZB O R O N
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Ta jedyna noc
na morzach i oceanach świata
i

JE ST J E D Y N A  I  N IE P O W T A R Z A L N A  W  R O K U . N a  ja k  powiada I I  oficer z m/s 
lądzie — gwarna i radosna, na morzu — pełna m elan- „Z iem ia Koszalińska”  Kazi- 
cholii, ale i  nadziei, że to właśnie ta będzie ostatnią, spę- m ierz K o ź lik  — Nowy Rok w i-  
dzoną daleko od najbliższych. tano dw ukro tn ie, bowiem sta-

, . . . .  , m Ł tek przekraczał strefę czasu. ByROŻNE są m arynarskie noce z a w i ja ł  m /s  „ T o b r u k ” . Z a ło g a  w ie -  ,  n n w n r n r y n p  t n a s t v  w  hisz
R v lw p s t r o w p  T e d n p  snokoine I  d z ia ła - ze p o d  a u s t r a U js k łm  n ie b e m  noworoczne toasty w  h lS Z -syiwestrowe. Jeane spokojne i  p r z y j d z ie  j e j  w i ta ć  N o w y  R o k . pańskich czy murzyńskich ta- 
pracowite, inne niebezpieczne. N ikt je d n a k  n ie  s p o d z ie w a ł się wernach B y ły  wieczory u pols- 
I  nie wiadomo już, które są lep k ich  r o t o ,  rozsianych po ca­
rze czy te spędzone w trudnych “ g S S  I f®  iw iecie.
warunkach naw igacyjnych, czy w s p o m n ie n ie m  z te g o  k o n ty n e n tu .  i  wszędzie wszędzie gdzie lo - 
też te spokojne, gdy m yśl u - -  D o  P o r t -K e m b ie  z a w i ja ją  b a r -  rzuciły Dolskich m arynarzynarcie wraca do k ra iu  d zo  rz a d k o  s ta t k i  z b ia ło - c z e r w o n ą  sy rzuc iły  poiSKicn marynarzy,

x r  e  h ■ a  ■ °  . 3U*”  • A b a n d e ra  -  m ó w i ó w c z e s n y  d o w ó d -  polskie s ta tk i handlowe i rybac-
iMiecnze s ię  więc snuje m c  ca ^ ,/robruku” , k p t .  t .w .  Z b ig n ie w  kie, towarzyszyły ludziom  mo-

«-* —— fza nasze najlepsze życzenia.
— Oby następny Sylwester 

by ł w  k ra ju , z najbliższymi...

nić
m arynarskich wspomnień o te j K o ło d z ie j -L e w a n d o w s k i !  — O d ° ra z u  
jednej, jedynej, któ ra  najd łużej w i«c » p ię liś m y  na  p o k ła d z ie  m iłe -  

-  - - KO g o śc ia  — p r a c o w n ik a  p o r tu  i
je d n o c z e ś n ie  p re ze sa  tu te js z e j  P o ­
lo n i i .  A  p o te m  ju ż  p r z y c h o d z iły  n a  
s ta te k  c a łe  r o d z in y .

W  m a r y n a r s k ie j  w i g i l i i  w z ię ło  u -

pozostała w  pamięci...
ja ś n ia ło  

g d y  w  p o ło w ie  g ru d -
t t ia  u b ie g łe g o  r o k u  d o  P o r t - K e m b le  d z ia ł  d w ó c h  s a m o tn y c h  s ta rs z y c h  

p a n ó w . K ie d y  n a d s z e d ł czas ży c z e ń , 
"**+***+***+^>*+*—* -*——̂ * + ~ ^ * * * - ~ - * - * +  o b a j P o la c y  n ie  k r v l i  w z ru s z e n ia :

— P o  t y lu  la ta c h  w ig i l ia ,  „ w  k r a ­
j u ” ...

W  n o c  s y lw e s tr o w ą  z a ło g a  z „ T o -  
b r u k u ”  u d a ła  s ię  d o  p o lo n i jn e g o  
k lu b u .  „ O r z e ł  B ia ły ” . M a r y n a rz e  n ie  
p o s z li ta m  z re s z tą  z  p u s ty m i r ę k a ­
m i — s ta tk o w y  p la s ty k  w y g r a w e ­
r o w a ł  n a  m ie d z ia n e j p ły c ie  w s p a ­
n ia łe g o  o r ła .

S z a m p a ń s k a  z a b a w a  t r w a ła  aż  d o  
b ia łe g o  r a n k a .  P o lo n ia  a u s t r a l i js k a  
z r o b iła  w s z y s tk o , b y  w  j e j  k lu b ie  
n a s i m a r y n a rz e  c z u l i  s ię  j a k  u 
b ie  w  k r a ju .

W  p ie rw s z y c h  d n ia c h  -s ty c z n ia  
t r z e b a  b y ło  ż e g n a ć  g o ś c in n y  p o r t .  
M /s  „ T o b r u k ”  p o w o l i  o d b i ja ł  od  
k e i .  N a  n a b rz e ż u  s ta ły  d z ie s ią tk i 
ro d a k ó w .  J e d n o s tk ę  ż e g n a ł o g łu ­
s z a ją c y  r y k  s a m o c h o d o w y c h  k l a k ­
so n ó w .

— I lu  p a s a ż e ró w  w ie z ie c ie  —  za ­
p y t a ł  k a p i ta n a  K o ł  o d z ie  ja - L e w a n -  
d o w s k ie g o  a u s t r a l i j s k i  p i l o t  p o r to ­
w y .

— N ie  m a m y  p a s a ż e ró w .
— W  ta k im  r a z ie  k o g o  o n i  ta k  

ż e g n a ją , k a p ita n ie ?
— P o ls k i  s ta te k .
P i l o t  s p o jr z a ł z n ie d o w ie rz a n ie m  

n a  „ p ie r w s z e g o  p o  B o g u ” .
—  W y p ro w a d z a łe m  ju ż  s e t k i  s ta t ­

k ó w ,  a le  n ig d y  w  ż y c iu  n ie  w id z ia ­
łe m  ta k ie g o  p o ż e g n a n ia  — p o w ie ­
d z ia ł.

— O d w ie d z a jc ie  na s  c z ę ś c ie j. C ze­
k a m y  — d o b ie g ło  ic h  z lą d u .

*  •  *
— T Y M  R A Z E M  z d ą ż y m y  n a  S y l­

w e s tra  — c ie s z y l i  s ię  m a r y n a rz e  z 
m /s  „ .Z ie m ia  B ia ło s to c k a ,  d w u ­
d z ie s te g o  s ió d m e g o  g r u d n ia  b y l i  ju ż  
n a  re d z ie  w  Ś w in o u jś c iu .  R o z d z w o ­
n i ł y  s ię  te le fo n y  — d o  ż o n , m a te k , 
d z ie w c z y n :

— Z a ła tw ia jc ie  b i le t y  d o  lo k a l i ,  
s z y k u jc ie  k r e a c je ,  w c h o d z im y  d o  
S z c z e c in a  29 w  p o łu d n ie .

— A le  d w u d z ie s te g o  d z ie w ią te g o  
w  p o łu d n ie  — w s p o m in a  I I I  o f i ­
c e r  C z e s ła w  K o ś c iu s z k o  — n a d e s z ła  
w ia d o m o ś ć , że s ta te k  m a  p o d n ie ś ć  
k o tw ic ę  i n a ty c h m ia s t  w y ru s z y ć  do  
p o r tu  g d y ń s k ie g o .

I  z n ó w  r o z d z w o n i ły  s ię  te le fo n y .
—  B ę d z ie m y  n a  S y lw e s t ra  w  Gdy» 

n i ,  p rz y je d ź c ie . . .
T y m  ra z e m  n ie  b y ło  s z a ło w y c h  

k r e a c j i ,  s z a m p a ń s k ie j z a b a w y , do ­
b re g o  h u m o r u .  M im o ,  że „ Z ie m ia  
B ia ło s to c k a ”  d o ta r ła  „ n a  cza s”  do  
k r a ju ,  t r z e b a  b y ło  tę  n o c  s p ę d z ić  
n a  s ta tk u ,  w ś ró d  k o le g ó w .

A N N A  W IĘ C K O W S K A .
M A C H A Y

ÍM 1 ( X J ® ®  ®  G S ® V « )

Pół ża rte m  — pó ł se rio

N A  Z D J Ę C IU : P an i E liza  — M a rta  L ip iń s k a  i  Pan S u łe k  — 
K rz y s z to f K o w a le w s k i. (C A F —K ło ś)

Bigos
artystyczny

MAG DA UMER -  
RACHELA

A ZNANA piosenkarka 
M agda Umer występuje w 
wystawionym ostatnio w Tea­
trze Narodowym przez Ada­
ma Hanuszkiewicza „Wese­
lu”  w roli Racheli.

TO BĘDZIE BESTSELLER!

A JERZY WALDORFF wy­
znał, iż pisse powieść. Bę­
dzie liczyła trzy tomy, z cze­
go dwa sq ukończone. Wy­
dawcy już dziś ustawiają się 
w kolejce.

„E G ID A"
WZMOCNIŁA SZEREGI

A STOŁECZNY kabaret 
„Pod Egidq”  wystąpił z no­
wym programem (w którym 
m. in. przypomina, iż „o  po­
trzebie dowcipu napisał 
M orks") I nowymi znakomity­
mi wykonawcami — Danutą 
Rinn oraz Wojciechem Pszo­
niakiem.

100 NUMERÓW 
„MIESIĘCZNIKA 
LITERACKIEGO"

A UKAZAŁ się 100 numer 
„M iesięcznika Literackiego".
Korzystając z okazji redakcja 
zamieściła wiele interesują­

cych tekstów, wśród których 
zwraca uwagę felieton Ur­
bana oraz reprodukowany 
przez nas rysunek, dobrze 
świadczący o poczuciu humo 
ru kolegium redakcyjnego.

MUZYCZNA SENSACJA

A POLSKIE RADIO uchyli­
ło rąbka tajemnicy i poinfor­
mowało o ciekawszych audy­
cjach muzycznych w 1975 ro­
ku. Będzie ich wiele, lecz 
prawdziwie sensacyjnie zapo­
wiada się bezpośrednia trans 
misja z premierowego spek­
taklu „Diabłów z Loudun" 
Pendereckiego, wystawianych 
przez Teatr Wielki w Warsza­
wie. (es)

jakby z pogranicza mowy mlo- pojawił się IMA. 
dzleżowej czy gwary uczniowskiej Ilustrowany Magazyn Autorów, 
i abstrakcji, pure nonsensu -  redagowany przez 6 autorów -  
„dobry  pomysł, a le  marny", „n ie  M. Czubaszek, S. Friedmana, J. 
chodzi o to nic” , „k ró lik i wysoko- Janczarskiego, J. Koftę, A. Krecz-
pienne, zresztą" i wiele temu po- mara i Jana Tadeusza Stanisław- .
dobnych. Stało się to za sprawą skiego. Przynoszą swoje teksty, a wielką improwizacją rozpisaną na 
audycji radiowej, emitowanej w jeden z nich wybiera je do swo- dwa głosy I przeplataną piosen- 
Tll programie Polskiego Radia, jege programu i opracowuje (we- 
czyli ITR -  Ilustrowanego Tygod- dług własnego pomysłu) całą au- 
nika Rozrywkowego. Słuchacze tej dycję. Co tydzień każdy z auto- 
audycji zżyli się z jej stylem, ję- rów jest więc redaktorem i pre- 
zykiem, bohaterami mini-słucho- zenterem dźwiękowego magazynu.

Reżyserem radiowym wszystkich

T R O P IK A L N Y  u p a ł  d a w a ł s ię  d o ­
b rz e  w e  z n a k i.  M /s  „ C z w a r ta c y  

A L ”  p r z e m ie rz a ły  n ie ła s k a w e  w o d y  
M o rz a  C h iń s k ie g o . N a  m a s z c ie  Jed­
n o s tk i  ja ś n ia ła  w  s ło ń c u  m a le ń k a , 
p o ls k a  c h o in k a .

W ie c z o re m  z a ło g a  z e b ra ła  s ię  w  
m e s ie . D o w ó d c a  „ C z w a r ta k ó w  A L ” , 
k p i .  ż .w . J e rz y  K ę c k i  z ło ż y ł m a r y ­
n a rz o m  ż y c z e n ia , z  m ija ją c y c h  p o l ­
s k ą  je d n o s tk ę  s ta tk ó w  d o b ie g a ł r y k  
s y r e n  o k r ę to w y c h .  W  e te r  b ie g ły  
ż y c z e n ia :

— H a p p y  N e w  Y e a r !
— Z  N o w o m  G o d o m !
— S z c z ę ś liw e g o  N o w e g o  R o k u !  
K a p i ta n  K ę c k i  n ie  z d ą ż y ł je d n a k  

w y p ić  n o w o ro c z n e g o  d r in k a ,  M o rz e  
C h iń s k ie  s p o w iła  g w a ł to w n ie  gę s ta  
m g ła . N o c  s y lw e s tr o w ą  i  p ie rw s z y  
d z ie ń  N o w e g o  R o k u  tr z e b a  b y ło  
s p ę d z ić  na  m o s tk u  n a w ig a c y jn y m . . .

T A D E U S Z  S U S Z E K , c ie ś la  o k r ę ­
to w y  z m /s  „ Z ie m ia  K o s z a l iń ­

s k a ”  w s p o m in a  n a jm i le j  m o rs k ie g o  
S y lw e s t ra  w  O s lo . N a  p o k ła d  m a ­
le ń k ie j  „ R u s a łk i ” , k t ó r a  m u s ia ła  
te n  d z ie ń  s p ę d z ić  w  n o r w e s k im  
p o rc ie ,  p r z y b y ła  ‘ d e le g a c ja  z p o l­
s k ie j  a m b a s a d y .

K ie d y  z b l iż a ła  s ię  p ó łn o c , o f ic e r  
w a c h to w y  S ta n is ła w  N a jd a  p r z e k a ­
z a ł p rz e z  r a d io s ta c ję  ż y c z e n ia  od  
p o ls k ic h  m a r y n a rz y  n o r w e s k im  p i ­
lo to m , p r a c o w n ik o m  k a p i ta n a tu  
p o r tu  i  c e ln ik o m .

O d  te g o  cza su , g d y  p o ls k a  je d n o ­
s tk a  z a w i ja  d o  O s lo , je s t  zaw sze  
o b s łu g iw a n a  bez k o le j k i ,  s z y b k o  i  
s p ra w n ie . T o w a rz y s z ą  je j  c ie p łe  t y ­
cz e n ia  od  n o r w e s k ic h  lu d z i  m o rz a .

— N ie c h  c i s ię  d o b rz e  p ły n ie ,  
„ R u s a łk o ” ....

*  *  *
B Y Ł Y  Sylwestry pracowite, 

spędzone na łowiskach szelfu 
afrykańskiego. B y ły  niezapom­
niane chw ile  pod Krzyżem Po­
łudnia, które wspomina na jm i­
le j rybak z „M ureny” . M arian 
Abram czuk. B y ły  noce na Ocea 
nie Spokojnym  — w  okolicach 
Wysp W ielkanocnych, gdzie —

Kłopoty pana Sułka
czyli jak powstaje audycja rozrywkowa
BYŁ TAKI CZAS, że cala Polska wisk, mimo woli przejęli ich spo- Hwie" oraz „Jeszcze uwierzysi we

mnie
Następnym gwoździem próg ra-

(z wyjątkiem może kilku purystów sób mówienia, reagowania I tro-
językowych) zaczęła mówić dziw- chę nawet sposób bycia. ITR prze . _ _
nym językiem, dosyć zabawnym, stal istnieć, ale na jego miejscu mu był profesor Jan Tadeusz Sta 

’ ”  ' “ J* nislawski, który wraz z panią do­
cent Krystyną Sienkiewicz przyjmo­
wał do pracy domowej panienkę 
z ogłoszenia, wszystko zakończyło 
się nieoczekiwaną pointą.

Ta część audycji jest jedną

kami własnymi profesora, który lu­
bi od czasu do czasu zanucić np. 
to: „Maniona, Maniona, ja ko­
cham cię, choć czarna twoja 
twarz” .

Złodzieje  
na torach

SAM O LO T paryskie j po lic ji 
lo tn iczej k rąży ł tego dnia, ja k  
zwykle wokół lo tn iska Le Bour 
get w  służbie patro low ej, k ie ­
dy nagle obserwator zauważył, 
że na bocznicy, w iodącej do lot 
niska brak znacznego odcinka 
szyn. Sprowadzony na miejsce 
drogą radiową oddział po lic ji 
s tw ie rdz ił, że lin ia  jest przer­
wana na odcinku 200 m i zna­
lazł na miejscu 2 zajętych przy 
je j rozm ontowywaniu złodziei. 
Na przedmieściu Saint-Denis o- 
baj aresztowani wskazali punkt 
skupu złomu, do którego dostar 
czyli ogółem 200 ton szyn.

Wreszcie jako ostatnią pozycję 
-audycji jest Jerzy Markuszewski. tego radiowego popołudnia na- 
Z IMA wspólpracujg znakomici grywano kolejny odcinek stocho-

wiskaaktorzy: wystarczy wymienić Bai ____
barę Wrzesińską, Krystynę Sienkie („16-letnieg< 
wicz, Martę Lipińską, Wandę Łu- Elizy („niemłodej 
czycką, Mieczysława Czechowicza, pan Sułek, 
Władysława Kowalskiego, Maria-

udziałem Pana Sułka 
wyrostka” ) i Pani 

już kobiety” ), 
swoim słynnym 

cicho” , mówionym w sposób nie
na Kociniaka, Krzysztofa Kowalew powtarzalny i wywołujący huraga-
skiego, Bronisława Pawlika i Mar­
ka Walczewskiego. 

UCZESTNICZYLIŚMY w nagry-

ny śmiechu, ma szansę stać się 
mężczyzną roku. Partneruje mu 
znakomicie Pani Eliza (M arta  Li-

waniu audycji, której autorem był pińska), nieodmiennie wzruszająca
Jacek Janczarski, 

realizowano
W je j progra- 
rn. in. kolejne

swoich deklaracjach „kocham  
pana, panie ’Sułku” , albo „ ja  te-

dwa odcinki powieści M. Czuba- go nie rozumiem, prawda?"
szek „Przez łzy do szczęścia”  czyli 
historię kobiety o dwóch twa-

Kiedy po czterech godzinach o- 
puszczaliśmy radiowe studio 1-1

rzach, siedmiu romansach i trzech „odśmiani”  i ubawieni, realizato- 
imionach — Maria, Mary, Marie, rzy czekali jeszcze na fachowców, 
czyli powieść w 142 odcinkach, czyli Docenta (Jonasz Kofta) i
„kolejnych zresztą, która powoli. Majstra (Stefan Friedman). I to 
lecz nieuchronnie zbliża się ku by było na tyle. 
końcowi". Frapujące były tytuły 
odcinków: „Jechali długo i szczęś

Nasz iitini-horoskop na 1975 r.
4  B A R A N  (p o d  rz ą d a m i M a rs a ) m i  s k ło n n i  do  le n is tw a .  M a ją  z d o l-  m ila  n ie s p o d z ia n k a : * p o w ię k s z e n ie

21.3.— 20.4.: Z n a k  o só b  ż y w io ło w y c h ,  n o ś c i a r ty s ty c z n e ,  o s ią g a ją  d o b re  m a ją t k u  p rze z  d u ż ą  w y g r a n ą ,  sp a -
o d w a ż n y c h  i  a m b itn y c h ,  k tó r y m  n a j w y n ik i  w  p r a c y  tw ó r c z e j i  s z tu c e  d e k  lu b  d a r  o s o b y  d a le k ie j,  
b a rd z ie j o d p o w ia d a  r o la  p io n ie ra , u ż y t k o w e j.  P o m y ś ln y  d z ie ń  — p ią -  4  W A G A  (p o d  rz ą d a m i W enu s) 
P o t r a f ią  p rz e jś ć  do  p o rz ą d k u  d z ie ń -  te k .  T a l iz m a n y :  m ie d ź  i  s z m a ra g d . 24.9.—23.10 : Z n a k  o s ó b  u r o d z iw y c h ,  
n e g o  n a d  n ie p o w o d z e n ia m i i  ro z c z a -  S zc z ę ś liw e  d a ty :  1—8..I, 27.V .—4.V I . ,  p e łn y c h  w d z ię k u , o  ro z le g ły c h  z a in -  
ro w a n ia m i,  k tó r y c h  im  ż y c ie  n ie  30 .IX .— 1 2 .X „  1.— 3.X ., 21.— 2 6 .X II. te re s o w a n ia c h  in te le k tu a ln y c h  i  a r t y
s k ą p i.  O b d a rz e n i p r a k ty c z n ą  in t e l i -  4 B L IŹ N IĘ T A  (p o d  rz ą d a m i M e r -  s ty c z n y c h . M a ją  tz w .  szczę śc ie  w  ży  
g e n c ją , d o b rz e  w y w ią z u ją  s ię  z k u re g o )  22.5.—21.6.: Z n a k  o s ó b  k tó r e  c iu .  O g ro m n ą  r o lę  o d g r y w a  d la  n ic h  
f u n k c j i  te c h n ic z n y c h , s t ra te g ic z n y c h  c e c h u je  p e w n a  d w o is to ś ć  w  m y -  m a łż e ń s tw o , d a ją c  p e łn ię  z a d o w o le -  
i  p o l i ty c z n y c h .  Ic h  w a d y , to  g w a ł-  ś la ch , o ce n a c h  i  p o s tę p o w a n iu , u -  n ia  lu b . . .  c a łk o w ite  ro z c z a ro w a n ie , 
to w n o ś ć  i  s k ło n n o ś ć  d o  g n ie w u . W  c z u c ia c h  i  z a in te re s o w a n ia c h . P o tr ą -  P o m y ś ln y  d z ie ń  — p ią te k .  T a l iz m a -  
m a lż e ń s tw ie  d łu g o  z a c h o w u ją  ż y -  f i ą  e la s ty c z n ie  p rz y s to s o w a ć  s ię  d o  n y :  m ie d ź , s z m a ra g d . S zczę ś liw e  d a -  
w o ś ć  u c z u ć . P o m y ś ln y  d z ie ń  — w to -  d ia m e tr a ln ie  ró ż n y c h  s y tu a c j i ,  ła tw o  t y :  16.— 25.111., 29 .V .—6 . V I „  2.— 1 2 .IX ., 
r e k .  T a l iz m a n y :  że la zo  i  r u b in ,  p rz y c h o d z i im  z m ie n ia ć  p ra c ę , m ie j -  12.— 1 5 .X II.. 23.—2 7 .X II.
S z c z ę ś liw e  d a ty :  2—14. I I . ,  28—3 0 .II I,  sce z a m ie s z k a n ia  i td .  N ie  p a n u ja c  T e n  r o k  o b d a rz y  w ie le  W a g  d o -  
2—5. V , 22—29 V I I I ,  28— 31. X . n a d  w ła s n ą  c ie k a w o ś c ią  i  g a d u ls t-  b re m  n ie w y m ie r n y m ,  a le  n a jb a r -

W  ty m  r o k u  a m b ic je  B a ra n ó w  b ę -  w e m , p o s u w a ją  .s ię  cza se m  d o  d z ie j p rz e z  n ie  p o ż ą d a n y m : p e w n o -  
dą  z a s p o k o jo n e . O so b y  s p o d  te g o  w ś c ib s tw a , p lo te k  i  o b m o w y . M im o  ś c ią , że sa g o rą c o , w ie r n ie  i  z o d ­
z n a k ą  o s ią g n ą  to ,  c o  b y ło  p rz e d m io  to  są o s o b a m i łu b ia n y m i i  m a ją  d u -  d a n ie m  k o c h a n e  p rz e z  oso bę , o  k tó -  
te m  ic h  z a b ie g ó w  w  c ią g u  k i ł k u  m i-  że p o w o d z e n ie  w  to w a r z y s tw ie .  P o -  r e j  u c z u c ie  d łu g o  z a b ie g a ją , 
n io n y c h  la t .  m y ś ln y  d z ie ń  — ś ro d a . T a l iz m a n y :  4  S K O R P IO N  (p o d  rz ą d a m i M a r -

4 B Y K  (p o d  rz ą d a m i W e n u s ) 21.4 r tę ć ,  o p a l.  S z c z ę ś liw e  d a ty :  23.— .30.1., sa) 2 4 .1 0 .-2 2 . i l . :  Z n a k  o s ó b  s k ło n -  
—21.5.: Z n a k  o s ó b  n ie ś m ia ły c h ,  z a -  6 .II1 . 9.—13 .IV .. 29.V I .—4,V I I . ,  9.— 17.X . n y c h  do  e g z a lta c j i ,  d o  g w a łto w n y c h  
c h o w u ją c y c h  r e z e rw ę  w  o k a z y w a n iu  O so b o m , u ro d z o n y m  p o d  z n a k ie m  r e a k c j i  i  in te n s y w n y c h  p rz e ż y ć  u -  
u c z u ć , o s t ro ż n y c h , o s z c z ę d n y c h , p rz e  B l iź n ią t ,  z d a w a ło  s ię , że w re s z c ie  o -  c z u c io w y c h . Ic h  w y ją tk o w a  a t r a k -  
w id u ją c y c h  i  w y t r w a ły c h .  Ic h  s k ło n -  s ią g n ę ły  to .  c o  d a je  p e łn e  z a d o w o -  c y jn o ś ć  s e k s u a ln a  s p ra w ia , że d o  
n o ść  do  w y g o d n ic tw a ,  a n a w e t l u k -  le n ie ,  ty m c z a s e m ... W  ty m  r o k u  ra z  z a a w a n s o w a n e g o  w ie k u  są  p o d m io -  
su su  je s t  k o n tr o lo w a n a  p rze z  ro z -  jeszcze  s p ra w ią  n ie s p o d z ia n k ę  o to -  te rn  z a in te re s o w a n ia  d r u g ie j  p łc i .  
są d e k . W e w s p ó łż y c iu  z lu d ź m i — c z e n iu , p o d e jm u ją c  d e c y z ję ,  k tó r a  i c h  s p e c y f ic z n a  in te l ig e n c ja  d a je  do  
z g o d n i, ła g o d n i i  w ie r n i .  B y w a ją  w ie le  z m ie n i w  ic h  ż y c iu  i  w  lo -  s k o n a łe  w y n ik i  w  d y p lo m a c j i ,  m e ­

sa ch  p a r u  in n y c h  o s ó b . d y c y n ie  (z w ła s z c z a  c h i r u r g i i ) ,  w
4 R A K  (p o d  rz a d a m i K s ię ż y c a )  s t r a te g ii  w o js k o w e j  i  b a d a n ia c h  n a -

22 .6 .-22 .7 .: Z n a k  o só b  k a p r y ś n y c h ,  u k o w y c h .  P o m y ś ln y  d z ie ń  — w to -
m a ją c y c h  ż y w ą  w y o b ra ź n ię , w r a ż l i-  re k . T a l iz m a n y :  że la zo , r u b in .  Szczę 
w o ś ć  a r ty s ty c z n ą ,  i n tu ic ję ,  ro z le g łe  ś l iw ę  d a ty :  7.— 17 .n . 13.— 2 6 .II I.  12.—
z a in te re s o w a n ia . T r u d n o  im  je d n a k  13.V ., 2.— 9 . IX „  15.__19 .IX .
w y b r a ć  o k re ś lo n ą  l in ię  d z ia ła n ia .  O s o b y  s p o d  z n a k u  S k o rp io n a ,  to  
M im o , że n ie ró w n i  w  n a s tro ja c h , d z ie c i szczęśc ia . A le  n ie  m a  r ó ż y  
p o t r a f ią  o k a z y w a ć  w ie lk ą  s e rd e c z - bez k o lc ó w . Ic h  te g o ro c z n y  k o le c , to  
n o ść  i  ż y c z liw o ś ć , k tó re  z je d n u ją  im  z m ia n y  w  p ra c y ,  k tó re  w z b u d z ą  n ie  
p r z y ja c ió ł.  K o b ie ty  są d o s k o n a ły m i z a d o w o le n ie  i  p o p s u ją  a tm o s fe rę  P o 
m a tk a m i i  k o c h a ją c y m i ż o n a m i, p r a w i s ię  o n a  d o p ie ro  p o d  k o n ie c  
b r a k  im  n a to m ia s t,  z m y s łu  p r a k ty c z -  r o k u .
n e g o  w  p ro w a d z e n iu  d o m u . P o m y ś l-  4 S T R Z E L E C  ( rz ą d z o n y  p rz e z  J o ­
n y  d z ie ń  — p o n ie d z ia łe k . T a l iz m a -  w is z ą )  23.11—21.12.: Z n a k  o p ty m i-  
n y :  s re b ro , p e r ta . S z c z ę ś liw e  d a ty :  s tó w , p o z o s ta ją c y c h  w  zg o d z ie  z ż y -  

•17. c ie m . z a d o w o lo n y c h  z  te g o  co  o n o  
n ie s ie , d z ie lą c y c h  h a r m o n i jn ie  czas 
i  z a in te re s o w a n ia  p o m ię d z y  p ra c ę , 
ro d z in ę  1 r o z r y w k ę .  I c h  p o c z u c ie

je d n a k  z a z d ro ś n i i  z ło ś l iw i,  o k re s a -
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W  T Y M  R O K U  13 g r u d n ia  w y p a d ł  

a k u r a t  w  p ią te k .  P e w ie n  p rz e s ą d n y  
S z k o t,  4 4 - le tn i D a v id  W a r re n ,  p o ­
s ta n o w i*  n a  w s z e lk i w y p a d e k  u b e z ­
p ie c z y ć  s w o je  ż y c ie  n a  o w e  fa t a l ­
n e  24 g o d z in y . W p ła c i ł  r ó w n o w a r ­
to ś ć  63 f r a n k ó w  f r a n c u s k ic h ,  u b e z ­
p ie c z a ją c  s w o je  ż y c ie  n a  s u m ę  500 
ty s .  f r a n k ó w  p r z e c iw k o  T iie s p o d z ia n -  
k o m , ja k ie  m ó g ł m u  z g o to w a ć  z ło ­
ś l iw y  lo s . S k o ń c z y ło  s ię  n a  s t r a c h u ;  
a le  p rz e c z u c ie  go  je d n a k  n ie  za ­
w io d ło .  W  d n iu  ty m  d w u k r o tn ie  
c u d e m  w y m k n ą ł  s ię  z o b ję ć  ś m ie r ­
c i.  W  s a m o lo t,  k t ś r y m  le c ia ł  u d e ­
r z y ł  p io ru n ,  a p ó ź n ie j s a m o c h ó d , 
k tó r y m  r o z w in ą ł  z b y t  d u ż ą  s z y b ­
ko ś ć . n a g le  s ta n ą ł w  p ło m ie n ia c h .

B a n k ru c tw o
domów publicznych

S IE C  lu k s u s o w y c h  z a c h o d n io n ie -  
m ie c k ic h  1 a u s t r ia c k ic h  d o m ó w  p u -  
b l ic z p y c h  o  k a p i ta le  27 m in  m a re k  
(10 m in  d o i.)  —  „ A n n a b e l la ” , z b a n ­
k r u to w a ła ,  a j e j  z a ło ż y c ie l i  sze f. 
K u r t  K o h ls  z b ie g ł d o  A n d o r r y ,  p o ­
z o s ta w ia ją c  za sobą d łu g i ,  s ię g a ją c e  
m il io n ó w  m a r e k .  „ P r a c o w n ic e ”  d o ­
m ó w  K o h ls a  b r a ły  za 3 0 -m in u to w ą  
u s łu g ę  100 m a r e k  (40 d o i.) .  J a k o  
z b y t  d ro g a  „ A n n a b e l la "  zo s ta ła  
w y ru g o w a n a  z r y n k u  p rz e z  k o n k u ­
re n c ję .  N a jb liż s z ą  w s p ó łp r a c o w n i­
ca K o h ls a , p a n n a  H e lg a  F le ts c h e r ,  
z a t rz y m a n a  d o  z a k o ń c z e n ia  ś le d z ­
tw a ,  s t w ie r d z i ła ‘ . rz e w n ie , że „ z ło te  
cz a s y  se k s u  b e z p o w ro tn ie  m in ę ły ” .

Austriackie tunele
A U S T R II  o p ra c o w a n o  n o w ą  

m e to d ę  d rą ż e n ia  t u n e l i  p r z y  ro b o ­
ta c h  d r o g o w y c h  n a  tra s a c h  g ó rs ­
k ic h .  M e to d a  p o le g a  na  n ie d o p u s z ­
c z e n iu  d o  p o w s ta w a n ia  w  s k a ła c h  
d u ż y c h  n a p rę ż e ń . T u n e l  d r a ż y  s ie  
m a ły m i o d c in k a m i i  b e to n u je  n a ­
ty c h m ia s t  ś w ie ż o  o d k r y te  p o ­
w ie r z c h n ie .

18.11.. . —3 .IV ., 21.—27. V .,
V T II ., 25—2 9 .X II.

D la  o só b . u ro d z o n y c h  p o d  z n a ­
k ie m  R a k a , n a j is to tn ie js z y m  w y d a -  ______ ^  .  ____
rż e n ie m  r o k u  b ę d z ie  n o w a  z n a jo -  s p r a w ie d l iw o ś c i,  o b ie k ty w iz m ,  p o -  
m ość , k tó r e j  r o la  w  ic h  ż y c iu  u ja w -  g o d n e  u s p o s o b ie n ie  i  h o jn o ś ć  p rz y -  
n i  s ię  w  p e łn i  d o p ie ro  p o  u p ły w ie  
d łu ż s z e g o  czasu .

4 L E W  (p o d  rz ą d a m i S ło ń c a )
23 .7 .-23 .8 .: Z n a k  o só b  d u m n y c h , 
s z la c h e tn y c h , a m b itn y c h ,  p i ln y c h ,  o -  
b o w ią z k o w y c h , d b a ły c h  o  d o b re  r e ­
z u l ta ty  s w o je j p r a c y  i  o s o b is ty  p re ­
s tiż . M a ją  s i ln ą  w o lę , d u ż e  p o c z u c ie  
s p r a w ie d l iw o ś c i,  w s t r ę t  d o  m a ło s t­
k o w o ś c i.  J e d n a k  ic h  z a ro z u m ia ło ś ć  
i  z a d o w o le n ie  z s ie b ie  s p ra w ia , że 
b y w a ją  a ro g a n c c y  i  w ie le  rz e c z y  r o ­
b ią  na  p o k a z . S p o ś ró d  L w ó w  r e k r u ­
tu ją  s ię  d o s k o n a li  k ie r o w n ic y  w  k a ż  
d e j  d z ie d z in ie  ż y c ia .  P o m y ś ln y  d z ie ń  
— n ie d z ie la .  T a l iz m a n y :  z ło to ,  d ia ­
m e n t. S zc z ę ś liw e  d a ty :  12.n . — 2.I I I . ,
22.—2 5 .IV ., 14.—3 0 .V II., 1 5 .IX ., 16.—
27.X I .

D la  o só b , u ro d z o n y c h  p o d  z n a k ie m  
L w a , r o k  1975 m in ie  s p o k o jn ie ,  je ś l i  
n ie  l ic z y ć  p o w ię k s z e n ia  ro d z in y .

4 P A N N A  (p o d  rz ą d a m i M e r k u ­
re g o ) 24 .8 .-23 .9 .: Z n a k  o só b  p rz e d s ię  
b io rc z y c h , u m ie ją c y c h  w  lo t  c h w y ­
ta ć  o k a z je , s p ra w n ie  re a liz o w a ć  p o ­
m y s ły  i  o d k r y c ia .  D z ia ła ją c  z n ie ­
z a c h w ia n ą  lo g ik a  k ie ro w a n ą  p rze z  
z m y s ł p r a k ty c z n y ,  o s ią g a ją  b a rd z o  
d o b re  w y n ik i  ja k o  b a d a cze , h a n ­
d lo w c y  i  p ra c o w n ic y  p rz e m y s łu . Są 
ż y c z l iw ie  z a in te re s o w a n i o to c z e n ie m , 
s u b te ln i w  s to s u n k a c h  z lu d ź m i,  
o r z y w ią z a n i d o  r o d z in y .  Z d a rz a  s ię  
je d n a k ,  że dą żą  do  c e lu  w  sp o só b  
t r u d n y  do  z a a k c e p to w a n ia . P o m y ś l­
n y  d z ie ń  — ś ro d a . T a l iz m a n y :  r tę ć , 
o p a l. S zc z ę ś liw e  d a ty :  10.—21.1., 2.—
5.I I I . .  13.— 3 0 .V II.. 7.—24. V I I I . .  31.XU.

O s o b y , u ro d z o n e  p o d  z n a k ie m  
P a n n y , c z e k a  w  ty m  r o k u  b a rd z o

c ią g a ją  k u  n im  z a s tę p y  o d d a n y c h  
p r z y ja c ió ł.  P o m y ś ln y  d z ie ń  — c z w a r  
te k .  T a l iz m a n y :  c y n a , a m e ty s t. 
S z c z ę ś liw e  d a ty :  2.— 5.1., 25.—2 9 .IV ., 
14.—19,V I I . ,  20.—27.V IH . .  9.— 14.X .

O so b y  s p o d  z n a k u  S trz e lc a , któ­
r y m  b r a k u je  o s ta tn i k r o k  d o  o s ią g ­
n ię c ia  k o le jn e g o  s z cze b la  k a r ie r y  — 
d o k o n a ją  go  w  ty m  r o k u .  I  z n ó w  
s ta n ą  w o b e c  p y ta n ia :  J a k i  m a  b y ć  
ic h  c e l n a s tę p n y ?

4 K 0 Z I0 R 0 2 E C  (p o d  rz ą d a m i Sa 
tu rn a )  22.12.—20.1.: Z n a k  o s ó b  s k r y ­
ty c h ,  n ie ś m ia ły c h  i  n ie u fn y c h ,  m a ­
ło  k o m u n ik a t y w n y c h ,  a le  p e w n y c h  i  
t r w a ły c h  w  p r z y ja ź n i .  M o g ą  b y ć  w y  
b i t n y m i  a rc h e o lo g a m i,  a r c h iw is ta m i,  
r o ln i k a m i  i  fu n k c jo n a r iu s z a m i o d p o  
w ie d z ia ln y c h  s łu ż b  p a ń s tw o w y c h . 
P o m y ś ln y  d z ie ń  — s o b o ta . T a l iz m a ­
n y :  o łó w , s z a f ir .  S z c z ę ś liw e  d a ty :
16. —2 3 .IV ., 2.— 12.V I . .  3.— 13.V I I I . ,  19.— 
29.IX . ,  15.—1 9 .X II.

W  w o ln o  1 s p o k o jn ie  p ły n ą c y m  
ż y c iu  o só b  s p o d  z n a k u  K o z io ro ż c a  
n a s tą p i g w a łto w n y  w s trz ą s . G d y  m i­
n ie  o s z o ło m ie n ie  K o z io ro ż c e  z ro z u ­
m ie ją ,  że w s k u te k : te g o  r o k  1975 o -  
k a ż e  s ię  d la  n ic h  w a ż n ie js z y  o d  w ie  
l u  p o p rz e d n ic h .

4  W O D N IK  (po d  rz ą d a m i S a ­
tu r n a )  21.1.— 18.2.: Z n a k  o só b  k tó re  
c e c h u je  O ry g in a ln o ś ć  i  n ie z a le ż n o ś ć  
m y ś l i  o ra z  ró ż n o ro d n o ś ć  z a in te re s o ­
w a ń  in te le k tu a ln y c h .  P r z e ję c i i  za ­
a b s o rb o w a n i s p r a w a m i r o d z in y ,  czę ­
s to  b u n tu ją  s ię  p rz e c iw  c ię ż a ro m  o -  
s o b is ty c h  o b o w ią z k ó w , u c ie k a ją c  od  
n ic h  w  b liż s z e  lu b  d a ls z e  p o d ró że . 
O s ią g a ją  b a rd z o  d o b re  w y n ik i  w  
w o ln y c h  z a w o d a c h , l i te r a tu r z e  i  rz e ­
m io ś le  a r ty s t y c z n y m . P o m y ś ln y  
d z ie ń  — s o b o ta . T a l iz m a n y :  o łó w , 
s z a f ir .  S zc z ę ś liw e  d a ty :  9.— 17.11., 3.—
17. V . , 11.— 1 4 .V II. 7.— 19.IX . ,  28 ,X I.

4 R Y B Y  (p o d  rz ą d a m i Jo w is z a ) 
19.2.— 20.3.: Z n a k  o s ó b  u c z u c io w y c h , 
w ra ż l iw y c h ,  ła tw o  u le g a ją c y c h  w p ły  
w o m , t a k  d o b ry m  j a k  i  z ły m .  M a ­
ją c  s z a c u n e k  d la  t r a d y c j i  i  d a w n y c h  
o b y c z a jó w , n ie  p ra g n ą  z m ia n  i  n o ­
w o ś c i.  C e c h u je  Je w e w n ę tr z n y  n ie ­
p o k ó j ,  p o c z u c ie  z a g ro ż e n ia  i  p o trz e ­
b a  o p a rc ia .  S k r o m n i i  ż y c z l iw i,  co  
s p ra w ia , że c ie s z ą  s ię  d u ż ą  s y m p a ­
t ią  o to c z e n ia . P o m y ś ln y  d z ie ń  — 
c z w a r te k .  T a l iz m a n y :  c y n a , a m e ty s t. 
S z c z ę ś liw e  d a ty :  13.11., 7.— 19. v m . ,  
24.—31 .X ., 27.—2 9 .X I., 28.— 31.X I I .

N a jw a ż n ie js z e , c o  w  ty m  r o k u  
p rz e ż y ją  o s o b y  s p o d  z n a k u  R y b , 
n ie  d o tk n ie  ic h  b e z p o ś re d n io . B ę ­
d z ie  to ,  p o  s tro n ie  s m u tk u ,  n a g ła  
ś m ie rć  o s o b y  z  o to c z e n ia ; po  s t r o ­
n ie  ra d o ś c i — b a rd z o  p o m y ś ln a  
z m ia n a  w  d o m u  p r z y ja c ió ł.

I r e n a  K A C P E R

O B Y C Z A JE  P O R T O W Y C H  M IA S T

Pies marnotrawny
J A P O Ń S K I P O R T  M U R O R A N  na w ysp ie  H o k k a i­

do b y ł tego d n ia , ja k  zresztą  i  p op rzedn ich , ro zd m u ­
chany lo d o w a ty m  w ia tre m . Na nabrzeżach  i  p o k ła ­
dzie  leża ła  g ruba  w a rs tw a  zam arzn ię tego  śniegu. M y

x WyszliSmy w marze bez czworonożnego członka załogi. 
, H ik t nie przypuszczał że fin a ł sylwestrowej psie) eska­

pady rozegra się k ilka  tygodni później w dalekim stąd 
I porcie.

| G D Y  PO Z A K O Ń C Z E N IU  M A N E W R Ó W  W  N A -  
G O JA  — by ło  to  ju ż  chyba  w  lu ty m  — zszedłem  z 
m o stku , n a tk n ą łe m  się na ś ró d ok rę c iu  na w id o k  
w rę cz  zaskaku jący . O to  w  kącie, pod d rz w ia m i k u ch ­
n i s ta ł w y c h u d ły  „H a p p y ”  kręcąc z zażenow an iem  
ogonem. Spod opuszczonego łba  ły p a ł ś le p ia m i raz w  
k ie ru n k u  ku c h n i, ra z  w  k ie ru n k u  m a ry n a rz y , k tó ry c h  
k i lk u  o b ieg ło  ju ż  cu do w n ie  odnalezionego zw ie rzaka , 
w y d z iw ia ją c  nad  ps im  szczęściem. W idać  by ło , że

skości” . Robił kupk i wyłącznie na samym środku po­
kładu, plątał się pod nogami akurat w najniebezpiecz­
niejszych sytuacjach. Na glos syreny szalał z przerażę- H a pp y ”  jes t bardzo  za w stydzo ny  sw ym  n ieo d po w ie -
nia i  umykając na oślep rozbijał sobie przy tym  łeb *» . . .

szoty i komingsy. w czasie sztormu był osowiały d z ia ln y m  w y b ry k ie m , lecz jednocześn ie  czu je  n ie ­
m i  —  c m i i  r n ł n  p a lo n a  -n n k la ń n n y a  s p in c d p k ip n n  ń r n h  * ° ° n o s u  s ię  po  s io ik u  z jeszcze  o a ra z ie j n iz  z a z w y c z a j p r z e p a n ą  c n ę c  n a iy c m n u is iu w e y o  z u p u z n in u u  s ię  *
z a s  c z y n  c a ia  z a io g a  p o m a a o w a  s z w e a z k ie g o  a r o  o  g ro b o w ą  m in q  N a d o d a te k  m ia ł  z w y c z a j z b ie ra n ia  p o  d z is ie is z e a o  o b ia d u  O s ta te c z n ie  —  i a k  to
n ic o u > c a  —  m ia s t  u c z c i w i e  n d s r m ia ć  s z a le ń s tw a  m i -  w y łą c z a ją c  p o rz u c o n e )  r e s z t K a m i  a z is ie js z e g o  o o ia a u .  y s i a i e c z m e  j u k  iun icow ca  — m ias t u c zc iw ie  odsyp iać sza leństw a m i-  pokładzie wszystkich rupieci, nie wytaczając porzuconej . . .. . , _u „1  -
n io n e j s y lw e s tro w e j nocy w  b a rw nych  i  gośc innych  garderoby załogi i skrzętnego znoszenia do kabiny swego n ie  ty lk o  u  psów  b yw a  am b ic ję  zw y c ię ż y ł g ł d. 
lo ka lach  M u ro ra n u  w łó czu liśm u  sie n n m ie d m  m ana- pana: Gdy komui zginęła czapka, rękawice czy kurtka, „ H a p p y  je d n y m  susem z n ik ł w  kuchn i.

: . , \  ^  ^  pędził ja k  w dym do kapitana. Kiedy zaś pewnego razu ^  sposób zw ie rzę  p rze b y ło  ponad tys iąc  k i lo -
zy n a m i 1 s z u ka liśm y  — psa. N ie  ty lk o  zresztą m y . psiak pochwycił unoszony wiatrem cały angielski funt, . A „ a- , .  „ „  ~+n io ie'>
Także  spory  o dd z ia łe k  p o lic j i  i  g rupa  p ra c o w n ik ó w  kt-óry wypadł marynarzowi z kieszeni, postąpił wręcz m e tró w , góry, m o rską  c ieśninę 1 t r a f i ło  na s ta t .

przeciwnie niż zazwyczaj i... pożarł go. O kaza ło  się, ze za pom ocą ta k  pospolitego  w sroa
Jedyną korzyścią jaką miała załoga z jego obecności psów  środka  lo k o m o c ji jak... sam olot. P o lic ja  odna-

p o rtu .
Tę n ie p r o p o r c j o n a l n ą  do s k a li w y d a r z e n i a  m o b il i-  n a  p o k ła d z ie , b y ło  to, że g ło ś n y m  p o s z c z e k iw a n ie m  a la r -  )  ? rm ie rynkn  tn n lcn liraeh  M u rn ra m t nńzie d o

■ - - - ................................ ... m o w a l b u m e lu ją c y c h  p o  z a k a m a rk a c h  m a r y n a rz y .  W ie -  M z ia  zw ie rza ka  w  O K O lic a c n  m u r o r a n u , _ g a z ie  u uzację  s ił tłu m a c z y ł ty lk o  jeden  fa k t.  Z a g in ą ł p ies k a - mi / u / u ł  jju i UAt t f ł i u i  A u t «  n iu.i y  u u i y . ty w  _ . . .
dziano wtedy z pewnością, że zbliża się kapitan, któremu osta tn iego  m o m e ntu  u s iło w a ł po kaw alers lcu  u żyw ać

pnansK i. u s ta tm e g o  a m a  ub ieg łego  toku  z n iK i ze smutniak nieodłącznie towarzyszył w wędrówkach po po- w o ln o śc i i  p rzekaza ła  agen tow i. Ten odesła ł S m u t-  
s ta tku  1 dotąd  n ie  p o w ró c ił. M y  zaś w ieczo rem  m ie - ictaazte. p ia k a  w  charakte rze  v rz e s v lk i lo tn ic z e j do aaenta w
liśm y  w y jś ć  w  m orze N ie v o k ó i k a v ita n a  b v ł uńec Tolerowanie psiaka na statku należało przypisać jedy- ™aKa w  cnaraK ie rze  p rze sy iK i io in ic z e j ao  agenia  w  
d n Z i ly Z n n  I f J Z Z i Z n  nie kapitańskiej Skłonności do otoczenia się istotami ma- Nagot. k tó ry  p rzyu n o z ł go na s ta tek m o to ro w k ą  w ra z
do pewnego s top n ia  uzasadn iony, chociaż m o w il is  iomgwnyrni  Może właśnie dlatego ochrzcił go „H appy", z pocztą. P si w y b ry k  kosz tow a ł k a p ita na  sumę, za 
m y  z iro n ią  — ty le  zachodu d la  tak iego  psa...? iż czul się szczęśliwy w jego towarzystwie. Wziąwszy pod j a ką  dos ta tn io  może się w  E urop ie  u trzym a ć  jedna

u w a g ę  p o n u ra w ą  f iz jo n o m ię  psa  i  je g o  n ie fo r tu n n e  p r z y -  7  . , T. , . ,  _  , . .
Z w ie r z a k  ó w  je d y n ie  z d a le k a  p r z y p o m in a ją c y  c z a rn e -  g o d y  o  w ie le  w ła ś c iw s z e  b y ło b y  im ię  „ U n h a p p y ” . J e d n a k  osoba przez m iesiąc. N ie k tó ry m  to  S ię  n i e  poaobaio. 

go  s e le ra  — z b l is k a  je g o  k u n d lo w a ty  r o d o w ó d  n ie  n a -  m im o  l ic z n y c h  w a d  N a jg łu p s z y  P ies Ś w ia ta  d a ł s ię  lu b ić  Sądzę je dn a k . Że ka p ita n  z a p ła c ił ty lk o  Za pomoc, 
s u w a ł ż a d n y c h  w ą tp l iw o ś c i — o c h rz c z o n y  z o s ta ł p rz e z  i  z a ło g a  s ta ra ła  s ię  o d n o s ić  d o ń  z s y m p a tią .  O s ta te c z n ie , ... k tó re j udz ie lono  jego  p rz y ja c ie lo w i.
n a s : . .S m u tn ia k  — N a jg łu p s z y  P ie s  Ś w ia ta "  N ie  t y lk o  b y l  to  k a p i ta ń s k i  p ie s  
b o w ie m  n ie  g rz e s z y ł in te l ig e n c ją , le cz  w  d o d a tk u , j a k  T e ra z  . .H a p p y "  p rz e p a d ł bez ś la d u . N ie  p o m o g ło  o p ó ź -  
p o w ia d a l b o s m a n , n ie  m ia ł  w  s o b ie  a n i k r z t y  „ m a r y n a r -  n ie n ie  w y jś c ia  w  o c z e k iw a n iu  n a  w y n ik i  p o s z u k iw a ń . W . A N D R Z E J E W S K I

Krzyżówka noworoczna
P o z io m o : 1. W y p ę d  o w ie c  n a  p a ­

s tw is k a  g ó rs k ie ,  5. W ie rz c h n ia  w a r ­
s tw a  z ie m i,  8. N ie o rg a n ic z n y  ż ó ł ty  
b a r w n ik .  9. Z w ią z e k  r y c e rs tw a , 10. 
S io s tra  B a l la d y n y ,  11. W s p ó ł­
b r z m ie n ie  k i l k u  d ź w ię k ó w  d o b ra ­
n y c h  w g  zasa d  h a r m o n i i ,  14. W p ro ­
w a d z e n ie  p i ł k i  d o  g r y  n p . w  s ia t ­
k ó w c e . 17. B u d o w la  w o d n a , 19. T y ­
tu ło w a  b o h a te rk a  p o w ie ś c i B . P r u ­
sa, 20. F l is a k ,  21. R z e k a  w  Z S R R  
n a  Z a k a u k a z iu .  22. 100 k i lo g ra m ó w . 
23. Z  Z ie lo n e g o  W z g ó rz a , 25. M o c n y  
n a p ó j a lk o h o lo w y  ro z p o w s z e c h n io n y  
w  p łd .  A z j i ,  28. R o d z a j b a lk o n u ,  31. 
O d m ia n a  ja b ło n i  z g r u p y  re n e t,  32. 
N a jw ię k s z a  z M a ły c h  W y s p  S u n -  
d a js k ic h ,  33. P r y m it y w n y  p łu g ,  34 
J e z io ro  w  p łd -w s c h .  A f r y c e ,  35. J a n  
C h ry z o s to m .

(w y łą c z n ie  na k a r ta c h  p o c z to w y c h )  
p o d  a d re s e m  r e d a k c j i  —  p l .  H o łd u  
P r u s k ie g o  8, 70-550 S zcze c in , w  t e r ­
m in ie  1 4 -d n io w y m , z d o p is k ie m  
„ K r z y ż ó w k a  n o w o ro c z n a ” . W ś ró d  
a u to r ó w  p r a w id ło w y c h  ro z w ią z a ń  
r o z lo s u je m y  10 n a g ró d  k s ią ż k o w y c h .

P io n o w o :  1. A z ja ty c k a  m a łp a  w ą -  
sko n o s a . 2. S to l ic a  S e n e g a lu , 3. N a ­
d r z e w n y  d r a p ie ż n ik  z r o d z in y  la s i-  
c o w a ty c h ,  4. N a p ó j o  n ie w ie lk ie j  
z a w a r to ś c i a lk o h o lu .  5. O p a d  a tm o ­
s fe ry c z n y , 0. G ro n o  n a j le p s z y c h , 7. 
M e k s y k a ń s k a  r o ś l in a  o  m ię s is ty c h  
l iś c ia c h ,  12. R o d z a j s z p ita la ,  13. G ra  
h a z a rd o w a . 15 C ześć te le w iz o r a ,  
16. B i tw a ,  p o ty c z k a ,  17. W ę d k a  do 
p o ło w u  ło s o s i, 18. T y t u ł  p o w ie ś c i E. 
O rz e s z k o w e j,  23. La sso , 24 O d p ry s k  
o g n ia , 26. J e d e n  z le g e n d a rn y c h  za­
ło ż y c ie l i  R z y m u , 27. A u to r  p o w ie ­
ś c i „ G r y p a  s z a le je  w  N a p ra w ie ” , 
28. W a g a  o p a k o w a n ia  to w a r u ,  29 
S ło w n a  p o m o c , 30. M ie s z a n in a  m e ­
t a l i .  •

R o z w ią z a n ia  ^ p r o s im y  n a d s y ła ć

Ryby z Dolnego Śląska —
R Y B Y  s ło d k o w o d n e  m a ją  s ta ć  s ię 

c e n n y m  u z u p e łn ie n ie m  ja d ło s p is u  
P o la k ó w , w  m y ś l r e a liz o w a n e g o  p r o ­
g ra m u  w o j .  w ro c ła w s k ie  d o  r o k u  
1980 z w ię k s z y  c z te ro k ro tn ie  d o s ta w y  
r y b  z d o ln o ś lą s k ic h  s ta w ó w  i  gos­
p o d a rs tw  r y b a c k ic h .  J u ż  w  r o k u  
1975 g o s p o d a rs tw a  h o d o w la n e  re g io n u  
d o s ta rc z ą  o k . 8 ty s .  to n  r y b  s ło d ­
k o w o d n y c h . K o m p le k s o w a  m o d e r ­
n iz a c ja  is tn ie ją c y c h  s ta w ó w  a t a k ­
że  b u d o w a  n o w y c h  k tó r e  o b e jm u ją  
o g ó łe m  o b s z a r o k .  800 h e k ta ró w  
z in te n s y f ik u je  h o d o w lę  r y b  w  w o j .  
w ro c ła w s k im ,  k tó ra  o p ie ra ć  s ię  b ę ­
d z ie  n ie  t y l k o  na  t r a d y c y jn y c h  g a ­
tu n k a c h  ja k  k a rp , leszcz , san da cz  
a le  i  n a  n o w y c h  o d m ia n a c h  — ja k  
n p . to łp y g a  c zy  a m u r. W a r to  d o ­
d a ć , że ro z w o jo w i h o d o w l i  r y b  s łó d  
k o w o d n y c h  na  D o ln y m  Ś lą s k u  s p rz y  
ja ć  p o w in n o  w y k o r z y s ta n ie  w  w ię k  
s zym  n iż  d o tą d  z a k re s ie  „ o d p a d o ­
w e j ”  c ie p łe j  w o d y  z d u żyC h  e le k ­
t r o w n i.

Tytuł o ryg ina łu : THE BIG SLEEP 
tłumaczył: Mieczysław DERBIEN
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— N ie  b y ł ta k  m ą d ry  ja k  p o lic ja , a le  zawsze n ie  b y l g łup i. 

N ie  m ia ł p ien iędzy . Z a czą ł w ię c  węszyć, czy n ie  n a t ra f i na  
ślad obo jga  u c ie k in ie ró w , gdyż w ów czas m ó g łb y  inkasow ać  
p od w ó jn ie . Z a ró w n o  od E dd ie  M arsa, ja k  i  od żony Regana. 
Joe z n a ł ro d z in k ę  bardzo  dobrze.

— O, n a tu ra ln ie . Z n a l ją  za 5 tysięcy.
— N apra iodę?  — H a rry  Jons b y ł w y ra ź n ie  p rzerażony. — 

O ty m  p o w in n a  m i by ła  A gnes p ow ied z ie ć ! T a k ie  to  ju ż  są 
ko b ie ty . Zawsze coś u k ry w a ją . A  w ię c  razem  z Joem  ś le dz i­
l iś m y  p iln ie  gazety. N ie  zn a le ź liśm y  w  n ic h  n ic , z  czego 
w y w n io s k o w a lib y ś m y , że s ta ry  S te rn w o od  n ie  chce, a by  do­
w ie d z ian o  się o ucieczce Regana. Pewnego d n ia  spo tka łem  
Lascha C a n ino  w  bar ze. C zy zna go pan?

P o k rę c iłe m  przecząco g łow ą.
— T o  je s t face t, k tó ry  n a p ra w d ę  je s t ta k  bezczelny i  od - 

w a żny , ja k  n ie k tó rz y  ch łop cy  o  sobie m yślą . P ra cow a ł do ­
ry w c z o  u  E dd ie  M arsa , to  znaczy u s u w a ł za pom ocą re w o l­
w e ru  tru dn o śc i. U m ie  zas trze lić  cz ło w ie ka  p om ięd zy  dw om a  
k ie lis z k a m i w ó d k i. K ie d y  M a rs  go n ie  p o trzebu je , C anino  
w y ra ź n ie  go o m ija  N ie  m ieszka  w  Los Angeles. N a tu ra ln ie  
może to  coś oznaczać, a lb o  też n ie . B yć  może, że z n a le ź li ślaS 
Regana i  M ars p rz y c z a ił się, czeka jąc na okazję . B yć może, 
że b y ło  inacze j. O po w ie d z ia łem  o ty m  Joe B ro d y ’em u, k tó ry  
zaczął z  ko le i ś ledz ić  Canino. B ro d y  u m ia ł ś ledz ić ! Ja się do  
tego n ie  nad a ję  Joe ś le d z ił C a n ino  i  d o ta r ł za n im  aż do  
d om u  S te rn w o od ó w . C a n ino  z a p a rk o w a ł samochód. P od jecha ł 
do n iego  in n y  samochód, w  k tó ry m  s iedz ia ła  jakaś  d z iew czy­
na. R o z m a w ia li p rzez c h w ilę . Joem u w y d a w a ło  się, że ona  
m u  coś d aw a ła , coś ja k b y  p ien iądze. D z iew czyna  od jecha ła
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p óźn ie j. To  by ła  żona Regana. A  w ię c  ona zna Canino, a  Ca­
n in o  zna M arsa. Joe b y ł ju ż  te raz p ew ien , że C an ino  w ie  coś
0 Reganie. N ie s te ty  C an ino  z n ik n ą ł i  Joe z g u b ił jego  ślad.
1 to  je s t ko n ie c  p ierw szego  a k tu .

— J a k  w yg lą da  Canino?
— M a ły , m a syw n ie  zb ud ow an y  sza tyn  o  b rą zow ych  oczach, 

nosi zawsze brązow e u b ra n ie  i  b rą zow y  kapelusz. Jeździ 
b rą zow ym  samochodem.

— P rz e jd ź m y  do d ru g ie g o  a k tu !
— O n ie !  — N ie  w cześn ie j, n iż  n ie  zobaczę trochę  p ien ię ­

d zy !
— D otychczas n ie  jes t to  d la  m n ie  w a rte  dw óch  setek. P a n i 

Regan w ysz ła  za m ąż za p rz e m y tn ik a  a lko h o lu , k tó reg o  po ­
zn a ła  w  k n a jp ie . Z n a ła  ró w n ie ż  w ie lu  lu d z i tego samego po ­
k ro ju . Z n a ła  doskona le  E dd ie  M arsa. Je że li pom yś la ła , że Re­
g on ow i coś się sta ło, to  E dd ie  b y ł ty m  cz ło w ie k ie m , do  k tó ­
rego m og ła  się w  te j sp ra w ie  z w róc ić . N a tu ra ln ie  C a n ino  
m ó g ł też być ty m  cz ło w ie k ie m , gdyż  p ra cow a ł d la  Eddiego. 
C zy to  ju ż  w szystko , o czym  pan  w ie?

— Czy w y d a  p an  200 d o la ró w  n a  to, by dow iedz ieć  się, 
gdzie z n a jd u je  się żona E dd ie  M arsa?  — s p y ta ł sp oko jn ie  
m a ły  człow ieczek

T y m  razem  t r a f i ł  w  cel. P oruszy łem  się na  krześle  ta k  
g w a łto w n ie , że n ie w ie le  b ra kow a ło , by ru n ę ło  pode m ną.

— N a w e t wówczas, g dyb y  zn a jd o w a ła  się tam  sama? — 
m ó w ił H a rry  Jones u ro czys tym  głosem . — N a w e t wówczas, 
g dyb y  n ie  u c ie k ła  z Reganem, n aw e t wówczas, g dyb y  z n a j-
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d o w a la  się w  u k ry c iu  w  od leg łośc i za ledw ie  40 m i l  od Los  
Angeles, a by  p o lic ja  m yś la ła , że u c ie k ła  razem  z n im ?  Czy  
za to  ró w n ie ż  zap ła c i p an  200 d o la ró w , pan ie  p ry w a tn y  de­
te k ty w ie ?

O b liza łe m  w a rg i. B y ły  suche i  słone.
— W yda je  m i się, że z a p ła c iłb y m  — p ow ied z ia łe m . — 

Gdzie?
— A gnes ją  odna laz ła  — w y ja ś n ił c icho. — D z ię k i szczę­

ś liw e m u  p rz y p a d k o w i. W id z ia ła , ja k  w y je żd ża ła  i  po jecha ła  
za n ią. Agnes opow ie  panu, gdzie  ona p rze byw a , ale n a tu ra l­
n ie  ty lk o  w te dy , gdy będzie m ia ła  p ien iądze  w  rę k u !

P rz y jrz a łe m  m u  się u w a ż n ie j
— M ó g łb y  pan to opow iedz ieć  za d a rm o  p o lic ji.  M a ją  on i 

te raz k ilk u  bardzo  zd o lnych  s p o w ie d n ik ó w  Jeże li p an  n ie  
ma za m ia ru  tego zrob ić , pozostaje  jeszcze Agnes!

— Jeże li pan  to z ro b i — za g ro z ił — p rzekona  się pan, że 
je s tem  g w a łto w n ie js z y  n iż  na to  w y g lą d a m !

— A gnes m u s i n a p ra w d ę  coś m ieć  w  sobie, czego ja  n ie  
za uw aży łem  — p ow ied z ia łe m .

— Jest ła jd a k ie m . Ja ró w n ie ż  jestem  ła jd a k ie m , wszyscy  
je s teśm y ła jd a k a m i. D la tego  też sp rzeda jem y się w za je m n ie  
za parę  groszy. N iech pan sp ró bu je  k u p ić  u m n ie . — W zią ł 
papierosa z p ud e łka  leżącego na stole i  z a p a lił go. P a lił 
i  p rz y g lą d a ł m i się, s p ra w ia ł p rzy  tym  w rażenie  ch łopaczka, 
k tórego  m ó g łb ym  zdusić  je d n y m  palcem . B y ł m a ły m  cz ło w ie ­
czk iem  w  św iec ie  d użych  ludz i. B y ło  w  m m  je d n a k  coś, c© 
m i się podobało .

(Ciąg dalszy nastąp!)



K U R I E R  +  CZAR CZTERECH KOŁEK +  CZAR CZTERECH KOŁEK *  CZAR CZTERECH KOŁEK ♦  STRONA 8

P raw o ja zd y  ze znakiem  F

A m o że  -  ty m c z a s o w e
(Korespondencja z Paryża) N ajbardzie j surowo karane m a­

ją  być nadal takie  wykroczenia, 
jak  nieprzestrzeganie znaku 

O D  C ZE R W C A  M Ó W I S IĘ  T U  o zm ianie zasad w ydaw an ia  „stop“ czy przekraczanie lin ii 
praw a  jazdy, zwłaszcza d la  kierow ców  ciężarówek. Istn ieje  ciągłej, nie m ówiąc ju ż  o 
pro jek t, zgodnie z k tó rym  na po jazdy o w adze pow yżej 12,5 to- szybkości m aksym alnej zarówno  

. . , . ,  , . . na autostradach, ja k  i na uu -
ny otrzym yw ać m ają praw o jazdy  osoby pow yżej 21 la t, leg ity- cach m iast Ten p ro jek t m ia ,
m ujące się odpowiednim  stażem zawodowym , zakończonym być  w p ro w a d z o n y  od s tyczn ia  
sprawdzianem  praktyczno-teoretycznym . Dodatkowe egzam iny 1975 ro k u , a le  —  ja k  dotąd —  
oczekiwać m a ją  tych k ierow ców , k tórzy  prowadzą nowoczes- n ie  zosta ł on  p rze ds ta w io ny  do 

, , „  _ . . , , . . . d y s k u s ji Radzie  M in is tró w ,ne kolosy 2— 3-czlonowe, o zdolności przewozowej przekracza- -

obecnie  w e  F ra n c ji n ie  czyn i. W  
re zu lta c ie  o lb rz y m ia  ilo ść  w y ­
p a d k ó w  spow odow ana je s t n ie ­
sp raw nością  w ozów .

N A J N IE B E Z P IE C Z N IE J S I  
N O W O  N A R O D Z E N I

D R U G IM  c z y n n ik ie m  na jczęś-

jące j 19 ton.

N IE  C H O D Z I 
O U T R U D N IA N IE

A  J A K  w y g lą d a  sp ra w a  in ­
n y c h  k ie ro w có w ?  Czy w  im ię  
zw ię ksze n ia  bezp ieczeństwa na 
d rogach  n ie  trze ba  dokonać 
p e w n e j k o re k ty  w ym og ów , s ta ­
w ia n y c h  k ie ro w c o m  w szys tk ich  
k a te g o r ii p o ja zd ów ?  O to  coraz
częściej s taw ian e  p rzez o p in ię  ci e3 rzu ca ją cym  się w  oczy p rzy  
p u b lic z n ą  p y ta n ia  w  z w ią z k u  z a n a liz ie  w y p a d k ó w , to  staż k ie - 
u trz y m u ją c ą  się n ad a l w ysoką  ro w c y . C hodzi tu  zresztą  o 
lic z b ą  w y p a d k ó w  na d rogach. w szys tk ie  ka te g o rie  p ra w a  ja z ­

dy, łą czn ie  z  a m a to rs k im i.
W S Z Y S C Y  o c z y w iś c ie  z d a ją  sob ie

s p ra w ę , że w  z w ią z k u  z u p o w s z e -  J a k  w y k a z u ją  d a n e  s ta ty s ty c z n e , 
e h r tia n ie m  s ię  m o to r y z a c j i  n ie  n a jc z ę ś c ie j w y p a d k i  p o w o d u ją  oso - 
tnożina u t r u d n ia ć  c z y  z w a ln ia ć  b y  p ro w a d z ą c e  s a m o c h ó d  w  o k r e -  
te m p a  w y d a w a n ia  s a m y c h  d o k u -  s ie  o d  r o k u  d o  3 la t .  W y s tę p u ją c a  w  
m e m tó w , u p r a w n ia ją c y c h  d o  „ k r ę -  p ie rw s z y c h  m ie s ią c a c h  o s tro ż n o ś ć  
cen iia  k ó łk ie m ” . T rz e b a  je d n a k ,  p o  ja z d y  n ie  zaw sze  d a je  o c z e k iw a n e  
p ie rw c z e , r z e c z y w iś c ie  d o b rz e  k ie -  r e z u lt a ty ,  p o n ie w a ż  p ro c e s  w y r a b ia -  
co w a ć  p o ja z d e m , a na  k u r s a c h  n ia  r e f le k s u ,  p o z w a la ją c e g o  o g a r -  
ja z d y  c ią g le  p r z y w ią z u je  s ię  w ię -  n ą ć  z a ró w n o  ca ło ś ć  s y tu a c ja  na  
ee j w a g i do  t e o r i i ,  n a to m ia s t i lo ś ć  d ro d z e , j a k  i  z n a k i  d ro g o w e , n ie  
o to o w ią z k o w y c h  ja z d  je s t  n ie w y -  u  w s z y s tk ic h  p rz e b ie g a  d o ść  s z y b - 
s ta rc z a ją c a , b y  p o  je j  z a k o ń c z e n iu  k o . U  w ie lu  k ie r o w c ó w  p o  p a r o -  
to ie ro w a ć  s p r a w n ie  w o z e m . m ie s ię c z n y m  p r o w a d z e n iu  w o z u  bez

w y p a d k u  ro d z i s ię  p rz e ś w ia d c z e -  
.. . n ie ,  że p o s ie d l i  ju ż  w s z y s tk ie  u m ie -

ŁZY na  n a j le p s z y m  n a w e t ję tn o ś c i,  co d o p in g u je  do  b r a w u -  
k u rs ie  a m a to r j e s t  w  s tan ie  r o w y c h  w y c z y n ó w ,  
opanow ać ta jn ik i  k o n s tru k c ji
now oczesnych  w ozów , b y  w  ra - W  O P A R C IU  o  powyższe 
z ie  kon iecznośc i usunąć uste rkę?  spostrzeżenia  z ro d z ił się p ro je k t 
S praw a n ie  polega przecież na  w y d a w a n ia  tymczasowych praw  
tym , żeby k a ż d y  k ie ro w c a  u -  jazdy  na okres  trz y le tn i.  Pew na 

. m ia ł s a m  n a p ra w ić  sam ochód, ilo ść  p rzekroczeń  d ro go w ych , 
a le  aby ka żdy  samochód z n a j-  s tw ie rd zon a  w  ty m  okres ie  
d o w a l się w  dobrym  stan ie  przez o rgana  porządkow e, m a 
technicznym, n ie  zagraża jącym  m ieć  w p ły w  na w y d a n ie  n o r- 
bezp ieczeństw u in n y c h  u ż y t-  m a lnego  p ra w a  ja z d y . Is tn ie ć  
k o w n ik ó w  d róg. C o raz w ię ce j m a  p rz y  ty m  n a d a l zasada za- 
g łosów  o po w ia d a  się za w ie sza n ia  u p ra w n ie n ia  do p ro - 
w p ro w a dze n iem  o kre sow ych , w a dze n ia  sam ochodu na  okres 
obo w ią zko w ych  p rze g lą d ów  tech d w u ty g o d n io w y , je dn o m ie s ię cz- 
nicznych sam ochodów , czego się n y , czy n a w e t trzym ies ię czn y .

Tom ira  L IP IŃ S K A S k u tk i „k a w a le rs k ie j”  jazdy...

Praw o jazd y  ze znakiem  D

Solidnie, ale i kosztownie
(Korespondencja z Bonn)

P raw o ja zd y  ze znakiem  DDR

SA DROGACH BEZPIECZNIEJ
(Korespondencja z Berlina)

egzam inu
drogowego.

p rze p isó w  ru ch u  

Ignacy W IR S K I

b iesk ie  z  b ia ły m i lic z b a m i syg­
n a liz u ją  m inim alną  szybkość, 
k tó rą  zm o to ryzow a n i muszą 

K U R S Y  N A U K I J A Z D Y  odbyw ają  w  N R D  naw et ci, k tórzy  osiągnąć, je ś li chcą ko rzys tać  z 
spodziew ają się samochodu dopiero za la t k ilk a . N auka, podob- ty c h  dróg. 
n ie  ja k  u nas, obejm uje zarówno teoretyczne zagadnienia ruchu
drogowego, ja k  i  edukację praktyczną. W ym aga się dokładnej Z A  naruszanie  p rze p isó w  d ro -  
znajomości przepisów drogowych, ale przede wszystkim  p ra k - goWy Ch, jazdę pod w p ły w e m  a l-  
tycznych umiejętności jazdy  na najbardzie j ruchliw ych odcin- ko ho lu , ka rze  się w  N R D  ostro , 
kach dróg. K to  tego egzam inu nie zda, może brać dodatkowe Na 0^ół każde pow ażn ie jsze  
lekc je  za dodatkową opłatą. Pół godziny jazdy  samochodem z p rz e w in ie n ie  k a ra ne  je s t n ie  
instruktorem  kosztuje 8,5 m arki. ty lk o  m anda tem , ale ró w n ie ż
W  C E N T R U M  B e r lin a  w id a ć  rok by ł pomyślniejszy, ogólna ilość o s te m p lo w a n ie m  p ra w a  jazdy . 

r n 7 u V  \  U  wypadków me była większa ja k  C z w a rty  s tem pe l sp ow o d u je  s ta-
sporo T ra b a n tó w  i  W a rtb u rg ó w  w roku 1973, przy większej ilości u tra tę  n ra w a  ia zdv  o de bra- 
z  d u ż y m i l ite ra m i L . S iedzą w  pojazdów mechanicznych, w  1973 ^  ć  P  3 . . , ,
nich za k ie ro w n ic a m i p rz e s z li g * »  * ,  ich  po drogach n ie  go na  p ew ien  okres  lu b  k o -

. , , , ,  . _ NRD 5 200 Jys. natomiast '
posiadacze sam ochodów  1 pocą bieżącym ilość ta wzrosła 
s ię  na za tłoczonych  je zdn ia ch , tys. nowych pojazdów.
Program  nauczania jazdy sta- s u k c e s  te n  u z y s k a n o  d z ię k i o p e - 
w ia  kategoryczny wymófc by ra ty w -n ie js z e j p r a c y  p o l i c j i  d ro g o -  

sdający końcowe egzaminy zdo- nycb in s p e k to r ó w  d ro g o w y c h , 
b yw ali um iejętności radzenia so
bie w  norm alnym  ruchu d ro -  K O N S E K W E N T N A  k o n tro la  
gowym  . p rzestrzegan ia  p rze p isó w  d ro go -

P o m im o  ty c h  w y s o k ic h  w y -  w y c h  p rz y n io s ła  za tem  re z u lta - 
m agań w  stosunku  do p rzysz - ty . K o n tro le rz y  ru ch u  d ro go w e - 
ly c h  k ie ro w c ó w , w  N R D  doch o - go cz u w a ją , b y  k ie ro w c y  w c ią ż  
d z i d o  lic z n y c h  k a ra m b o li. Z d a - p a m ię ta li o  ty m , iż  na a u to s tra - 
niem  p o lic j i  ru ch u  drogow ego, dach w olno rozw ijać szybkość 
90 proc. w s z y s tk ic h  w y p a d k ó w  nie w iększą ja k  100 km  godz., 
sp ow odow anych  zosta ło  w  re -  a na innych drogach do 90 
z u lta c ie  n iep rze s trze ga n ia  p rze - km  godz. Z  re g u ły  poprzez te re - 
p is ó w  d ro go w ych , a w ię c  le k k o -  n y  zabudow ane  dopuszcza lna 
m yślnośc ią . szybkość ja z d y  w y n o s i 50

km /godz., a w y ją te k  s tanow ią  
S p o ro  kłopotów przysparzają tak- d ro g i szybk iego  ru c h u  oznako- 

*e  .« O b y ,  w a n e  ż ó łty m i, c z w o ro k ą tn y m ija z d a m i p o d  — ..........................,
a lk o h o lu ,  z a  te g o  r o d z a ju  p r z e w i-  ta b lic a m i, cza rno  o b ra m o w a n y - 
n ie n ia  w  1973 r .  u k a r a n y c h  z o s ta ło  m j  z  l ic z b a m i 60. 70, w zg lę dn ie  

80 O z n a c ^ j ,  one dopuszcza lną 
w y n ik a  ze s p ra w o z d a ń , b ie ż ą c y  szybkosc. N a to m ia s t ta b lic e  m e -

ja z d  p o  m ie ś c ie  (o d  20 d o  30) n i t  
z su c h e g o  te o re ty c z n e g o  w y k ła d u .

W  R F N  ZA R E J E S T R O W A N Y C H  JE S T  około 17 m in  sa- PEW N E G O  D N IA  p rzych od z i 
mochodów osobowych poruszających się na autostradach l i -  of j cJa ln y  e gzam ina to r, s iada na 
czących blisko 7 tysięcy k ilom etrów . Co 3— 4 obyw atel tego t y w 111 siedzen iu  i egzam in  się 
k ra ju  jest posiadaczem pojazdu mechanicznego. U praw nionych rozpoczyna. 20 m m u -
do prowadzenia samochodu jest znacznie w ięcej. Oblicza się, tac» Jazdy zapada w erdyk t o 
że około 21 m in  osób w  R F N  legitym uje się praw em  jazdy, w y n ik a c h  egzam inu . Je ś li w y -

p a d ł on p o z y ty w n ie , p ra w o  jaz
JU Ż  k i lk a  ty c h  lic z b  wsfcazu- dow e bądź o rg an iza c je  społecz- d y  w y p e łn io n e  zosta je  ł  w ręczo  

je , ja k  w a ż n y m  p ro b le m e m  ne, lecz przede  w s z y s tk im  spe- ne k u rs a n to w i od rę k i. 
je s t tu ta j sp ra w ne  zo rgan izow a  c ja ln e  p ry w a tn e  szko ły  ja z d y
n ie  ru c h u  drogow ego o raz za- (Fah rschu le ), p row adzone  przez Jeszcze sp raw a  kosz tów : są 
bezpieczenie m a k s im u m  bezpie  dośw iadczonych , w ie lo le tn ic h  one zależne od w ie lu  c z y n n i-  
czeństwa w  ru c h u  k o ło w y m , k ie ro w c ó w - in s tru k to ró w . C zyn - k ó w , p ła c i się b ow iem  p ra k -  
Rocznie g in ie  na  d rogach  za - n ik  o fic ja ln y , re p reze n tu ją cy  tyczn ie  za w szys tko , za zap isa- 
c h o d n ion ie m ie ck ich  ponad 30 w ładze  terenow e, p o ja w ia  się n ;e sję ; za k u rs  p ie rw sze j p o - 
iy s ię c y  lu d z i, p rz y  czym  szcze- d op ie ro  w  m om encie  p rz y s tą - m0Cy, za badan ie  w z ro ku , za 
gó lne  n as ilen ie  w y p a d k ó w  n o tu  p ie n ia  ka n d y d a ta  na k ie ro w c ę  każdą le k c ję  ja zd y , za p rz e d - 
je  się w  okres ie  u rlo p ó w . do egzam inów . s taw ien ie  do egzam inu , za e -

gzam in, etc. W  sum ie  są to  k o -
U Z Y S K A N IE  p ra w a  ja z d y  w  p r z y  zapisywaniu s ie  na kurs szty, ja k  w s p o m n ia ła m  na wstę 

R F N  trw a  o ko ło  2 m ies ięcy  i  ™“ “ rh“ 0w7 nvw “ ¿ f1 Isto ty!  Pie■ n iebagate lne , 
p och ła n ia  W ię c e j  rnz wynosi dwa niezbędne dokumenty: zaś-
przeciętna miesięczna pensja w  wiadczenie o stanie zdrowia w y- „  _ ,
tvm  k ra iu - k s z ta łtn ie  sie h o - dane P^ez oficjalnego okulistę z K U R S Y  są p row adzone  solid 
ym  i . Kszta u je  ę tzw. technicznego nadzoru oojaz- n ie  i  d a ją  dob re  e fe k ty . J e -

w ie m  o r ie n ta c y jn ie  od 1200 do sów mechanicznych (Tur), oraz za- den z a p rzy ja źn io n ych  z n a m i 
1 500 m a re k , a w  w ie lu  w y p a d - a bso lw e n tó w  z k u rs u  p o w ie ­
ka ch  jeszcze te  su m y p rz e k ra - prmvadza sie ogólnych b a d a ń  sta- d z ia ł: „Po tak im  kursie wsiada  
cza. S zko len ie  k ie ro w c ó w  p ro -  nu zdrowia, władze interesuje ty l-  się pewnie do samochodu ma 
wadzą w  R F N  k lu b y  sam ocho- Bawarii się św ia?om ość „m ie ję tu o ś c ł

okresowe przymusowe badania sta- rozw iązania na jbardzie j częs- 
nu wzroku dla kierowców w  star- tych ze skom plikowanych sy- 
szym wieku. tuac ji drogowych, reszta jest

Kandydat na kierowcę podpisuje kw estią  treningu . 
jednocześnie umowę która określa
w a r u n k i  f in a n s o w e  ca łe g b  p rz e d s ie  t a  . .R E S Z T A ”  je s t je d n a k  w c a -  
w z ię c ia  i  t e r m in y  ja z d  z  in s t r u k -  i e n ie ła tw a  s p ra w a , s k o ro  w  R K N  
to re m  (1—2 g o d z in y , d w a  ra z y  w  w c i ąż d y s k u tu je  s ie  n a d  p r o b le -  
t y g o d n iu ) .  K i lk a  r a z y  w  ty g o d n iu  m e m  z w ię k s z e n ia  b e z p ie c z e ń s tw a  
w ie c z o re m  m o że  (a le  n ie  m u s i)  u -  n a  d ro g a c h . J e d n y m  z o s ta tn ic h  
czeszcza c na  z a ję c ia  te o re ty c z n e , p o s u n ię ć  w  te j  d z ie d z in ie  b y ło  
P r o w a d z i je  czę s to  te n  sam  in s -  w p ro w a d z e n ie  p u n k t a c j i  za la m a -  
t r u k t o r .  k t ó r y  o d b y w a  ja z d ę  s z k o -  n ie  k o d e ksu  d ro g o w e g o . K a ż d e  
le m o w ą :  p o z w a la  to  n a  o m o w ie m s  p rz e k ro c z e n ie  p rz e p is ó w . w  z a le ż -  
n a .ic zę śc ie j w y s tę p u ją c y c h  u  a d e p -  n o ś c i ^  c iĘża r u  g a tu n k o w e g o , k a ­
tó w  m o to r y z a c j i  b łę d ó w . ra n €  je ^  w p is a n ie m  do  k a r to te k i

p o s ia d a c z a  s a m o c h o d u  o d p o w ie d -  
K u r s  t e o r e t y c z n y  ipośw :ię c o n y  i lo ś c i p u n k tó w .  P a rę  p r z y -

je s t  p rz e d e  w s z y s tk im  p ro b le m o m  k .,a d °.w ; 7 P tu rk -to w  za p r o w r d z e -  
b e z p ie c z e ń s tw a  ja z d y ,  uczy, zacho-r m e  s a m o c h o d u  p o  w y p ic iu  a łk o h o -  
w a n ia  w  s a m o c h o d z ie  i  na  d ro d z e . V??®ęzk ę, z m ie js c a  w y p a d -
G łó w n y m  te m a te m  z a ję ć  te o re ty c z  ku> 4 . P u n k ‘ y  za p ro w a d z e n ie  sa - 
n y c h  je s t in te r p r e ta c ja  p rz e ró ż -  m o c h o d u  w ó w c z a s , k ie d y  z a )v a r-  
n y c h  s y tu a c . i i  w  r u c h u  d r o g o w y m  to s f  a lk o h o lu  w e  k r w i  w y n o s i p o -  
i  p r a k ty c z n e  r a d y  ja k  n a j ła tw ie j  " a d  ° '8 P r o m ń le ,  3 p u n k t y  za p rz e -  
i  n a js z y b c ie j  z n a le ź ć  r o z w ią z a n ie  k ro c z e n ie  g r a n ic y  d o p u s z c z a ln e j 
w  t r u d n e j  s y tu a c j i  na  d ro d z e . W  s z y b k o ś c i o  w ię c e j  n iż  25 k m /g o d z . 
p ro g r a m ie  k u r s ó w  te o r e ty c z n y c h  P o  . p u n k ta c h  o t r z y m u je  s ie  o -  
n ie  m a  ż a d n y c h  te m a tó w  z m e ch a  s l r zez® n ie. P o p u n k ta c h  t r z e b a  
n i k ł .  b u d o w y  i  f u n k c jo n o w a n ia  s i l  z d a w a ć  p o n o w n ie  e g z a m in  z t e o r i i  
n ik a .  N ie  m a  te ż  n a u k i  z n a k ó w  * u b  p r a k t y k i  ja z d y  a lb o  z o b y -  
d r o g o w y c h .  w y c h o d z i s ie  b o w ie m  d w u .  J e ż e li d e l ik w e n t  w  c ią g u  2 
z z a ło ż e n ia , że sz k o d a  czasu  n a  z a g a rn ie  18 p u n k tó w  w ó w c z a s
n a u c z a n ie  czegoś cze g o  z a in te re s o -  z a b ie ra  m u  s ie  p r a w o  ja z d y , 
w a n y  m o że  d o s k o n a le  sam  n a u ­
c z y ć  s ie  n a  p a m ię ć . T e  w ie c z o rn e  W E  F le n sbu rg u  m ieśc i s ię  

c e n tra ln a  k a rto te k a  u k a ra n y c hz a ję c ia  m a ja  b a r d z ie j c h a r a k te r  
r o z m o w y ,  d y s k u s j i ,  w s p ó ln e g o  r o z -  . .
s tr z y g a n ia  p r o b le m ó w , w y n ik a ją -  p u n k t a m i ,  p r o w a d z o n a  W  s k a — 
c y c h  p rz e w a ż n ie  z s y tu a c j i  z a is t-  l i  r e p u b l i k i ,  g d z ie  k a ż d y  Z p o - 
n ia ły c h  w czas ie  s z k o le n io w y c h  s i a d a c z y  s a m o c h o d u  może spra

B E Z  S ŁÓ W

w d z ić  stan 
p un k tow e g o.

swego „k o n ta “

H a lin a  U fcY C K A

Samochody 
z dawnych lat

B A D A N IA  p ro w a d z o n e  w  w ie lu  
k r a ja c h  n a d  z m n ie js z e n ie m  s z k o d ­
l iw o ś c i  s p a l in  s a m o c h o d o w y c h  d o ­
p r o w a d z a ją  do  z a s ta n a w ia ją c y c h  
w n io s k ó w . O k a z u je  s ie . że ..z d ro w ­
sze ”  s p a l in y  z o s ta w ia ją  za sob ą  sa 
m o c h o d y  z s i ln ik a m i  o w ię k s z e j 
l ic z b ie  c y l in d r ó w ,  n iż s z y m  s to p n iu  
s p rę ż a n ia , o p ó ź n io n y m  z a p ło n ie , z 
p a liw e m  o n iż s z e j l ic z b ie  o k ta n o ­
w e j.  J e s t to  p o  p ro s tu  c h a r a k te ­
r y s t y k a  s ta ry c h  s a m o c h o d ó w  
s p rz e d  k i lk u d z ie s ię c iu  la t .
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W pierwszą rocznicą ślubu

zjcégmmam m m m
l i J  i ja  rok . Z w yk łe , norm a lne  12 m ies ięcy na P om orzu Szczecińskim . D la  w ie - 
A" * l u  z nas b y ł to  okres bardzo p ra c o w ity , o b fitu ją c y  w  w yda rzen ia  w  pracy 
zawodowej i  życ iu  rodz innym . Ja k i to  b y ł rok?  Czego spodziewacie się w  no­
w ym , 1975 roku?  Z  ty m i p y ta n ia m i z w ró c ili się re po rte rzy  „K u r ie ra ”  do czte­
rech szczecińskich rodzin .

Naszych respondentów  w y b ra liś m y  w ed łu g  specyficznego k lucza : każdy z 
n ich  zaw arł zw iązek m ałżeński w  os ta tn im  d n iu  g rud n ia  1973 ro ku . Rok, k tó ­
r y  dziś się kończy, b y ł w ięc  p ie rw szym  ro k ie m  ich  rodzinnego życia. P ie rw szym  
z —  m ie jm y  nadzie ję  —  w ie lu  w spó lnych  la t spędzonych w  szczęściu i  dobro­
bycie.

W szystk im  szczecińskim  m łodym  parom , k tó re  dziś staną na ś lubnym  ko­
b ie rcu  życzym y, żeby nadchodzący 1975 ro k  b y ł rów n ież  pasmem sukcesów i  
osiągnięć, podobnie ja k  u tych  czterech rodzin , k tó re  odw iedz iliśm y.

Aleksandra i Andrzej 
Chojnaccy

l i r  D R Z W IA C H  m ie s z k a n ia  p r z y  u l.  
* *  J a n a  K a z im ie rz a  p r z y w i ta ł  m n ie  

m ło d y ,  s y m p a ty c z n y  m ę żczyzn a .

—  A  to  je d n a k  p a n i z „ K u r ie ­
r a ” ? P o  te le fo n ie  s ą d z i l iś m y , że 
k tó r y ś  ze z n a jo m y c h  ch ce  n a m  
z r o b ić  d o w c ip . Z o n a , w ie d z io n a  k o ­
b ie c ą  in t u i c ją  u t r z y m y w a ła  je d n a k ­
że, że p rz e d  ś w ię ta m i n ie  s ta rc z y ­
ło b y  n ik o m u  czasu n a  ro b ie n ie  k a ­
w a łó w .  N a  w s z e lk i w y p a d e k  — cze ­
k a l iś m y  w ię c

— P o z n a liś m y  s ię  w  r o k u  1970. 
O la  w ra c a ła  ze s t r z e ln ic y ,  z t r e ­
n in g u .  P ó ź n ie j w ie lu  n a s z y c h , ju ż  
w s p ó ln y c h  z n a jo m y c h  m ó w i ło  m i,  
że  d o b rz e  s tr z e la .  A le  ju ż  n ie  t r z e ­
b a  m n ie  b y ło  p r z e k o n y w a ć . W  
m o im  k ie r u n k u  n a m ie r z y ła  p rz e c ie ż  
t y l k o  r a z  i  p ro szę  z  ja k im  s k u t ­
k ie m .. .

P a n i O la  u ś m ie c h a  s ię , częs to  
op u szcza  p o k ó j ,  w y b ie g a  d o  są s ie d ­
n ie g o  i  w ra c a  z k i lk u m ie s ię c z n y m , 
r o z e ś m ia n y m  b o ba sem .

—  A  to  k to ?  —  z a d a je m y  r e to ­
r y c z n e  p y ta n ie .

—  J a k  to  K T O ?  M a g d a le n k a ! — 
w y k r z y k u ją  o b y d w o je  n a ra z  p a ń ­
s tw o  C h o jn a c c y .

— M ą z  m a r z y ł  o  s y n k u .. .
—  P rz e c ie ż  M a g d a le n k a  t o  n a j ­

p ię k n ie js z a  d z ie w c z y n a  i  t a k  z ro b ię  
z n ie j  s p o r to w c a  —  z a p e w n ia  ta ta .

R O K  1974 m in ą ł  p a ń s tw u  C h o j­
n a c k im  b a rd z o  s z y b k o . N a jp ie r w  
p r z y z w y c z a ja li  s ię  d o  n o w y c h  r ó l :  
m ę ża  i  ż o n y , d o  n o w y c h  o b o w ią z ­
k ó w .  P ó ź n ie j p rz y s z ło  n a  ś w ia t  
d z ie c k o , a je s t  p r z y  n im  t y le  p r a ­
c y ,  że d z ie ń  k a ż d y  m i ja  n ie m a l 
n ie p o s trz e ż e n ie .

—  C o s ię  u  nas p rz e z  te n  r o k  
w y d a rz y ło ,  z m ie n i ło ?  — z a s ta n a w ia  
s ię  p a n  A n d r z e j .  N a jw a ż n ie js z e  w y ­
d a rz e n ie  to  o c z y w iś c ie  p r z y jś c ie  n a  
ś w ia t  M a g d a le n k i.  Z o n a , k tó r a  ja ­
k o  e k o n o m is tk a  p ra c o w a ła  w  
Z P S - ie ,  m u s ia ła  w z ią ć  b e z p ła tn y  
u r lo p  m a c ie r z y ń s k i.  W ła ś n ie  n ie ­
d a w n o  g o  ro z p o c z ę ła . J a  z m ie n i­
łe m  p ra c ę , o b e c n ie  je s te m  te c h n i-  
k ie m - e le k t r o m k ie m  w  „ P o lm o ” . 
Z y s k a łe m  n a  t y m  f in a n s o w o . O g ó l­
n ie  je s te ś m y  z  te g o  r o k u  z a d o ­
w o le n i .  J e d y n e  c h y b a  p r z y k r o ś c i  
t o  c h o ro b a  M a g d a le n k i.

—  C zeg o  b y ś m y  s o b ie  ż y c z y l i  w  
r o k u  1975, j a k  m y ś lis z  O lu ?

—  P rz e d e  w s z y s tk im ,  a b y  M a g ­
d a le n k a  s z y b k o  w y z d r o w ia ła .  P o 
d r u g ie  — b y ś m y  o t r z y m a l i  m ie s z ­
k a n ie . . W p ra w d z ie  u  t w o je j  m a m y  
m ie s z k a  n a m  s ię  ś w ie tn ie ,  je s t  b a r ­
d z o  ż y c z l iw a  a tm o s fe ra , je d n a k  tu  
są p ie c e , a t y  n ie  c ie rp is z  s w o je g o  
„ p ó łe ta tu ” , to  z n a c z y  c o d z ie n n e g o  
p a le n ia . P o  tr z e c ie :  m a r z y m y  o 
t y m ,  b y  s p ę d z ić  d w a  ty g o d n ie  be z ­
t r o s k o ,  n a  u r lo p ie ,  n a jc h ę tn ie j  w  
g ó ra c h . A le  co  w  t y m  cza s ie  z ro ­
b ić  z M a g d a le n k ą ?  N a w e t  n ie  
ś m ie m y  p r o s ić  m a m y , a b y  z n ią  
n a  te n  o k re s  zo s ta ła . I  t a k  b a b c ię  
t r o c h ę  w y k o r z y s tu je m y . . .

—  M oże  u d a  m i s ię  d o s ta ć  n a  
s tu d ia  — . d o rz u c a  n ie ś m ia ło  p a n  
A n d r z e j .

(z d a ń )

Wiesława i Jan 
Cendrowsey

X
n  N A  o d  4 la t  p r a c u je  w  k s ią -  

g o w o ś c i w  W S S  „ S p o łe m ” , ju ż  
w  cza s ie  p r a c y  s k o ń c z y ła  s z k o łę  
ś re d n ią .

O N  —  od  7 la t  < tj. od  m o m e n tu  
u k o ń c z e n ia  s z k o ły  z a w o d o w e j)  p r a ­

c u je  w  S to c z n i S z c z e c iń s k ie j im .  A . 
W a rs k ie g c . O b e c n ie  w  W y d z ia le  
K -2 , ja k o  m o n te r  k a d łu b ó w  s ta t ­
k ó w .

— R o k  o d  n a sze g o  ś lu b u  m in ą ł  
s p o k o jn ie ,  p o d  z n a k ie m  n o r m a ln e j,  
c o d z ie n n e j p r a c y  z a w o d o w e j i  p ie r ­
w sze g o  w s p ó ln e g o  u r lo p u .  T e n  u r ­
lo p  w s p o m in a m y  b a rd z o  p r z y je m ­
n ie . B y l iś m y  w  c z e rw c u  n a  w c z a ­
sa ch  w  M ic h a ło w ic a c h  w  K a r k o ­
n o s z a c h .

—  P o z a  ty m  —  j a k  ju ż  w s p o m n ie ­
l iś m y  — d o m in o w a ły  p r o b le m y  za ­
w o d o w e , z w ła s z c z a  u  m n ie  — m ó ­
w i  p . J s n .  —  W  s to c z n i ó w  r o k  
m in ą ł  p o d  z n a k ie m  w p ro w a d z a n ia  
d o  p r o d u k c j i  s e r i i  n o w y c h  je d n o ­
s te k  d o  p rz e w o z u  c h e m ik a l ió w ,  
d la  a r m a to r a  n o rw e s k ie g o . Ż y l iś m y  
ty m  p rz e z  c a ły  czas. A r m a to r  po ­
s ta w i ł  b a rd z o  w y s o k ie  w y m a g a n ia . 
P ra c a  p r z y  b u d o w ie  n o w e j s e r i i  
s ta tk ó w  o k a z a ła  s ię  t r u d n a ,  z w ła ­
szcza, że n ig d y  je szcze  n ie  b u d o ­
w a l iś m y  te g o  t y p u  je d n o s te k . A le  
id z ie  n a m  c o ra z  le p ie j .  N ie d łu g o  
( tu  ju ż  w y b ie g a m  w  r o k  1975) p ie r ­
w s z y  „ c h e m ik a l io w ie c ”  z e jd z ie  z 
p o c h y ln i .

P o d cza s  n a s z e j r o z m o w y  z  p . J a ­
n e m  n a  s p e c ja l is ty c z n e  b ą d ź  co  
b ą d ź  te m a ty  z a w o d o w e , co  c h w ilę  
d o rz u c a  k i l k a  s łó w  m a łż o n k a . W i ­
d a ć , że p . W ie s ła w a  d o s k o n a le  o -  
r ie n t u je  s ię , c z y m  ż y je  w  s to c z n i 
j e j  m ąż .

m ó w i ju ż  te ra z  o  s o b ie  p .  W ie s ła ­
w a .  — J a k  to  w  k s ię g o w o ś c i,  p o ­
szcze g ó ln e  d e k a d y  i  ba lan se w y z n a ­
c z a ły  n a m  r y t m  p r a c y  w  c ią g u  r o ­
k u .

W  r .  1975 o c z e k u je m y  p o w ię k s z e ­
n ia  s ię  n a s z e j, n a  r a z ie  2 -o s o b o w e j 
r o d z in y .  W y b r a l iś m y  ju ż  im io n a :  
je ś l i  b ę d z ie  c h ło p ie c , n a z w ie m y  g o  
—  R o b e r t ,  je ś l i  d z ie w c z y n k a  —  E -  
w a . P r z y g o to w a l iś m y  te ż  łó ż e c z k o  
i  w ie le  in n y c h  n ie z b ę d n y c h  rz e c z y . 
K t o  s ię  z a jm ie  m a le ń s tw e m , g d y  
p ó jd z ie m y  d o  p ra c y ?  Jeszcze  n ie  
w ie m y .  J a k  n a  r a z ie  o b ie  b a b c ie  
jeszcze  s ię  n ie  d e k la r o w a ły .  A le  j a k  
zo b a c z ą  w n u c z k a ? .. .

— M a m y  te ż  n a d z ie ję ,  że  w  n a d ­
c h o d z ą c y m  r o k u  o t r z y m a m y  ta k  
b a rd z o  n a m  p o trz e b n e  m ie s z k a n ie  
(n a  r a z ie  m ło d z i m ie s z k a ją  w  je d ­
n y m  p o k o ju  z  m a tk ą  m ę ż a ). W  k a ż ­
d y m  ra z ie ,  d y r e k c ja  s to c z n i o b ie ­
c u je ,  że  n a s tą p i to  w ła ś n ie  w  1975 
r o k u .  ( ta w o )

Teresa i Zygmunt 
Kandułscy

lir  P R Z Y T U L N Y M  m ie s z k a n k u  n a  
■* p o g o d n ie  o d w ie d z a m y  p a ń s tw a  

T e re s ę  i  Z y g m u n ta  K a n d u ls k ic h .  
J u ż  na  p ie rw s z y  r z u t  o k a  w id a ć , 
że m ło d z i g o s p o d a rz e  m a ją  za so ­
bą p ie rw s z ą  „ m a ła  s ta b i l iz a c ję ”  — 
p o k ó j  z d o b ią  g u s to w n e  m e b le  z ja s ­
n e g o  d re w n a , je s t  o c z y w iś c ie  te le ­
w iz o r ,  a na  n im  s ta ra n n ie  p r z y s t r o ­
jo n a  c h o in k a ;

—  P o z n a liś m y  s ię , że  t a k  p o w ie m  
w  p o rę , w  l ip c u  1973 r .  w  m ie s ią c  
p o  z r o b ie n iu  p rz e z e  m n ie  d y p lo m u  
n a  P o lite c h n ic e  — m ó w i p a n i  T e ­
re sa , o b e c n ie  in fo r m a ty k  w  F M S  
„ P o lm o “  —  Z y g m u n t  b y l  j u ż  ja k o  
ta k o  u rz ą d z o n y . M ie l iś m y  w ię c  do ść  
p e w n e  p o d s ta w y  d o  m a łż e ń s k ie j 
s ta b i l iz a c j i . . .

—  Co z m ie n i ł  te n  r o k  w  n a s z y m  
ż y c iu  B a rd z o  w ie le ,  c h o ć b y  p rz e z  
sam  fa k t ,  że  je s te ś m y  ra z e m  i  je s t  
n a m  z  ty m  d o b rz e  —  p o w ia d a  p a n i 
T e re s a . — K a ż d ą  ra d o ś ć  i  z m a r tw ie ­
n ie  d z ie l im y  n a  p ó ł.  R o k  1975 p r z y ­
n ie s ie  n a m  p rz e d e  w s z y s tk im  p o ­
w ię k s z e n ie  r o d z in y .  C z y  p ra g n ie m y  
m ie ć  s y n a  c z y  c ó rk ę ?  C o lo s  p r z y ­
n ie s ie . B ę d z ie  t o  p o  p r o s tu  nasze  
w ła s n e  d z ie c k o .

—  J e s te ś m y  w  do ść  n ie ty p o w e j  
s y tu a c j i  ja k  n a  m ło d e  m a łż e ń s tw o . 
M a m y  w ła s n y  d a c h  n a d  g ło w ą  i n ie  
m u s im y  ja k  w ię k s z o ś ć  m ło d y c h  p a r  
z  n a s z y m  m a t r y m o n ia ln y m  s ta żem  
ż y ć  o c z e k iw a n ie m  n a  s p ó łd z ie lc z e  
m ie s z k a n ie . W p ła c i l iś m y  n a  „ m a łe ­
go  F ia ta ”  w  P iC O  i  za  t r z y  la ta  
w k r o c z y m y  c z y n n ie  w  e ta p  m o to ­
r y z a c j i . . .  —  w y ja ś n ia  Z y g m u n t  K a n -  
d u ls k i ,  p r a w n ik  p r a c u ją c y  w  U rz ę ­
d z ie  M ie js k im .

— T e g o  S y lw e s t ra  s p ę d z im y  tu ,  
w  ś c is ły m  g r o n ie  r o d z in n y m . O b e c ­
n y  r o k  1974 w i t a l iś m y  w ła ś c iw ie  
k o n ty n u u ją c  w e s e le , a w ię c  ra c z e j 
h u c z n ie  i  z p rz y tu p e m . . .  A  o  p o ­
p r z e d n ic h  w s p o m in a ć  n ie  w a r to ,  bo  
jeszcze  n ie  w ie d z ie l iś m y  o  s w o im  
is tn d e n iu .. .

—  W  p o g lą d a c h  n a  n a jw ła ś c iw s z ą  
r ó ż n ic ę  w ie k u  m ię d z y  m a łż o n k a m i 
je s te ś m y  c h y b a  d o ść  s ta ro ś w ie c c y . 
J a  m a m  22, m ą ż  29 la t .  A  z a te m  
s ie d e m  la t  to  id e a ln y  d y s ta n s  w ie ­
k u  — d o d a je  p a n i  T e re sa .

Maria i Leonard 
Bonczekowie

O N A  —  p e d a g o g  w  o g n is k u  m u ­
z y c z n y m , je d n o c z e ś n ie  k o ń c z y  

W y ż s z ą  S z k o łę  P e d a g o g ic z n ą : k ie ­
r u n e k :  n a u c z a n ie  p o c z ą tk o w e .

O N  — s ta rs z y  in s p e k to r  d o  s p ra w  
p o s tę p u  te c h n ic z n e g o  w  Iz b ie  R ze ­
m ie ś ln ic z e j.

—  W  g r u d n iu  p rz e d  3 la t y  p o z n a ­
l iś m y  s ię . o s ta tn ie g o  g r u d n ia  p rz e d  
r o k ie m  w z ię l iś m y  ś lu b . M o ż e m y  n a  
p e w n ia k a  s tw ie r d z ić ,  że g ru d z ie ń  
t o  n a js z c z ę ś liw s z y  m ie s ią c  W  r o k u  
—  m ó w ią  p a ń s tw o  M a r ia  i  L e o n a r d  
B o n c z e k o w ie .

— N a jw a ż n ie js z e  d la  nas w y d a rz e ­
n ie  n o k u  1974. to  o c z y w iś c ie  p r z y j ­
ś c ie  na  ś w ia t  s y n k a  i  z w ią z a n e  S 
t y m  w s z e lk ie  p r z y g o to w a n ia .  U r o ­
d z i ł  s ię  p rz e d  6 ty g o d n ia m i.  I> W  
l iś m y  m u  im ię  o jc a  — L e o n a rd .

—  P rz e z  p ie rw s z e  p ó ł.  r o k u  P< 
ś lu b ie  b y l iś m y  ro z d z ie le n i — m ów >  
p . M a r ia .  — M ą ż  b r a ł  b o w ie m  ś lu b  
p o d cza s ... k r ó tk ie g o  u r lo p u  Z w o j ­
s ka . S k o ń c z y ł s łu ż b ę  d o p ie ro  w  l i p ­
c u . B y ło  to  d la  m n ie  b a rd z o  p r a ­
c o w ite  p ó łro c z e : p r z e d p o łu d n ia  s p ę ­
d z a ła m  n a  z a ję c ia c h  w  u c z e ln i,  p o  
p o łu d n iu  p ra c a  w  o g n is k u  m u z y c * -  
n y m ,  u c z y ła m  s ię  n o c a m i.

—  M u s z ę  s ię  p o c h w a K ć  —  Pr z ' f r J "  
w a  p . L e o n a r d  — że  m o ja  m a łż o n ­
k a  b y ła  je d n ą  z n a j le p s z y c h  s t u ­
d e n te k .  D z ię k i  w y s o k ie j  ś r e d n ie j  • -  
c e n  o t r z y m y w a ła  w y s o k ie  s ty p e n ­
d iu m  o ra z  n a g ro d y . A  jeszcze  m ia ­
ła  czas n a  r o z m a ite  f u n k c je  s p o ­
łe c z n e . J e s te m  z n ie j  b a rd z o  d u m “  
n y .

—  R o k  1975 p r z y n ie s ie  n a m  w s z e l­
k ie  p rz e ż y c ia  z w ią z a n e  z  w y c h o ­
w y w a n ie m  n a szeg o  s y n k a . C h c ie li­
b y ś m y  ż e b y  L e o n a rd e k  ja k  n a js z y b ­
c ie j  za czą ł m ó w ić  „ m a m a ”  i  „ t a t a ” , 
ż e b y ... ś c ią g a ł s e r w e ty  ze s to łu  I  
ró ż n e  p r z e d m io ty  z  m e b li .

M ó w i p .  M a r ia :

—  J a  z a m ie rz a m  d o k o ń c z y ć , p rz e ­
r w a n e  p rz e d  u ro d z e n ie m  s ię  m a łe ­
go , p ra c e  z w ią z a n e  z o b ro n a  d y p lo ­
m u  a co  za ty m  id z ie  — u k o ń c z y «  
W S P . J e d n o c z e ś n ie  z a m ie rz a m  p o d ­
ją ć  s tu d ia  w  s z c z e c iń s k ie j f i l i i  P a ń ­
s tw o w e j W y ż s z e j S z k o ły  M u z y c z n e j 
w  P o z n a n iu , n a  k ie r u n k u  —  w y ­
c h o w a n ie  m u z y c z n e .

M ó w i p .  L e o n a r d :

—  P o z a  z a ję c ia m i s łu ż b o w y m i In ­
te re s u je  m n ie  b a rd z o  rz e ź b ie n ie . 
M a rz ę , że w  n a d c h o d z ą c y m  r o k u  
b ę d ę  m ó g ł p o ś w ię c ić  sdę t e j  p a s j i .  
M y ś lę  p rz e d e  w s z y s tk im  o  ro z p o ­
c z ę c iu  r z e ź b ie n ia  w  b u rs z ty n ie .

( ta w o )

Tramwajem na balW IE C ZÓ R , o s ta tn i w  sta­
ry m  ro k u . P an ie  m a ją  ju ż  
za sobą k i lk a  godzin  spę­

dzonych  u  fry z je ra , pan ow ie  —  
„ b ó j”  z cza rn ym  g a rn itu re m , 
k tó r y  ta k  ja k b y  od ubieg łego  
ro k u  n ieco się zb ieg ł. P anów  
czeka jeszcze je d n o  tru d n e  za­
dan ie  —  zdobyć taksó w kę , 
w sza k  na b a l tra m w a je m  się 
n ie  jeźdz i.

—  Któż to powiedział, że na  
bal nie jedzie się tram w ajem ?! 
—  Tadeusz H n a t uśm iecha  się 
do sw o ich  w spom hień . —  D w a ­
dzieścia dw a lata  byłem  m otor 
niczym  i n ieraz pracowałem  
w  Sylw estra. G dy trzeba zbyt 
długo czekać na taksówkę, za ­
czyna doceniać się regularnie  
kursujący tra m w aj. Dlatego 
w łaśnie w  ten wieczór nie brak  
nam  pasażerów —  eleganckich, 
sympatycznych, uśmiechniętych, 
życzących pomyślności w  No­
w ym  Roku.

—  A  nad ranem , bo p rzypa­
dały m i też służby w  Nowy  
Rok, nasi pasażerowie, zmęcze­
ni i nieco podchmieleni, też nie 
szczędzą serdeczności. Panie 
m otorniczy, nie zw aża j pan na

szyny i podwieź nas pan pod 
dom —  żartu ją . Są też „żełaź­
n i” pasażerowie, k tórzy  robią  
k ilk a  kursów  i  odsypiają w  
wagonie zabawę, no ale w  tę 
noc patrzym y na to z p rzym ru  
żeniem oka.

— Z a w s z e  lu b i ła m  p ra c o w a ć  w  
S y lw e s t ra  — m ó w i J o a n n a  K o s trz e ­
w a  z d z ia łu  r u c h u  z a je z d n i N ie -  
m ie r z y n .  — D łu g ie  la ta  b y ła m  k o n ­
d u k to r k ą  i  te n  je d e n  w ie c z ó r  — 
w e s o ły ,  p e łe n  s e rd e c z n o ś c i ze s t r o ­
n y  p a s a ż e ró w , w s p o m in a ło  s ię  p rze z  
c a ły  r o k .  A  z re s z tą , g d y  c z ło w ie k  
b y ł  o  d w a d z ie ś c ia  la t  m ło d s z y , to  
w p r o s t  z p r a c y , g d y  p rz e d  p ó łn o c ą  
t r a m w a je  d z ie n n e  z je ż d ż a ły  d o  z a ­
je z d n i *— sz ło  s ię  w  m u n d u rz e  na  
za b a w ę , k tó r ą  zaw sze  o rg a n iz o w a n o  
w  n a s z e j ś w ie t l ic y .  K tó ż  m y ś la ł  w te ­
d y  o b a lo w e j s u k n i ;  in n e  b y ły  cza ­
s y , a je d n a k  te  la ta  „ c h u d e ”  w s p o ­
m in a m  n a jm i le j .

— T r u d n o  p o w ie d z ie ć , b y m  p rz e ­
p a d a ł za p ra c ą  w  n o c  s y lw e s tr o w ą  
—  w s p o m m a  S ta n is ła w  Ł u b k a  — a le  
d o  w s z y s tk ie g o  m o ż n a  s ię  p r z y z w y ­
c z a ić , a  ja  7 S y lw e s t ró w  p o d  rz ą d  
s p ę d z iłe m  w  ro b o c ie . J u ż  m i s ię

g r a f ik  d y ż u r ó w  k o ja r z y ł  z p la g ą  
e g ip s k ą , c h o ć  p rz y z n a ję ,  że ś w ię ta  
m ia łe m  w o ln e . D la  n a s , p r a c o w n i­
k ó w  w a rs z ta tó w  (p a n  Ł u b k a  je s t 
s ta rs z y m  m is t rz e m  w  w a rs z ta ta c h  
n a  N ie m ie r z y n ie )  k a ż d a  n o c , n ie  
w y łą c z a ją c  s y lw e s t r o w e j,  je s t  o k r e ­
sem  w y tę ż o n e j r o b o ty :  trz e b a  p r z e j­
rz e ć  w a g o n y , u s u n ą ć  d ro b n e  u s z k o ­
d z e n ia , p rz y g o to w a ć  z e s ta w y  p rz e d  
p o r a n n y m  w y ja z d e m . T y tk o  o 12 w  
n o c y  m a m y  c h w i lę  o d p o c z y n k u , w y ­
c h o d z im y  p rz e d  h a lę , s k ła d a m y  so ­
b ie  ż y c z e n ia  i . . .  z n ó w  d o  p r i fc y .

PR ZE D  12 w  P og o to w iu  
R a tu n k o w y m  panuje  w y ­
ją tk o w y  spokó j, za to  ju ż  

p ie rw sze  m in u ty  Nowego R oku  
s ta ją  się p ra w d z iw y m  k o ło w ro ­
tem . B o les ła w  M ik o ła je w s k i,  
s p e c ja lis ta -c h iru rg  k i lk a  ju ż  ra ­
zy w ita ł N o w y  R ok nad w y ra z  
p ra cow ic ie .

—  Proszę zajrzeć do naszych 
książek przyjęć — pow iada  
—  oto obraz S ylw estrów  w  po­

gotowiu. N a jw ięce j kłopotów  
m am y z p iro techn ikam i-am ato­
ram i, na drugim  m iejscu p la ­
sują się n iefo rtunn i chyba ta n ­
cerze, bo co drugi zapis —  to 
skręcenie nogi. Są też o fia ry  
zbyt często krążących k ie li­
chów. Tym  ostatnim ordynuje­
m y bez litości p łukanie żołąd­
ka  —  a jest t  zabieg w y ją t­
kowo niem iły .

Tak  w łaśnie w yg ląda ją  nasze 
dyżury. Pam iętam  jedn ak  także  
Now y Rok niecodzienny. Nad  
ranem  przyjechała do nas ko­
bieta z 15-letn ią  córką, którą  
bolał krzyż, w ięc podejrzew ała  
atak ko lk i nerkow ej. Pacjentkę  
p rzy ję ła  m oja  młodsza koleżan­
ka.

—  Ta  m ała rodzi! —  le k a rk a  
p rz y b ie g ła  dc m n ie  przerażona.

I  rzeczywiście. Po pół godzi­
nie w  naszym am bulatorium  
przyszła na św iat dorodna

dziew czynka. G dy zaszokowa­
ne j świeżo upieczonej babci po 
gratulow aliśm y wnuczki, usły­
szeliśmy: —  N ie  ż a rtu jc ie  pań ­
stw o, dziś je s t przec ież Now y  
R ok, a n ie  P r im a  A p r ilis . . .

Do te j pory zastanaw iam  się 
ja k  to się stało, że pani ta  n ie  
w iedziała , że zostanie babcią.

TA K IC H  ja k  O n i je s t zna­
cznie w ię c e j: h u tn ic y , ko  
le ja rze , le fo n is tk i,  pra­

c o w n icy  e le k tro w n i, gazow n i, 
w odociągów ... N ie k tó rz y  n ie  w i 
ta ją  Nowego R oku  toastem  
szam pana, na sa li b a lo w e j lub  
w  ro d z in n y m  k ręgu . N ie k tó rz y  
n aw e t m a ją  w  tę  noc ta k i na ­
w a ł p ra cy , że n ie  zauw aża ją , 
iż  m in ę ła  pó łnoc.

I  w ła śn ie  ty m  w s z y s tk im , 
k tó r y m  dz iś  p rz y p a d ł d y ż u r 
lu b  s łużba, życzym y:

Aby następną noc m ieli roz­
tańczoną. wesołą — wśród n a j­
bliższych!

M a r ia  W IT K O W S K A
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W T O R E K , 
31 G R U D N IA

D Z IŚ :
M e lan ii, Sylw estra  

JU TR O : 
M ieczysław a

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  u m ia r  

kow ane, w  c ią gu  d n ia  w zra  
sta jące . Pod w ie czó r — de­
szcz. Tem p . do 8 st. w ia t ry  
dość s ilne , zachodnie .

D Z IŚ  w  S z c z e c in ie  i  w o je ­
w ó d z tw ie  c iś n ie n ie  w y n o s ić  
b e d z ie  o k o ło  1026,6 m il ib a r a  
(765,5 m m  H g ) . W  c ią g u  d n ia  
s ta n  s ta ły  c iś n ie n ia .

TEATRY

KINA
D E L F IN  ( te ł.  468-78) „ P r z y g o d y  m a ­
łe g o  B lm b o ”  g . 10.30; „ O p o w ie ś ć  w  
c z e r w ie n i ’ ' g . 13. 15.30. 18 —  p o i.  — 
1. 15; ś r o d a :  ..S z a le ń s tw o  m iło ś c i ’ * g. 
13, 15.30, 18, 20.30 —  n o r w .  —  1. 18; 
K O S M O S  ( te l.  355-02) „ N ie  m a  r ó ż y  
be z  o g n ia ”  g. 9. 11.15, 13.30 — p o i.  — 
L  15; ś r o d a :  g . 13.30. 16, 18.15, 20.30;

C O L O S S E U M  ( te ł.  458-18) „ S z a r y  o -  
k r u t n i k ”  g . 9, 11.15, 13.30 — r a d ź . ;  
„ N a  b ia ły m  k o n iu ”  g . 16, 18 — w ę g . 
— 1. 15; M a r a to n  f i lm o w y :  „O c h , ja -  
k i  p a n  s z c z ę ś l iw y ” ; „S z c z ę ś liw e g o  
N o w e g o  R o k u ”  i  „ T a k a  ła d n a  d z ie w  
c z y n a ”  g 22; ś r o d a :  „ N a  b ia łv m  k o ­
n iu ”  g . 16 18. 20; B A Ł T Y K  ( te l.
733-35) „ P le ć  ła tw y c h  u tw o r ó w ”  g.

P O L O N IA  ( te l. 218-34) .O s o b liw a  m i­
ło ś ć ”  g . 10.30, 13. 15.30. 18 — w ł.  — 
1. 15; ś ro d a : g. 15.30. 18. 20.30: P IO ­
N IE R  ( te l. 472-02) „ B a jk a  o l is im  o -  
g o n ie ”  g . 10. 17; „ W e r o n ik a ”  g . 11, 
13. 15; „Z a z d ro ś ć  i  m e d y c y n a ”  g . 18, 
20 — p o i.  — 1. 15: „ Z a b ó jc y ”  g . 22: 
ś r o d a :  . .W e r o n ik a ’ g . 13. 15; „ Z a ­
z d ro ś ć  i  m e d y c y n a ”  g . 18. 20: „ Z a ­
b ó jc y ”  g. 22; M A R S  — „ N ie w y g o d ­
n y  k o c h a n e k ”  g. 16 — w ł.  _  1. 18: 
ś ro d a : g. 16. 18.10. 20.20: P R O M T E N  
— „ O s ta tn i  n a b ó j”  g. 16. 18. 20 — 
r u m .  —  1. 15: ś r o d a :  „ O s ta tn i  n a -  
b ó i ”  g. 14, 16; „ P o r w a n ie ”  g. 18, 
20.10 — f r . - w ł .  — 1. 15; S Z M A R A G ­
D O W E  (Z d r o je )  ..Ś m ie rć  w  W e n e c ji”  
g . 16. 18.15. — w ł.  _  1. 15 —  p a n o ­
r a m ic z n y :  ś ro d a : g . 15 17.15, 19.30; 
M E W A  (Z e le c h o w o )  „ T a ś m y  o r a w -  
d v ”  g . 16, 18 —  U S A  —  1. 15 ( ś ro d a ) ;  
H U T N IK  ( S to łc z y n )  „ Ś w ia d e k  k o ­
r o n n y ”  g . 17. 19 — w ł.  — 1. 18 ( w to ­
r e k  i  ś r o d a ) : 1 M A J  (Ż y d ó w c e )  — 
„ C e n n y  łu p ”  g. 18 —  f r .  _  1. 15 — 
p a n o r a m .;  ś r o d a :  g . 16. 18: B A J K A  
(P o lic e )  „ P o t o o ”  g. 17. 19.30 — do I. 
( w to r e k  i  ś r o d a ) :  B I A Ł Y  Ż A G IE L  
(T rz e b ie ż )  „ M c M a s te r s ”  g . 19 —
U S A  — 1. 15 : ś r o d a :  g. 18; S Y R E N ­
K A  (J a s ie n ic a )  „ Z n a k o m it y  n ia t ^ k ”  
g. 17. 19 — a n g . —  1. 15 (ś ro d a ):  
Z A T O K A  (N o w e  W a rp n o )  „ K a b a r e t ”  
g . 16. 18.30 — U S A  _  1. 15 ( ś ro d a ) : 
S T O K R O T K A  ( S m ie rd n ic a )  „ Z b e r e ż -  
n i k ”  g . 19 — a n g . :  ś r o d a :  g . 17: 
D A R  (S ta rg a rd )  „ S ło d k i  d o m ”  g. 16, 
18. 20 —  b e lg . —  1. 16 ( w to r e k  i  ś ro ­
d a ) ;  IN A  (S ta rg a rd )  „ P r z v g o d y  R o ­
b in s o n a  C ru z o e ”  g . 12: „ W  p o s z u k i­
w a n iu  m iło ś c i ”  g . 16.30. 18.30. 20.30 — 

,a n g . — 1. 15 ( w to r e k  i  ś r o d a ) : M E ­
G A W A T  (D o ln a  O d ra )  „ S m ic .  S m ac . 
S m o c "  g . 19.30 —  f r .  _  1. 15 ( w to ­
re k )  : W TS LA  (G o le n ió w )  „ D a jc ie  
s e n s a c je  n a  p ie rw s z ą  s t r o n ę ”  — w ł.

— 1. 15 ( w to r e k  i  ś r o d a ) ; R O B O T ­
N I K  (P y rz y c e )  „ S a m u ra j  i  k o w b o ­
je ”  —  f r . - w ł .  — 1. 15 ( w to r e k  i  ś ro ­
da ).

D E L F IN  — „ P r z y g o d y  m a łe g o  B im ­
b o ”  g . 10.30; C O L O S S E U M  — „ S z a r y  
o k r u t n i k ”  g. 11.15. 13.30; B A Ł T Y K  — 
„ Z a k lę t y  z a m e k ”  g . 12; P O L O N IA  — 
„ S z e r y f  D łu g ie  U c h o ”  g . 13, 14: P IO ­
N IE R  — „ B a jk a  o  l is im  o g o n ie ”  g. 
10, 11, 12 17; P R O M IE Ń  — „W ó d z
S e m in o ló w ”  g . 12; S Z M A R A G D O W E  
— „C z a r o d z ie js k ie  w a m p u m ”  g . 14; 
M E W A  —  „ L e ś n a  p rz y g o d a ”  g. 15; 
H U T N IK  — „ M a łp i  k r ó l "  g . 12; 
1 M A J  — „D z ie w c z y n a  n a  m io t le ”  g. 
14.30; B A J K A  — „ K w ia t  o c k n ie n ia ”  
g . 11.15; B I A Ł Y  Ż A G IE L  -  „ Ł o b u z ia ­
k i "  g . 16: S Y R E N K A  — „ D z ik i  i  sw o  
b o d n y ”  g. 15.30: Z A T O K A  — „ L e k c ja  
O d w a g i”  g. 14: S T O K R O T K A  — 
„ S o m b re ro ”  g . 15.

R E P E R T U A R  K I N  —  n a  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  W Z K .

— S c e n o g ra f ia  te a tra L n a  i  fiL m o w a  
L id i i  i  J e rz e g o  S k a rż y ń s k ic h .

W  Ś R O D Ę , 1. I .  1975 r .
— W y s ta w y  n ie c z y n n e .

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r  o g ó ln y ) ; D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7 : W E W N . 
—  A r k o ń s k a ;  C H IR . — I I I  P o m o rz a ­
n y ;  P O Ł O Ż N IC T W O  — G o le c in o : 
N E U R O L O G IA  — U n i i  L u b e ls k ie j ;  
D E R M A T O L O G IA  —  A r k o ń s k a .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  _  u l .  W o jc ie c h a  7 — 
g. 10—7 : D O R O S Ł Y C H  — a l.  W o j­
s k a  P o ls k ie g o  72 — g. 7—18 i  o d  
19—7 ; S T O M A T O L O G IC Z N A  — a l. 
P ia s tó w  1 — g . 20—8; N a d  O d rą  18 —  
g. 1 5 -8 .

WYSTAWY Śr o d a

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 —
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  x n i — 
X V I I  w . ;  S ta re  s re b ra  w  z b io ra c h  

»M u zeu m  N a ro d o w e g o  w  S z c z e c in ie ; 
M a la r s tw o  p o ls k ie ,  w ła d z tw o  k s ią ­
ż ą t p o m o r s k ic h  g . 9— 15; W A Ł Y  
C H R O B R E G O  3 —  G o b e lin y  L u b o ­
m ir y  S k u ls k ie j ;  P o ls k a  n a d  B a ł­
t y k ie m  p rz e d  1 000 la t ;  P r z y r o d a  
m o rz a ; U rz ą d z e n ia  1 m e c h a n iz m y  
s ta tk ó w  m o r s k ic h ;  G o s p o d a rk a  m o r ­
s k a  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im  1945— 
1970; D a w n a  k u l t u r a  lu d o w a  n a  P o ­
m o rz u  Z a c h o d n im ;  K u l t u r a  A f r y k i  
Z a c h o d n ie j:  Z  d z ie jó w  rz e m io s ła  i  
m o n e ty  na  P o m o rz u  Z a c h o d n im ;  
W y s ta w a  p r z y r o d n ic z a :  p t a k i  g. 
9— 15; 13 M U Z  —  p l .  Ż o łn ie r z a  2 — 
m a la r s tw o  i  r y s u n e k  A n d r z e ja  S k o -  
ta rc z a k a  ( P o z n a ń ) ; T E A T R  P O L S K I

C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7 ;
W E W N . — P o m o r z a n y ;  N E U R O L O - P R O G R A M  I I  
G IA  — A r k o ń s k a .

la z o w e j W o l i ” . 20.30 P r o g r a m  s y lw e ­
s t ro w y .

P R O G R A M  I I

16.55 P r z e ż y jm y  to  jeszcze  ra z . 18.30 
K o m e d ia  f i lm o w a  C SR S „ P a n  T o m -  
z ik ” . 19 20 D o b ra n o c  ( k o l. ) .  19.30 — 
D z ie n n ik  T V  (k o i) .  20 — P rz e m ó w ie ­
n ie  n o w o ro c z n e . 20.10 „ C h o p in  w  
Ż e la z o w e j W o l i ” . 20.30 W  s ta ry m  k i ­
n ie  „ K s ią ż ą tk o ”  — a r c h iw a ln y  f i lm  
p o i. 22 — F i lm  a n g . „ H o f fm a n ”  
( k o l) .  0.05 K o m e d ia  f i lm o w a  U S A  
„ B la d a  tw a r z ”  ( k o l.  — w e s te rn ) .

Ś R O D A

9 — F i lm  T V P  „ W  p u s ty n i  i  w  pu sz­
c z y ”  (o d e . o s ta tn i) .  10 —  Z  c y k lu  
„ Z w y c z a je  i  o b r z ę d y ” . 10.30 S p o r t  
1974 (k o i) .  11.40 R e p o r ta ż  f i lm o w y .
11.55 D z ie n n ik  T V  ( k o l) .  12.15 K o n ­
c e r t  n o w o ro c z n y  z W ie d n ia  ( k o l) .  
13.35 W  s ta ry m  k in ie .  14.50 L o s o w a ­
n ie  M a łe g o  L o tk a .  15 — D la  d z ie c i 
„ K o p c iu s z e k ” . 15.40 P rz e b o je  r o k u .  
16.30 „S z a re  n a  z ło te ”  16.50 T u r n ie !  
4 S k o c z n i.  18.10 „ B a l  P e g a za ”  ( k o l. ) .  
19.15 D o b ra n o c  ( k o l) .  19.30 D z ie n n ik  
T V  ( k o l) .  20.20 B a jk a  n a  d o b ra n o c  
( k o l. ) .  20.35 F i lm  U S A  „ R io  B ravo ** 
( k o l) .  22.50 S p o r t.

ZARZĄD WOJEWÓDZKI 

TOWARZYSTWA 

WIEDZY POWSZECHNEJ 

W  SZCZECINIE

ogłasza zapisy
kandydatów na kursy języków:

rosyjskiego, angielskiego, fra n ­
cuskiego, niem ieckiego, szwedz­
kiego, hiszpańskiego, esperanto 

i innych.

Wykłady odbywać się będą w Szkole 
Podstawowej n r  61 przy ulicy 3 Maja 
oraz w Szkole n r  63 przy ulicy 
Grodzkiej.

Kursy języków przygotowują słucha­
czy do  egzaminu państwowego.

Zgłoszenia przyjmuje i in form acji 
udzie la Zarząd Wojewódzki TWP w 
Szczecinie, u l. Obrońców Stalingradu 
11, II piętro, codziennie od godz. 8-16, 
nr telefonu — 444-58.

Zajęcia ro z p o c z n ą  s ię  w m ie s 'q c u  
S ty c z n iu  1975 r . i o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  2 
ra z y  w t y g o d n iu  w g o d z in a c h  p o p o ­
łu d n io w y c h .

5623-K

SZCZECIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 

OBROTU PRODUKTAMI NAFTOWYMI 

„CPN”  w SZCZECINIE,

i n f o r m u j e  K l i e n t ó w ,

że od 2 stycznia 1975 r. stacja  benzy­

nowa nr 858 w Szczecinie przy ul. 

Strzalowskiej — będzie czynna do od-' 

w o łania  tylko w dni powszednie od 

godz. 7—16.

Biuro Ogłoszeń 
-  tel. 466-14

S P R Z E D A Ż

S Z E Ś C IO T Y G O D N IO ­
W E  o w c z a rk i  a lz a c k ie  
—  s p rz e d a m , u l .  O k ó l­
n a  92/1 —  G ó rn e  G o lę -  
c in o .  19830-G

ZAW IADOMIENIE
P od a je  się do w iadom ośc i, że na  
m o cy  Za rządzenia  n r  130 M in is tra  
B u d o w n ic tw a  i  P rz e m y s łu  M a te r ia ­
łó w  B u d o w la n y c h  z d n ia  21. 12. 

1974 r.

Szczecińskie Przedsiębiorstwo B u ­
dow nictw a Ogólnego nr 1

z dniem  1 stycznia 1975 roku  
przekształcone zostaje na

K O M B IN A T  B U D O W N IC T W A  
O G O LN E G O  N R  1 w  S Z C Z E C IN IE .

Siedziba  i n u m e ry  te le fo n ó w  
pozosta ją  bez zm ian .

Przetarg
P rze ds ię b io rs tw o  P o ło w ó w  D a le ko  m o rsk ich  
i  U s łu g  R yb ack ich  „ G r y f ”  w  Szczecinie, 
p l. B a to re go  ogłasza p rze ta rg  n ie o g ra n i­
czony sp rzedaży sam ochodu osobowego 
m -k i „W o łg a ’’ M -21  n r  re j.  M A  6523, n r  
s iln ik a  165384, n r  p odw oz ia  340023, ro k  p ro ­
d u k c ji 1965, cena w y w o ła w c z a  na w a ru n ­
kach  I i - g o  p rze ta rg u  w y n o s i 27,5 tys. z ło ­
ty c h . W a d iu m  i  ośw iadczen ia  p isem ne oso­
b y  p rzys tęp u jące  do p rze ta rg u  w in n y  s k ła ­
dać w  kasie  g łó w n e j p rze ds ię b io rs tw a  pl. 
B a to rego  4. P rze ta rg  odbędzie  się d n ia  
14.01.75 r. w  godz. 10— 12 w  gm achu  d y ­
re k c j i  (C zerw ony Ratusz) Szczecin, p l. B a ­
torego  4, p okó j n r  122. P o jazd  m ożna o g lą ­
dać codzienn ie  w  godz. 8— 12 na  te ren ie  
n ''bazy tra n s p o rtu  w  Szczecin ie  u l. D ębo­
górska  22. 5639-K

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C fĘ C A  — u l.  W o jc ie c h a  7 — 
g. 19—7 ; D O R O S Ł Y C H  — a l. W o j ­
s k a  P o ls k ie g o  72 —  g . 7—18 i  od  
19—7; S T O M A T O L O G IC Z N A  — a t. 
P ia s tó w  1 — g . 8— 15 i  o d  g . 20—8; 
N a d  O d rą  18 — (c a łą  d o b ę , w  ty m  
g a b in e t z a b ie g o w y ) .

A P T E K I  ( w to r e k )

N R  33 ( d o d a tk o w o  o d t r u t k i  i  t le n )
— p l.  G r u n w a ld z k i  42 — te l.  345-51; 
N R  2 — M ic k ie w ic z a  101 — te l.  
730-44; N R  8 — a l.  W y z w o le n ia  107
— te l.  210-12; N R  10 —  G l in k i ;  
N R  12 _  P o d ju c h y .

Ś R O D A

N R  47 — a l. W y z w o le n ia  11 — te l.  
422-46; N R  52 — K r z y w o u s te g o  7a — 
te l.  366-73; N R  48 — L e le w e la  1 — 
te l.  726-24; N R  10 —  G l in k i ;  N R  11 _  
D ą b ie .

IN F O R M A C J E

IN F O R M A C J A  K O L E J O W A : 460-21; 
P o c ią g i p rz y je ż d ż a ją c e  —  934; P o ­
c ią g i o d je ż d ż a ją c e  —  933.

C E N T R U M  IN F O R M A C J I T U R Y ­
S T Y C Z N E J  — J e d n o ś c i N a ro d o w e j 
50, te l.  428-32. g. 9—20.
P U N K T  IN F O R M A C J I P Ż M  —  te l.  
347-16, 918.

O B S Ł U G A  S A M O C H O D Ó W . Z a k ła d  
N a p ra w y  S a m o c h o d ó w , S z c z e c in , u l.  
G d a ń s k a  9/11 —  g . 8— 16.

» s s ą
P R O G R A M  P O L S K I

¿2.45—13.25 T V  T e c h n ik u m  R o ln ic z e . 
15.55 P r z y p o m in a m y ,  ra d z im y .  16 — 
D z ie n n ik  T V  ( k o l) .  16.10 D la  d z ie c i 
„ L e g e n d y  z w iś la n e g o  b rz e g u ”  ( k o l) .  
16.36 F i lm  z s e r i i  „ D is n e y la n d ” . 17.20 
D la  m ło d y c h  w id z ó w  „ O s ta tn i  w a l­
c z y k ” , 1J.50 P o ls k a  w  o c z a c h  ś w ia ta  
( k o l) .  18.15 D e b iu ty  r o k u  — re d . 
s p o r to w a . 18.50 S y lw e s t ro w y  p r o ­
g ra m  r o z r y w k o w y  „C z e ś ć  — s ta ry  
r o k u ” . 19.20 D o b ra n o c  ( k o l) .  19.30 — 
D z ie n n ik  T V  ( k o l) .  20 —  P rz e m ó w ie ­
n ie  n o w o ro c z n e . 20.10 „ C h o p in  w  Ż e -

16.50 P ro g ra m  e s t ra d o w y  T V  N R D  
(k o i) .  17.80 „ N a  z a m k u  i  w  g o spo­
d z ie ” . 18.10 „ W  p u s ty n i  i  w  p u s z c z y *• 
(od e . o s ta tn i) .  19.15 D z ie n n ik  T V  
( k o l) .  20.20 T e a t r  T V  „ Ś lu b y  p a n ie ń ­
s k ie ” . 21.35 K a t-n a w a lo -w y  w ie c z ó r.

■P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

8.15 G im n a s ty k a .  8.25 K r o n ik a .  9 — 
F i lm  „ N ie ś m ie r te ln y  w a lc ” . 10.30 — 
„ C z a r n y  k a n a ł” . 10.55 „ K o n s t r u k t o r  
I l j u s z in ” . 11.30 „ P o le c a m y ” . 11.55 — 
W ia d o m o ś c i. 12 — P r o g r a m  r o z r y w ­
k o w y .  13.55 „ P o d r ó ż  p o  A f r y c e ” .
14.40 W id o w is k o  d la  d z ie c i. 15.15 — 
F i lm  C SR S „D z ie w c z y n a  n a  m io t le ” .
16.30 F i lm y  ry s u n k o w e .  16.55 w ia d o ­
m o ś c i. 17.30 I X  s y m fo n ia  L u d w ik a  
v a n  B e e th o v e n a . 18.50 P o z d r o w ie n ia  
T V  d z ie c ię c e j. 19 — P rz e m ó w ie n ie  
p rz e w o d n ic z ą c e g o  R a d y  P a ń s tw a  
N R D  W il ly  S to p h a . 19.30 K r o n ik a .  20 
P ro g ra m  r o z r y w k o w y .  21.15 M e lo d ie  
z o p e re te k  i  m u s ic a l i .  21.55 P ro g ra m  
r o z r y w k o w y .  22.15 P ro g ra m  z R o s to -  
c k u .  0.15 M u z y k a  ta n e c z n a .

Śr o d a

9.15 G im n a s ty k a .  9.25 K r o n ik a .  10 — 
W id o w is k o  d la  d z ie c i. 11.10 P ro g ra m  
z R o s to c k u . 11.40 F i lm  ra d ź . „ D u e t t ” .
12.30 W ia d o m o ś c i.  12.35 F i lm  ra d ź . 
„P rz e z  k r a j  T u p a ć  A m a r u ” . 13.30 — 
T u r n ie j  ta ń c a  to w a rz y s k ie g o .  15.40 
C zego s o b ie  ż y c z y s z . 16.40 W ia d o m o ­
śc i. 16.45 K o m e d ia  f i lm o w a .  18.15 — 
S p o r t .  18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie ­
c ię c e j. 19 — P a w e ł S m e ta c e k  i je g o  
ze sp ó ł ja z z o w y . 19.25 P ro g n o z a  p o ­
g o d y , k r o n ik a .  20 _— „ N a  p u ls ie  p la ­
n e t ” . 21 —  P r o g r a m  z R o s to c k u .
22.40 W ia d o m o ś c i.

D yrek to r inż.

A N N IE  D Ą B R O W S K IE J

w yrazy  głębokiego 
współczucia

z powodu zgonu M A T K I  

składają:

D yrekc ja  Zarządu Z ieleni 
M ie jsk ie j, Rada Zakładow a  
oraz Podstawowa O rgani­

zacja P arty jna .

ZAW IADOMIENIE
BIURO MIEJSKIEJ RADY NARODOWEJ

W  SZCZECINIE

uprzejmie powiadamia,

że od 1 stycznia 1975 r. obowiązują 
nowe druki o nadanie  odznaki za za­
sługi d la województwa szczecińskiego 

„G ry f Pomorski” .

Zainteresowane przedsiębiorstwa I 
instytucje mogą nabywać druki w Wy­
dziale Budżetbwo-Gospodarczym Urzę­
du Miejskiego (pl. F. Dzierżyńskiego 
nr 1, pok. 134, ł piętro), we wtorki 
i piątki w godz. od 8—9.30.

Opłatę za druki należy uiszczać w 
tych samych dniach i godzinach w po­
koju 127.

5635-K

ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA DLA PRACUJĄCYCH 
FABRYKI MECHANIZMÓW SAMOCHODOWYCH W SZCZECINIE

ogłasza zapisy
chłopców i dziewcząt do klasy pierwszej na naukę zawodu

MECHANIKA MASZYN I URZĄDZEŃ PRZEMYSŁOWYCH.

Inauguracja  roku szkolnego nastąpi 17 lutego 1975 r. Nauka 
trwa 3 la ta  (6 semestrów).

Po ukończeniu szkoły istnieje możliwość kontynuowania nauki 
w technikum stacjonarnym lub wieczorowym.

W  okresie nauki uczniowie otrzymują wynagrodzenie:

w klasie pierwszej 
w klasie drugiej 
w klasie trzeciej

od 250 do 300 złotych
od 400 do 500 złotych
od 650 do 800 złotych

ponadto za bardzo dobre wyniki w nauce przysługują nagrody 
kwarta lne w wysokości 20 %  wynagrodzenia miesięcznego.

Nauka odbywa się w nowo wybudowanym budynku przy ulicy 
Hożej 3 oraz zajęcia praktyczne w wydzielonych Warsztatach 
Szkolnych Fabryki Mechanizmów Samochodowych „Polmo”  przy 
al. Wojska Polskiego 186.

Dokumenty przyjmuje sekretariat szkoły mieszczący się w bu­
dynku przy ul. Hożej 3, w term inie do 4 lutego 1975 r.

5622-K

w y d a w c a : R SW  „ P r a s a  — K s ią ż k a  — R u c h ” . S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  w  S z cze c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A : 70-550 S zcze c in , p l .  H o łd u  P ru s k ie g o  8, 
s k r y tk a  p o c z to w a  70-952 R E D A G U J E  K O L E G IU M . T E L E F O N Y : c e n tra la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41; s e k re ta rz  r e d a k c j i  467-21; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 
83 ); d z ia ł m ie ls k i  462-35: d z ia ł m o r s k i  427-77; d z ia ł  s p o r to w y  37-950; d z ia ł łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu r o  O g ło sze ń  466-14; r e d a k c ja  p o ra n n a  (p o  g o d z . 6) 240-28; d a le k o ­
p is y  240-18 P re n u m e ra tę  na  k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e , lis to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  I d e le g a tu ry  „ R u c h “ . N r  in d e k s u  35029. D r u k :  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G r a f ic z n e  T - i



K U R I E R  POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE STRONA II

P R O G R A M  I

■12.25 N a g ra n ia  z m a ły c h  p ły t .  13 
N a  s ą d e c k ą  n u tę .  13.15 R o ln ic z y  
k w a d ra n s .  13.30 G w ia z d y  w  s ty lu  
s o u l.  H  _  Z e  ś w ia ta  n a u k i .  14.05 
T a ń c e  ró ż n y c h  n a ro d ó w . 14.30 S p o r t  
t o  z d ro w ie . 14.35 B ig  B a n d  D o n a  
E ll is a .  15.05 M u z y k a  i  p o e z ja . 16.05 
P rz e b o je  m ija ją c e g o  r o k u  17 — S y l­
w e s tr o w y  r a d io k u r ie r .  18.25 S p o tk a ­
n ie  z M a r ią  K o te rb s k ą . 19.15 W  s y l­
w e s tr o w y m  n a s t r o ju .  19.50 P o ls k a  
m u z y k a  o p e ro w a . 20 — P rz e m ó w ie ­
n ie  n o w o ro c z n e . 20.15 S u ita  ta ń c ó w  
p o ls k ic h .  20.30 S y lw e s te r  p o d  9.
23.53 T o a s t n o w o ro c z n y . 0.07 „ B a n k  
g w ia z d ”  — s p e c ja ln e  w y d a n ie  „ P o d ­
w ie c z o rk u  p r z y  m ik r o fo n ie ” . 1.37—6 
M u z y k a  ta n e c z n a .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 11.30 13.30, 19. 
S E R W IS  R Y B A C K I:  18.25.
12.05 A m a to r z y  p rz e d  m ik r o fo n e m . 
32.23 T y g o d n ik  w ie js k i .  13 — W y c h o ­
w a n ie  m u z y c z n e  d la  k la s  I I  i  IV .
33.35 „ O d p o w ie d n ie  d a ć  rz e c z y  s ło ­
w o ” . 13.55 M in i-p rz e g lą d  f o lk l o r y ­
s ty c z n y .  14 — W ię c e j,  le p ie j,  ta n ie j .
14.15 T u  ra d io  M o s k w a . 14.35 K o n c e r ­
t y  in s t r u m e n ta ln e  A .  V iv a ld ie g o .  15 
P r o g r a m  d la  m ło d z ie ż y . 15.40 K o n ­
c e r t  fo r t e p ia n o w y  a - m o l l .  16.15 Szcze 
c iń s k a  p a n o ra m a  m u z y c z n a  r o k u  
1974. 17 — P rz e g lą d  A k tu a ln o ś c i  W y ­
b rz e ż a . 17.15 „N a s z e  s p r a w y ” . 17.25 
M a g a z y n  d la  m ło d z ie ż y . 18.15 „ J e s t  
u  nas k o lu m n a  w  W a rs z a w ie ” . 18.30 
T a ń c e  z ró ż n y c h  e p o k . 19.20 „ W e jd ę  
p o  ra z  w tó r y  d o  te j s a m e j r z e k i ” . 
39.50 P o ls k a  m u z y k a  o p e ro w a . 20 — 
P rz e m ó w ie n ie  n o w o ro c z n e . 20.15 S u ­
i t a  ta ń c ó w  p o ls k ic h .  20.30 R e w ia  ta ­
n e c z n a . 20.30— 23.53 S zcze c in  U K F .
23.53 T o a s t n o w o r o c z n y .  0.07—5.30 
M u z y k a  ta n e c z n a .

P R O G R A M  I I I

12.25 Z a  k ie r o w n ic a .  13 —  N a  w ła ­
s n e j a n te n ie . 15.10 P o d  b a tu tą  b r a c i 
D o rs e y . 15.30 R o z m o w a  o s p o rc ie .
35.45 P rz e b o je  z d y s k o te k i.  16.45 —
N a s z  r o k  74. 17.05 „622 u p a d k i  B u n -  
g a ” . 17.15 P o d  b a tu tą  S k o w ro ń s k ie ­
g o  i  G ó rk ie w ic z a . 17.30 M ik r o r e c it a l  
W . M ic h n ik o w s k ie g o . 18 — M u z y k o -  
b r a n ie .  18.30 P o l i t y k a  d la  w s z y s t­
k ic h .  18.45 „D a m a  k ie r o w a ”  _ w o ­
d e w il.  19.15 K s ią ż k a  ty g o d n ia .  19.35 
M a z u re k  — o b e re k  —  k u ja w ia k  — 
In a c z e j.  20 — P rz e m ó w ie n ie  n o w o ­
ro c z n e . 20.15 M u z y k a  p o ls k a . 20.30 — 
S y lw e s te r  w  T r ó jc e .  23.53 T o a s t n o ­
w o r o c z n y .  0.07—5.30 S y lw e s te r  w  
T r ó jc e  i  m u z y k a  ta n e c z n a .

Śr o d a
P R O G R A M  I
7.15 P o ra n e k  z p io s e n k ą . 7.30 M o ­
s k w a  z m e lo d ią  i  p io s e n k ą . 8.05 L u ­
d z ie  w ie lk ie j  b u d o w y . 8.25 N o w o ­
r o c z n y  k a le jd o s k o p  m u z y c z n y . 9.05 
Ś w ią te c z n e  w iz y ty  p r z y ja ź n i .  9.30 — 
K o lę d y  p o ls k ie .  10.05 R a d io w y  te a t r  
d la  d z ie c i m ło d s z y c h . 10.3« M u z y k a  
w e s e ln a . 11 —  „ M o r s k a  ś w in k a ” . 
11.20 K a p e la  i  z e s p o ły  lu d o w e . 12.05 
P o w tó rz e n ie  p rz e m ó w ie n ia  n o w o r o ­
c z n e g o . 12.25 „ M u s ic o r a m a ” . 13 — 
W e s o ły  a u to b u s . 14 — K o n c e r t
C h o p in o w s k i.  15 — K o n c e r t  ż ycze ń .
16.05 T e a tr  P R  „T a c z k a  o c c ia rz a ” . 
17 — L is ta  p rz e b o jó w . 17.30 S tu d io  
M ło d y c h  — M y  74. 18.15 W  ra d io ­
w y c h  s tu d ia c h  m u z y c z n y c h . 19.15 — 
F e s t iw a le  74. 20.30 R a d io w y  k a b a re t 
p o e ty c k i.  21.05 K a rn a w a ł  75. 22 P o r ­
t r e t  s ło w e m  m a lo w a n y . 22.25 K a rn a ­
w a ł  75. 23.05 S p o r t .  23.20 K a rn a w a ł 
75. 0.07—5 P r o g r a m  n o c n y  z W ro c ła ­
w ia .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 6.30. 7.30, 8.30, 12.05,
18.30, 21.30, 23.30
S E R W IS  R Y B A C K I :  19.20. 0.01.
0.40 N o w o ro c z n a  p o z y ty w k a .  7.10 K u  
l ig  n o w o ro c z n y . 8.35 P o  S y lw e s t ro ­
w y m  B a lu . 8.58 S łu c h o w is k o  „ K o ­
n ie c . k tó r y  s ta l s ię  p o c z ą tk ie m ” .
10.15 N o w o ro c z n a  s z o p k a . 11 — G ra ­
tu la c je  n o w o ro c z n e . 12.05 P o w tó rz e ­
n ie  p rz e m ó w ie n ia  n o w o ro c z n e g o .
12.45 „ B ła ż e k ” . 13 —  G w ia z d y  r o k u  
74. 14 — T a n e c z n y  k o r o w ó d  p rze z  
w ie k i .  15.30 A u d y c ja  d la  d z ie c i i  m ło  
d z ie ż y . 16.15 Z  to u r n e e  W O S P R iT V . 
37 — W a rs z a w s k i r o k  74. 17.30 K o lę ­
d y  p o ls k ie .  18 — D z ie ń  P o ls k i w 
R a d io  B B C . 18.35 F e l ie to n  a k tu a ln y .
18.45 N o w o ro c z n e  s p o tk a n ie  n a  p ię ­
c io l i n i i .  19.05 „ W  d o rz e c z u  R io  P a - 
p a g a io ” . 19.30— 21.30 S zcze c in  U K F .
19.30 S łu c h o w is k o  „ D ia b e ł  s t r ó ż ” .
20.30 R o k  1974 W s tu d ia c h  P R . 21.48 
„ P ie rw s z e g o  o  c z w a r ty m ” . 22 — V  
k w a r te t  s m y c z k o w y  G . B a c e w ic z ó w -  
n y .  22.30 H u m o re s k a  J . O s ę k i. 22.45 
Ś w ia to w e  n o w o ś c i p ły to w e .

P R O G R A M  I I I

7.15 P o l i t y k a  d ia  w s z y s tk ic h .  7.30 
K o ły s a n k i  n a  d o b ra n o c . 7.45 S o lo  na 
g ita rz e . 8 _  S z la g ie ry  i  p rz e b o je .
8.35 R y tm y  na  N o w y  R o k . 9 — „622 
u p a d k i B u n g a ” . 9.10 S a b a ło w e  n u ty .
9.30 Z  k o m p o z y to rs k ie j te k i  A . Z a -  
r y c k ie g o .  10.10 M o d a  na  n o s ta lg ie . 
10.40 M u z y c z n y  r e m a n e n t 74. 11.25 
H e j,  d z ie ń  s ię  b u d z i.  11.55 B a c h  na  
o rg a n a c h  S ilb e rm a n n a . 12.30 „ P r a g -  

•n ę , b y  c ię  o k la s k iw a n o ” . 12.50 P o ­
lo n ic a  P a g a n in ie g o . 14.05 H e rb a tk a  
p r z y  s a m o w a rz e . 14.25 E c h o p la x  na  
p ie rw s z y  p la n . 14.50 N o w e  g w ia z d y  
w  s ty lu  so u l. 15.15 P ły t y  r o k u  P o l­
s k ic h  N a g ra ń . 15.50 A n k ie ta  w  s p r a ­
w ie  ja z z u . 16.15 N a  e s t ra d a c h  ś w ia ­
ta .  16.45 M u z y k  p o s z u k iw a n y  — B i l l y  
P re s to n . 17.05 . ..622 u p a d k i B u n g a ”
17.15 B a c h  n a  o rg a n a c h  S ilb e rm a n ­
n a . 17.45 M in i- m a x .  18.20 M o je  w i ­
d z e n ie  ś w ia ta . 18.45 B ia ły  i c z a rn y  
b lu e s . 19 — „ Z ie m ia  o b ie c a n a ” . 19.35 
..O k ła s fa i d la  A s o c ja c j i  H a g a w  i  A n ­
d r z e ja  R o s ie w ic z a ” . 20 — Ś w ia t  w  
r e p o r te r s k im  s ty lu .  20.45 P o d  e g id ą  
K .  F re n re is z a . 21.05 S łu c h o w is k o  „ Z a  
e z e łc  s ię  o d  a d a g ia ” . 21.50 O p e ra  t y ­
g o d n ia . 22 — F a k ty  d n ia . 22.08 G w ia z  
d a  s ie d m iu  w ie c z o ró w . 22.15 „ K a b o ­
t y n i ” . 22.30 P o w ra c a ją c y  te m a t.  23 — 
N o w e  to m ik i  p o e ty c k ie  — A  W o lc ie -  
e h o w s k i.  23 05 F ra g m e n t r o c k  o p e ry  
ze s p o łu  „ T h e  W h o ” .

INFORMATOR NOWOROCZNY
H A N D E L  I  G A S T R O N O M IA  

31 G R U D N IA

C a ła  s ie ć  h a n d lo w a  —  c z y n n a  d o
g o d z . 17.

Z a k ła d y  g a s tro n o m ic z n e  o b s łu g u ­
ją c e  p o d r ó ż n y c h  i  p r z y h o te lo w e  
c z y n n e  n o r m a ln ie .  Z a k ła d y  g a s tro ­
n o m ic z n e  o r g a n iz u ją c e  b a le  s y lw e ­
s tro w e , a m ia n o w ic ie :  k o m b in a t  
„ K a s k a d a ” , r e s ta u r a c je :  „ ż e g la r ­
s k a ” , „R a tu s z o w a “  „ A t la n t y c k a ” , 
„ A r t y s t y c z n a ” , „ B o s m a ń s k a ” , „ G r a ­
n i to w a “ , „ B a la to n ” , „ P a lo m a ” , „ N a  
R o z s ta ju “ , „ N a d o d r z a ń s k a ”  i  k a ­
w ia r n ie  „ Z a m k o w a ” , „ A g a w a " ,

„ T e n is o w a ” , „ J u b i l a t k a " ,  „ S ło w ia ­
n i n ” , „ C a fe -U ś m ie c h ”  o ra z  k lu b y :  
„13  M u z ” , „ E u r e k a ” , „ S ta r ó w k a ”  — 
c z y n n e  od  g o d z . 20. P o z o s ta łe  z a ­
k ła d y  g a s tro n o m ic z n e  c z y n n e  n o r ­
m a ln ie .

B a r y  o ra z  r e s ta u r a c ja  „ C h ie f ”  —  
c z y n n e  d o  g o d z . 17, z w y ją t k ie m  
b a r ó w :  „ J u t r z e n k a ” , „ S z m a ra g -
d ó w k a " ,  „W a rs z a w s k a " ,  „ W is ła ” , 
„ W io s e n n a ”  o ra z  s m a ż a ln i o b o k  
Z P O  „ O d r a ” , k t ó r e  c z y n n e  b ę d ą  
n o r m a ln ie .

Z a k ła d y  u s łu g o w e  —  c z y n n e  do  
go dz . 17. z w y ją t k ie m  z a k ła d ó w  
f r y z je r s k ic h  i  k o s m e ty c z n y c h ,  k t ó ­
r e  to  c z y n n e  b ę d ą  d o  g o d z . 20.

„Dziesiątka roku”
(D okończen ie  ze s tr. J)

W wyniku glosowania do „zło­
tej dziesigtki sportowców“  j  „złotej 
trójki trenerów”  weszli:

SPORTOWCY

I. Czesław POLEWIAK (LKS Gryf)
-  kolarz — 18 228 pkt., II. Tadeusz 
PIOTROWSKI (Klub Wysokogórski)
-  alpinista -  15 746 pkt., III. Woj­
ciech MATUSIAK (GKS Arkonia)
-  kolarz — 15 630 pkt., IV. Janusz
BRZOZOWSKI (MKS Pogoń) -  
piłkarz ręczny -  11 172 pkt., V. 
Henryk WAWROWSKI (MKS Po­
goń) -  piłkarz -  11 163 Dkt., VI. 
Ewa AMBROZIAK (SKS Czarni) -  
wioślarka -  10 526 pkt., VII. Paweł 
WANIOREK -  (MKS Pogoń) -  
koszykarz — 9 344 pkt., VIII. Cze­
sława SURDEL (BKS Budowlani) — 
lekkoatletka -  8 185 pkt., IX
Kazimierz JAWORSKI (JK Pasat)
-  żeglarz -  7 646 pkt., X. Krzysz­
tof BIEGAŁA (GKS Arkonia) -  
waterpolista -  6 200 pkt.

TRENERZY

1. Waldemar MOSBAUER (LKS 
Gryf) — kolarstwo -  4 610 pkt., 
II. Ignacy PAZUR (MKS Pogoń)
-  piłka ręczna -  4 181 pkt., III. 
Ryszard KĘDZIERSKI (SKS Czarni)
-  wioślarstwo -  2 851 pkt.

P R E Z E N T A C J I  la u re a tó w  X X I  
p le b is c y tu  C z y te ln ik ó w  „ K u r ie r a  
S z c z e c iń s k ie g o ”  d o k o n u je m y  na 
s t r o n ie  12 (r >

N agrody d la  uczestn ików  
p le b iscy tu  sportowego

M. Klonowski wygrał radio
W C Z O R A J  d o k o n a n o  lo s o w a n ia  

n a g ró d  w ś ró d  C z y te ln ik ó w  „ K u r ie -  
r ą ” . k tó r z y  n a d e s ła l i  d o  na s  w y p e ł­
n io n e  p le b is c y to w e  k u p o n y .

G łó w n a  n a g ro d a  _  w  p o s ta c i r a ­
d ia  t r a n z y s to ro w e g o  — p a d ła  na

k u p o n  p . M a r ia n a  K lo n o w s k ie g o , 
z a m ie s z k a łe g o  w  S z c z e c in ie  p r z y  u l.  
P s z e n n e j 49/1.

B o n y  k s ią ż k o w e  w y lo s o w a l i:  p p . 
M ic h a ł M a c h  za m . S zcze c in  u l.  
Ś w ia to w id a  96/12, R a d o s ła w  K o -  
s z o w s k i z a m . S ta r g a rd  u l.  Ł o k ie t ­
k a  1/5, K r y s ty n a  S t rz a łk o w s k a  zam . 
S zcze c in  i i i .  N ie m c e w ic z a  38/5. K a ­
z im ie rz  B y r s k i  z a m . S zcze c in  u l.  
9 M a ja  6/38 J a n  K u ź m ic k i  zam . 
S z c z e c in  a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  35/34, 
K a z im ie rz  T u r e k  za m  S zcze c in  u l.  
K a p ita ń s k a  4/3, A n d r z e j  M a łe c k i  
za m . S z c z e c in  a l.  J e d n o ś c i N a r o d o ­
w e j  35/6, K r y s ty n a  K r u p a  zam . 
S z c z e c in  u l .  J a n a  S t y k i  10/3, A n n a  
K r a m a r c z y k  z a m . S zcze c in  u l .  O jc a  
B e jz y m a  11/1.

Od 1 stycznia

I program PR 
przez całą dobę

W A R S Z A W A  P AP . Od 1 s tycz­
n ia  P o lsk ie  R ad io  nadaw ać bę­
dzie s w ó j I  p ro g ra m  przez całą 
dobę, co oznacza p rzed łużen ie  
e m is ji o 2 godz iny , a w  n ied z ie ­
lę  — o 2,5. P ro g ra m  I  podobnie  
ja k  dotychczas będzie w  całości 
e m ito w a n y  na fa lach  d łu g ic h  
1 322 m , a w  godzinach od 6 do 
24 —  także na U K F . P rzyp o m ­
n ijm y :  p ro g ra m  n ad aw an y na 
fa lach  d łu g ic h  dociera  n ie  ty lk o  
do słuchaczy w  ca łym  k ra ju , 
a le je s t dobrze  s łysza lny ró w ­
n ież za g ra n icą , m . in. w  A n g lii 
i T u rc ji.

Z w iększe n ie  e m is ji I  p ro g ra ­
m u  w p ły n ie  za ró w no  na p rze ­
sun ięc ie  p o ry  nadaw an ia  n ie k tó ­
ry c h  a u d y c ji,  ja k  i wzbogace­
n ie  p ro g ra m u  . o nowe. O d no­
w ego ro k u  s łuchać  będziem y w  
ty m  p ro g ra m ie  w ię ce j m u z y k i, 
w p ro w a dzo ne  też zostaną w  go­
dz inach  nocnych  specja lne  a udy  
c je  d la  k ie ro w c ó w .
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C a ła  s ie ć  h a n d lo w a  n ie c z y n n a .
Z a k ła d y  g a s tro n o m ic z n e  o b s łu g u ­

ją c e  p o d ró ż n y c h  i  p r z y h o te lo w e  
c z y n n e  n o r m a ln ie .  R e s ta u ra c je  i  
k a w ia r n ie  —  c z y n n e  ja k  w  k a ż d ą  
n ie d z ie lę ,  z w y ją t k ie m  ty c h ,  w  
k tó r y c h  o d b y w a ły  s ię  b a le  s y lw e ­
s t r o w e .  Z a k ła d y  te  ro z p o c z n ą  d z ia ­
ła ln o ś ć :  o d  g o d z . 16 „R a tu s z o w a ” , 
„ N a  R o z s ta ju ” , „ N a d o d r z a ń s k a ” , 
„ A g a w a ” , „ S ło w ia n in ” , „ C a fe - U ­
ś m ie c h ” , k lu b y  „ S ta r ó w k a ” , „13 
M u z ”  ł  .E u r e k a " ;  od  g o d z . 17 -  
„ A r t y s t y c z n a ” , „ B a la to n ” , „ J u b i ­
la t k a ”  i  „ T e n is o w a ” ; o d  g o d z . 19
—  „ A t la n t y c k a ” , „ P a lo m a “ , „ B o s ­
m a ń s k a ” , „ Ż e g la r s k a "  i  „ Z a m k o ­
w a ” ; od  g o d z . 20 _  k o m b in a t  „ K a ­
s k a d a ” , a „ P o d  Ż a g la m i.”  w  D ą b iu
—  c z y n n a  o d  g o d z . 12 do  2.

C z y n n e  b ę d ą  t y l k o  n a s tę p u ją c e  
b a r y :  „ K r a k u s ” , „ L i l i p u t “ , „ K o g e l  
M o g e l” , „ T u r y s t y c z n y ” , „ P o m e ra ­
n ia ” . „ W a rs z a w ia n k a ” , „ R y d z ”  i 
s m a ż a ln ia  p r z y  u ł .  K o rz e n io w s k ie g o . 
P o z o s ta łe  b a r y  b ę d ą  z a m k n ię te .

Z a k ła d y  u s łu g o w e  n ie c z y n n e  — 
z w y ją t k ie m  n a s tę p u ją c y c h  d y ż u r ­
n y c h  z a k ła d ó w  fo to g r a f ic z n y c h  p r z y  
u l .  K r z y w o u s te g o  18 i  a l.  W y z w o ­
le n ia  84? —  c z y n n y c h  w  g o d z . o d  11 
d o  17, o ra z  z a k ła d u  n a p r a w y  sa­
m o c h o d ó w  p r z y  u l .  G d a ń s k ie j c z y n ­
n e g o  w  g o d z . o d  9 d o  16.

2 S T Y C Z N IA  1975 R .

C a ła  s ie ć  h a n d lo w a ,  g a s t r o n o m i­
czn a  i  u s łu g o w a  c z y n n a  n o r m a ln ie ,  
o p ró c z  s k le p ó w  m ię s n y c h ,  k tó r e  
b ę d ą  n ie c z y n n e .

K O M U N IK A C J A  

31 G R U D N IA

T r a m w a je ,  a u to b u s y  i  m ik r o b u s y  
k u r s o w a ć  bę dą  w e d łu g  ro z k ła d ó w  
ja z d y  d n ia  p o w s z e d n ie g o .

T r a m w a je  n o c n e  l i n i i  n r  n r  i ,  2, 
3, 4, 5, 7, 8, 9 k u r s o w a ć  b ę d ą  z 
p r z y c z e p a m i:  n a  l i n i i  n r  6 k u r s o ­
w a ć  b ę d ą  w a g o n y  s i ln ik o w e .  A u to ­
b u s y  n o c n e  o b o w ią z u je  n o r m a ln y  
r o z k ła d  ja z d y .
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T r a m w a je ,  a u to b u s y  i  m ik r o b u s y  
k u r s o w a ć  b ę d ą  w e d łu g  n o r m a ln e ­
go  ś w ią te c z n e g o  r o z k ła d u  ja z d y .

31 G R U D N IA

C a łą  d o b ę  c z y n n y  b ę d z ie  U p t  
S z c z e c in  1 —  t e le g r a f  i  te le fo n  — 
p r z y  u l .  B o g u ro d z ic y  1 o ra z  U p t  
S z c z e c in  30 n a  D w o r c u  G łó w n y m .

W  g o d z . od  7 d o  17 c z y n n y  bę ­
d z ie  U p t  S z c z e c in  34 p r z y  a l.  W o j­
ska  P o ls k ie g o  35, a w  g o d z . od  8 
d o  17 n a s tę p u ją c e  u r z ę d y  p o c z to ­
w e :  d z ia ł  n a d a w c z y  p r z y  u l .  B o g u ­
r o d z ic y  i ,  p r z y  U l. P o c z to w e j,  p r z y  
a l.  P ia s tó w , a l.  W y z w o le n ia ,  u l .  
M ic k ie w ic z a ,  u l .  D u b o is  o ra z  w  D ą ­
b iu  p r z y  u l .  A n ie l i  K r z y w o ń .

W  g o d z . od  11 d o  16 c z y n n e  bę dą  
p la c ó w k i  p o c z to w e  p r z y  u l .  C h o p i­
na  i p r z y  u l .  O d z ie ż o w e j;  o  go dz . 
13 z a k o ń c z a  p ra c ę  U p t  p r z y :  u l .  
Z e g a d ło w ic z a , S to łc z y ń s k ie j,  B a ł t y ­
c k ie j ,  S z c z e c iń s k ie j,  J a r o w ita ,  A r -  
k o ń s k ie j ,  M ic k ie w ic z a  161, G d a ń ­
s k ie j ,  p l .  D z ie rż y ń s k ie g o ,  u l .  M a ­
ło p o ls k ie j ,  w  Z a ło m iu  i  S m ie r d n i-  
c y .

W  g o d z . o d  8 d o  12 c z y n n e  bę dą  
U p t  p r z y  u l .  S t r z a ło w s k ie j  n a  G o -  
lę c in ie .  u l .  Z a m k n ię te j ,  K r a k o w ­
s k ie j ,  M e ta lo w e j  w  P o d ju c h a c h , na  
o s ie d lu  a k a d e m ic k im  p r z y  u l .  B o ­
h a te ró w  W a rs z a w y , u l .  B a ta lio n ó w  
C h ło p s k ic h  w  Z d r o ja c h ,  u l .  W ilc z e j,  
ś w . M a r c in a ,  F r y s z ta c k ie j  i  W ło ­
ś c ia ń s k ie j.

1 S T Y C Z N IA  1975 R .

W s z y s tk ie  U rz ę d y  P o c z to w o -T e -  
le k o m u n ik a c y jn e ,  po za  c z y n n y m i 
c a łą  d o b ę : U p t  S z c z e c in  30 (D w o ­
rz e c  G łó w n y )  9 U p t  S z c z e c in  1 (u l.  
B o g u ro d z ic y  i )  te le g r a f  i  te le fo n  — 
b ę d ą  n ie c z y n n e .

S T A C J E  B E N Z Y N O W E

P rz e z  c a łą  d o b ę  p r a c u ją  n a s tę p u ­
ją c e  s ta c je :  p r z y  u l .  S ik o rs k ie g o ,  
u l .  K o p e rn ik a ,  u l .  M ic k ie w ic z a  i  u l.  
E s k a d r o w e jv

P o z o s ta łe  s ta c je  31 g r u d n ia  c z y n ­
ne  d o  go dz . 19, w  N o w y  R o k  —
z a m k n ię te .

„Wiskord“
dla gospodarki rybne)

N A  k i lk a  d n i p rzed  końcem  
bieżącego ro k u  w  Z a k ła da ch  
W łó k ie n  C hem icznych  „C h e m i-  
te x -W is k o rd ”  zakończony zosta ł 
I  e tap ro z ru c h u  now ego w y d z ia ­
łu  p ro d u k c y jn e g o  —  w ytw ó rn i 
opakowań dla gospodarki ryb ­
nej. P lanow ano , że p ro d u k c ja  
s k rz y ń  i  beczek z p o lie ty le n u  
n iskoc iśn ie n io w eg o  ru szy  d op ie ­
ro  w  p rz y s z ły m  ro k u , udało sdę 
je d n a k  te rm in  ten  w y p rz e d z ić  i 
jeszcze w  ty m  ro k u  p rzekazano 
zak ładom  g osp od a rk i rybnej 3,5 
tys iąca  sk rzyń .

W  p rz y s z ły m  ro k u  „W is k o rd ”  
w y p ro d u k u je  ponad 100 tys ię cy  
sz tuk  opakow ań . (m w )

Odwołanie występów
H. Kunickiej

W O J E W Ó D Z K IE  P r z e d s ię b io r s tw o  
im p r e z  A r ty s ty c z n y c h  z p r z y k r o - ;  
ś c ią  i n f o r m u ją  w s z y s tk ic h  z a in te ­
re s o w a n y c h , że p rz e ło ż o n e  k o n c e r ­
t y  H a l in y  K u n ic k ie j  w  T e a trz e  
R o z r y w k i  „ D is c o ra m a ”  z d n ia  15. 
16, 17, 18 g r u d n ia  74 n a  d z ie ń  2, 
3, 4, 5 s ty c z n ia  7C r .  z o s ta ją  p o ­
n o w n ie  o d w o ła n e  i  p rz e ło ż o n e  n a  
“ - c  l u t y  1975 r .

P o w o d e m  te j  d e c y z ja  je s t  c h o r o ­
ba p . K u n ic k ie j ,  k t ó r a  p o  k i l k u ­
d n io w y m  p o b y c ie  w  s z p i ta lu  W  
S z c z e c in ie , p rz e w ie z io n a  z o s ta ła  d« 
je d n e j  z k l i n i k  w a rs z a w s k ic h .

K o n c e r t y  p rz e ło ż o n e  z o s ta ją  n a  
m -c  lu t y .  S z c z e g ó ło w y c h  in fo r m a ­
c j i  u d z ie la  W o je w ó d z k ie  P rz e d s ię ­
b io rs tw o  Im p r e z  A r ty s ty c z n y c h ,  
te ł.  475-68 i 35-’ A5

— Ż e b y m  z ła p a ł tęga 
dramAa, co rz u c ił se rp en ty ­
n ą , g dy  ja  śp iew a łe m  
„G óra lu , czy ci n ie ża l” ! 

(R ys. G. M ik la s z e w s k i — 
P A *

O

B E Z  S ŁÓ W .
(R ys. J. K a c z m a rc z y k  — 

P A I j

B E Z  S ŁÓ W .

(Rys. J. F lis a k — PA1)

— Z  b a lu  czy n ie  z b a lu  je s t zarządzenie, że psy w  t ra m w a ­
ju  muszą m ieć k a ga n iec ! (R ys. G . M ik la s z e w s k i — PA1)
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Czesław Polewiak -
triumfatorem XXI plebiscytu

CZYTELNICY „KURIERA SZCZECIŃSKIEGO" już po raz 21 wy­
b ra li dziesięciu najlepszych sportowców . Ziemi Szczecińskiej. 
W  tegorocznym plebiscycie wytypowano także tró jkę najlepszych 
trenerów woj. szczecińskiego.

Podobnie ja k  w la tach  poprzednich generalny trium f odnieśli 
kolarze. Mistrz Polski w wyścigach przełajowych, p iqty kolarz 
świata w crossie — Czesław Polewiak został trium fatorem  XXI 
plebiscytu naszej gazety. Natom iast W ojciech Matusiak, który 
reprezentował barwy Polski w kolarskich mistrzostwach świata 
znalazł się na trzeciej pozycji. Wysoką, drugą lokatę przyznano 
czołowemu polskiemu a lp in iście, Tadeuszowi Piotrowskiemu. W

„d z ie s ią tce " są także dw ie pan ie  -  w ioślarka -  Ewa Ambroziak 
i lekkoatletka Czesława Surdel. W  gronie  najlepszych jest także 
żeglarz, kapitan „O g a ra " Kazimierz Jaworski. Henryk Wawrowski, 
Paweł W aniorek, Krzysztof B iega ła  -  to  przedstawiciele g ier ze­
społowych.

W  grupie  trenerów palm ę pierwszeństwa czytelnicy przyznali 
W aldem arow i Mosbauerow i -  opiekunowi kolarzy. W  tró jce są 
dwaj młodzi, a le legitym ujący się świetnymi wynikami szkole­
niowcy -  Ignacy Pazur i Ryszard Kędzierski -  współtwórcy suk­
cesów piłkarzy ręcznych Pogoni i wioślarzy Czarnych.

Crossem po 
zwycięstwo

CZESŁAW POLEWIAK dobrze 
jest znany polskim sympatykom 
sportu. Był on przecież znakomi­
tym kolarzem szosowcem, kapita­
nem naszej narodowej drużyny na 
Wyścig Pokoju. Od kilku lat po­
święcił się crossowi. Trudna to 
konkurencja, wymagająca wszech­
stronnego przygotowania, wielkiej 
wytrzymałości, hartu i siły woli. 
Te wszystkie cechy ma właśnie ko­
larz spod Nowogardu. Życie go 
zresztą nie pieściło. Wychowany 
w warunkach ciężkiej pracy na 
roli, której zresztą nie porzucił 
także w trakcie uprawiania ko­
larstwa, z łatwością znosi trudy 
kolarskich wyścigów przełajowych. 
W tej konkurencji osiągnął już 
mistrzostwo. Jest bezapelacyjnie 
najlepszym polskim crossowcem. 
W tym roku na mistrzostwach 
świata w wyścigach przełajowych 
zajął piątą lokatę. Świetną formę 
demonstrował jesienią, a więc na 
początku nowego sezonu crosso­
wego. Toteż o Cz. Po lewi a ku mó­
wi się jako o tym kolarzu, który 
w tej konkurencji może zdobyć 
dla Polski jeden z trzech medali. 
Czytelnicy temu, nie pierwszej już 
młodości, a jednak stale znakomi­
temu zawodnikowi przyznali pier­
wsze miejsce wśród sportowców 
województwa szczecińskiego. Suk­
ces ten Cz. Polewiak wywalczył na 
trudnych terenowych torach kolar­
skich Europy.

nym z najwybitniejszych polskich, 
ba światowych, alpinistów. Pio­
trowski i jego koledzy szczególnie 
uwielbiają skrajnie trudne warun­
ki. Na wysokie góry, strome'ska­
ły wspinają się nie tylko w lecie. 
Właśnie zimą zdobyli jedną z naj­
dłuższych skalistych dróg w Euro­
pie — Trollryggen w Norwegii. Był 
to szlagier światowego sezonu a l­
pejskiego anno 1974. Zachęceni 
tym wspaniałym sukcesem polscy 
alpiniści, a wśród nich i T. Pio­
trowski, wybrali- się w Himalaje, 
by w zimowych warunkach zdobyć 
czwarty szczyt świata — wyczynu 
takiego nikt jeszcze nie dokonał. 
W tym czasie kiedy w Szczecinie 
będziemy witać Nowy Rok -  15 
polskich alpinistów przebywają­
cych kilka tysięcy metrów nad po­
ziomem morza, będzie się przygo­
towywało do szturmu na Lhotse.

Zycie na 
rowerze
TRZECI na te- 
gorocznej liś­
cie plebiscyto­
wej, kolarz Ar­
kami — Woj­
ciech Matu­
siak, późno roz 
począł swą ka 
nerę sportową. 
Błyskawicznie 
wszedł jednak 
do grona- naj­
lepszych, i na­
dal jest w czo 

łówce. W tym roku był kapitanem 
polskiej drużyny kolarskiej na mi­
strzostwa świata (7 miejsce), był 
najlepszym z Polaków w Tour de 
Pologne, gdzie mógł zdobyć pier­
wsze miejsce, gdyby lepiej ukła­
dała się współpraca z innymi ko­
larzami polskimi. Obecnie jest 
starostą grupy kolarzy przygoto­
wujących się do wielkich przyszło­
rocznych imprez. Wojciech Matu­
siak trenując bardzo intensywnie 
prawie całe dnie spędza na ro­
werze. Przejeżdża setki kilome­
trów. Mimo to znajduje czas aby 
uzupełniać swe wykształcenie.

którego przyczynił się w dużej 
mierze J. Brzozowski, który w li­
gowych meczgch zdobywa średnio 
5 bramek. Świetnemu piłkarzowi 
ręcznemu nie mogliśmy złożyć 
gratulacji ponieważ wyjechał na 
zgrupowanie kadry do Gdańska- 
Oliwy, skąd zaraz po Nowym Ro­
ku udaje się na akademickie mi­
strzostwa świata do Rumunii.

Ofensywny
obrońca...

...TO OCZY­
WIŚCIE Hen­
ryk Wawrow­
ski, który w 
„złotej dzie­
siątce" repre­
zentuje najpo­
pularniejszą 
dyscyplinę 
Sportu — piłkę 
nożną. Henryk 
Wawrowski, 
student Polite­
chniki Szcze­

cińskiej, w 1974 roku reprezento­
wał najrówniejszą formę w zespo­
le Pogoni. Był on bohaterem wie­
lu l-ligowych spotkań. Jego dobra 
gra w obronie, umiejętne włączą- 
nie się do akcji ofensywnych 
zwróciły uwagę selekcjonerów 
PZPN. Henryk Wawrowski w 1974 
roku występował w reprezentacji 
Polski w meczu przeciwko Kana­
dzie. Obecnie jest także w ka­
drze Kazimierza Górskiego, która 
będzie się przygotowywać do spot­
kań eliminacyjnych piłkarskich 
mistrzostw Europy.

VII

VI O krok od 
medalu

IV Najszybszy
skrzydłowy

I I Alpinista ze 
Szczecina...

... BRZMI TO
jak paradoks. 
W Szczeciń- 

. f  . skiem nie ma
i  - wysokich gór,

|  są notomiast 
K p i  ludzie, którzy

rozkochali się 
w górach, któ­
rzy uwielbiają 
spacery po 
podniebnych 
szczytach. Do 
nich należy 
mgr ekonomii 

Tadeusz Piotrowski. Jest on jed -

KAPITAN re­
welacyjnego 
zespołu piłka­
rzy ręcznych Po 
goni, najszyb­
szy skrzydłowy 
w Polsce — to 
oczywiście Ja­
nusz Brzozow­
ski, którego 
czytelnicy umie 
ścili na czwar­

c i tym miejscu. 
Student III ro­

ku szczecińskiej WSP „punktował" 
jeszcze w trakcie tzw. kampanii 
plebiscytowej. Jesienią występo­
wał bowiem w zespole polskim, 
który zdobył II miejsce w Pucha­
rze Świata. W listopadzie i grud­
niu drużyna szczecińskiej Pogoni 
gromiła najlepsze zespoły w kra­
ju. Beniaminek ekstraklasy wywal­
czył na półmetku czwarte miejsce 
— podobnie jak Janusz w ple­
biscycie. Trzeba powiedzieć, że 
jest to sukces całego zespołu, do

MARZENIEM 
wszystkich 
sportowców 
jest zdobycie 
medalu na 
olimpiadzie, 
mistrzostwach 
świata lub Eu­
ropy. W wioś­
larskim progra 
mie olimpij­
skim nie było 
jeszcze konku­
rencji kobie­

cych, rozgrywane są one na mi­
strzostwach Europy. Szczecinianka 
Èwa Ambroziak, absolwentka na­
szej WSP, była bliska szczęścia. 
Płynąc w dwójce wraz z Mieczy­
sławą Frańczak (Skra Warszawa) 
zdobyła na mistrzostwach Europy 
czwarte miejsce. P. Ewa jest je­
dynym przedstawicielem szerokie­
go grona szczecińskich sportow­
ców, którzy w 1974 roku na mi­
strzostwach świata i Europy zdo­
byli punktowane miejsca. Wywal­
czone przez nią 1,5 pkt. postawi­
ło nasze województwo na 13 miej­
scu w rankingu Polskiej Federacji 
Sportu.

Tekst: Tadeusz REK

Fot.: Zb igniew  JODKOWSKI 
i Archiwum

Strzelec
wyborowy

CO PRAWDA
w koszykówce 
nie strzela się 
goli a rzuca 
się do kosza, 
jednak zawod­
nik, który uzy­
skuje najwięk­
szą ilość punk 
tów zdobywa 
miano Strzelca 
wyborowego. 
Snajperem ze­
społu „Wilków 
Morskich" jest 
od kilku lat 
Paweł Wanio­

rek. Ten najlepszy zawodnik ko­
szykarzy Pogoni został wybrany 
do grona czołowych sportowców 
woj. szczecińskiego w 1974 roku. 
Pogoń obniżyła loty, P. Waniorek 
grał jednak zawsze dobrze. Przez 
cały 1974 rok był filarem zespołu. 
Występował także w reprezentacji 
Polski w czasie je j pobytu we 
Włoszech. Paweł Waniorek należy 
także do najlepszych strzelców w 
ekstraklasie.

Bieg po 
rekord

PO ERACH lek 
koatletów: Ed­
munda Potrze­
bowskiego, Ste 
fana Lewan­
dowskiego, 
Wiesława Ma­
niaka w na­
szej lekkoatle­
tyce zabrakło 
gwiazd. I oto 
po latach
przerwy na li­
stach dziesię­

ciu najlepszych mamy przedstawi­
cielkę królowej sportu, Czesławę 
Surdel. Zawodniczka Budowlanych, 
w tym roku poprawiła rekord Pol­
ski na 1500 m wynikiem 4:15,3, 
zdobyła mistrzostwo Polski w tej 
konkurencji, ustanowiła rekord 
okręgu w biegu na 800 m. Po­
nadto trzy razy występowała w re­
prezentacji Polski, w tym także 
na mistrzostwach Europy w Rzy­
mie. Rok 1974 był rokiem je j de­
biutu na arenach europejskich. 
Start wypadł dobrze, czekamy na 
dalsze, jeszcze lepsze wyniki.

właśnie, morskiemu mistrzowi Pol­
ski, przypadło w udziale reprezen­
towanie kilkutysięcznej rzeszy żeg­
larzy w „złotej dziesiątce sportow­
ców". Kpt. Kazimierz Jaworski 
startował także w regatach mię­
dzynarodowych, a w ogóle więk­
szość wolnego czasu spędza na 
przygotowaniach do regat samot­
ników. Pierwszy etap — to walka 
o jacht, którego budowę już roz­
poczęła Morska Stocznia Jachtowa 
im. Leonida Teligi, której pracow­
nikiem jest ten świetny żeglarz.

X 30 występów 
w reprezentacji

W PIŁCE W O D 
. r, . NEJ nie notu­

je się rekor- 
dów, gdyby 
jednak notowa 
no, to Krzysz­
tof Biegała w 
tym roku usta­
nowiłby dwa 
rekordowe wy­
niki. Pierwszy 
— 30 wystę­
pów w repre­
zentacji Polski, 

drugi — 140 spotkań w ciągu ro­
ku, w tym 110 w barwach Arkonii! 
K.. Biegała' jest jednym z najlep­
szych piłkarzy wodnych w Polsce. 
Kapitanuje więc narodowej dru­
żynie, której barw bronił m. in. 
na mistrzostwach Europy w Wied­
niu, oraz Arkonii — drużynie, któ­
ra w tym roku zdobyła Puchar 
PZP i dwa mistrzostwa Polski. 
Krzysztof Biegała jest studentem 
II roku AWF.

TRENERZY

I Drugie
zwycięstwo

D R U G I J U Ż  R A Z  
C z y te ln ic y  „ K u r i fe r a  
S z c z e c iń s k ie g o ”  t y ­
t u ł  n a jle p s z e g o  t r e ­
n e ra  w o je w ó d z tw a  
p r z y z n a l i  W a ld e m a ­
r o w i  M o s b a u e ro w i.  
N ic  z re s z tą  d z iw n e ­
g o , k o la rs tw o  je s t  
w iz y tó w k ą  s p o r tu  
s z c z e c iń s k ie g o  a
w ś ró d  k lu b ó w  k o la r ­
s k ic h  w o je w ó d z tw a  
p r y m  w ie d z ie  I .K S  
G r y f .  k tó re g o  t r e n e ­
r e m  b y ł  W . M o s -  
b a u e r .  L K S  G r y f  n a ­
le ż y  ta k ż e  d o  c z o ło ­
w y c h  k lu b ó w  k o la r ­
s k ic h  w  P o ls c e . M a  
ś w ie tn y c h  s zo so w ­
c ó w  i  to ro w c ó w . 

te g o  k lu b u  m .  in .  b r o n ią :  
C z e s ła w  P o le w ia k .  B e rn a r d  K r ę -  
c z y ń s k i,  H e n r y k  F r y c a ,  R y s z a rd  
K o n k o le w s k i .

I I

IX Kapitan 
„Ogara”
MIASTO poło-

dq, mające po 
łączenie z mo 
rzem ciąży 
oczywiście ku 
żeglarstwu. W 

M B  w /  szczecińskich
klubach upra- 

W  wia się że-
J l l l l lr  F glorstwo rega
l l l l pte towe morskie i

w klasach olim 
pijskich. Ci 

pierwsi od lat wiodą prym. Nic 
więc dziwnego, że kapitan naj­
szybszej szczecińskiej jednostki, 
s/y „O gar" — Kazimierz Jaworski 
tieszy się w naszym mieście 
ogromną popularnością. Jemu

Trener
i zawodnik

TTC ŁKO  R O K  t r w a ­
ła  „ k w a r a n ta n n a ”  
s z c z y p io rn is tó w  P o ­
g o n i w  I I  l id z e .  
Z n a k o m ita  w s p ó ł­
p r a c a  t r e n e r a  m g r  
Ig n a c e g o  P a z u ra  z 
z a w o d n ik a m i d a ła  
w y ś m ie n i te  r e z u lt a ­
t y .  Z e s p ó ł p i ł k i  rę c z ­
n e j  P o g o n i w r ó c i ł  
d o  e k s t ra k la s y  i  s ta ł 
s ię  re w e la c ją  m is ­
t r z o s tw .  Ig n a c y  P a ­
z u r  m a  t u  p o d w ó j­
n a  r o le  —  je s t  t r e ­
n e re m  d r u ż y n y  a w  
w y ją t k o w o  t r u d n y c h  
m e c z a c h  sa m  s ta w a ł 
n a  b ra m c e .

m Przebojem 
do czołówki

S E K C J A  w io ś la r s k a  
S K S  C z a rn i o d  la t  
p r o w a d z i  p ra c e  z 
m ło d z ie ż ą . E fe k ty ,  
t e j  d z ia ła ln o ś c i są 
d z iś  w id o c z n e . K lu b  
o p ie r a ją c  s ię  n a  w ła
s n y c h w y c h o w a n -
k a c h  z d o b y ł t r z e c ie  
m ie js c e  w  k r a ju .  N a  
M is t rz o s tw a c h  P o ls k i 
w io ś la rz e  C z a rn y c h  
w y w a lc z y l i  9 m e d a li .  
P o d o p ie c z n i t r e n e r a  
R y s z a rd a  K ę d z ie r ­
s k ie g o  s ta r t o w a l i  
ta k ż e  n a  m is t r z o s t ­
w a c h  ś w ia ta  i  E u ro ­
p y .  R . K ę d z ie rs k i  
z a jm o w a ł s ię  r ó w ­
n ie ż  p r z y g o to w y w a ­
n ie m  o s a d y  k o b ie c e j  

d o  m is t r z o s tw  k o n ty n e n tu  ( A m b r o ­
z ia k  — F ra ń c z a k ) ,  k t ó r a  z a ję ła  
c z w a r te  m ie js c e . Z a  o s ią g n ię c ia  te  
o t r z y m a ł o n  s to p ie ń  t r e n e r a  I  k la ­
s y .


